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Jutro eXDosi min. ZdzlBM 
chowsk ego 

"ekst mowy Jest już ostatecznIe 
ustalony 

"'''' zaś fir.zn zaira "licznych o 10:l procent droiei "" 

Pos. Byrka będzie ciąć budżet 
Za duzo dygnitarzy w ministerstwie skarbu 

Nasz wa~z. ~oresp. :e.J,efonuj~:, Wywiad z delegatem oszczędnościowym, pos. dr. WIad. Byrką 
Porządek dmenny srodow~>() poste- . 

dunla sejmu zawIera cały s'ze.reg pi/erw- DonosIliśmy o fakcie upros1Jeni,a pos. I -ca - idzle o ~ranice, Redukoj,a budżetu 1- jest wielka, zbyt wielka liczba wysow 
. h .... ..łań w t'e}' LilCz.bi'e pierwsze c-r:yla- \ By.rki na deIlegata QSZlczędnościowe-go d-Q mUlSi mieć pewn'e granice. Nie moma się kich urzędnikÓ'W. I tu tkwi tajemnica. Ił 

szyc CLY' , •• t t k b' wd . d " t . d' ,.'.. 6b ęd" b d" '. t , . kt St 'sł Grabski.e~/o o m1ms ers wa .s ar u 1 z pra ZIiWem za- logO ue np, z wter zeru.em, lIZ wtnn1smy pr y oszc.z nosCl w u z:eO!c nums er-
nIe pro~e 11 p. :anl awa E. d l' dk '1'1" t.r 'ć b' kr '1" b .l .... t 'l' d .• k b' n, • ł 

1_ • k '-' t N diku dm'en -owo emem 'PO res 11 lsmy ralln/os' wy- so' Ie na es lC uu!Le ml }ar owy, cO moz s.wa s a ... u me mogą WJJSC z Jego ona. 
US'uOjU SZ OmIIC wa. a porzą - - t.. k . " , , 

. f'g . ~_1.~_ Z.l· lo _ U'oru, tory padł na naJPoważrue/;sze~o na uzyskać przez p·rzerzucente pewnych _ TeJ' nI,"n,kre'; roll' p.odej·mwe się p. 
nytn rue I uruJe ~l-'ooe p. OJZlleC 1 W _1_ b •. t... "-'.l r--J J 'I 

ki . d -~- t' -~ . u:awcę :>l\a1'l QWOSCI w OoOZIe QPOzyC]1 świa<lczeń na samorząo.y· prezes - rzucamy. s ego 1e n'CllK zos anrue ono mozone poza , d i G b k' , , przeCIW rzą ow p, ta s le-go, 
pO'l'UldJ1oem dZlennym, Tekst etkJspose Ob' d B k d . l'ł . , .,. ' ecrue r. yr a po Zle l S[ę z n/a-
)eSlZCZe wczoral na pos.t~<ł2ellJll1 rady mtm- k d t ki k' 

- o ile znane mi są - d-odaj-e dr. Byr
k.a - projekty oszczędnościowe rządu, 
rozwiązu';ą one sprawę red~kcfi budżetu 

- Taka ~tLŻ moja dola - skarży si, 
żartobliwie p. Byrk.a: naraż.ać się, 

ł _1 • szym ore.spon 'en em warsza ws m sz 1-
str6w :rosł" llSItau·ony osta,t'ecznre. h . , -cero swyc z/amIerzen - .Jak p. prezes z,amqe'rr,a to "konty. 

Rozłam UJ .,Wyzwoleniu" 
Grupa pos. Dąbsklegn łączy się 

ze zluiązkiem chłouskim 
Nasz warsz. korespond, t,elef,OIIl!lije: 
W związku ·z obradami rady naczelnej 

"Wyzwolenia" mówiono wczoraj w sej
mie, że tak zwana grupa pos. Dąbskiego. 
składaj~ca się J' 18 posłów, zamkrza wy
stąpić z klubu. Powodem rozłamu jest stll
nOwlslto większości klubu w sprawie po.
łączenia się z ~~ropą pos. BryJa, to jest z 
t. zw, związkiem chłopskim. Secesja pos. 
.Jana Dąbslciego domaga się kategoryczrue 
lakicl10 połączenia i nie mogąc uzyskać 
zgody większości klubu. zamierza uczynić 
to Da własną rękę. 

Traktat handlowy z 
tpmi 

Rokowania rozpaczną się w styczniu 
Nasz warszawski korespondent tele

[onuje: 
Premjer i minister spraw zagranicznych, 

p. Skrzyński, konferował wczoraj z posłem 
polskim w Moskwie, prof. Kętrzyńskim, w 
sprawie wszczęcia rokowań z sowietami o 
traktat handlowy, Ukł.ady te rozpoczną .się 
zapewne w styczniu roku przvszł-e~o, 

Rokowania likwidacyjne 
z łłiemcami -

będą wznawione 16 grudnIa \U Ber
Unie 

Nasz warszawski korespondent fe1e- I 
fonuje: 

W dniu wczorajszym zastępca ministra 
spraw zagranicznych, p. Morawski, konfe
rował z posłem niemieckJm p, Rousc.he
.r~m, W sprawie tak zw. rokowań likwida
cyjnych. Będą one wznowi.one w Berllnie 
dnia 16 ~rudn11ł, 

Konferencja rozbroJeniowa 
zakuń~zona 

8 punktów uzgodniono, Jeszcze 
Z sporne 

GENEWA, 7 grudnia. (PAT). Dyskusja 
komitetu rady ligi w :,prawie konferenc!i J 

t'lzbrojeniowej została zakońc:rona. POTO
mmienie osją~!lido co do S-miu punkt6w. 
dwa zostaj~ sporne. 

GENEWA, 7 grudnia. (PAT). Robert 
CecH i Paweł Bon,eou roświadc:r.yIi w wy
wlad .de pre<;ie. że zasadnkze porozumie
nie jest (}sir;,s:i1i~ e i że dzieło rozbrojenia 
ni~dV nie byto tak poważnie i z~odnie po
sławione, Spcrne kwest je b((d_ jeszcze 
omaw.tnnc. 

Pomi~no tCf~o optymizmu r5inicc doiy" 
tZIl spraw zi:sadniczych 

- Należy p'l"Z)"stąpić do akcji oS2'!częd-
nOlŚdowej j,a,kn.ajszy:bcie-j - m6wi p. Byr
~a, Redukoja budżetu jest oczywistą ko
niecznością, nietylko dlatego, iż' zależy od 
niej uzyskanie pożyczki zagranicznej, ale 
dlatego, iż w o~ozędn}1J1 budżecie leży 
przyszłość państwa. I 

- W jakich g.ra'!ii.:,"ch, zdaniem p, we~ 
.esa, należy LTcdukować hucL:i.ei? ' 

- Właśnie - odpowiada l1asz rozmów-

• 
B JW 

rea.Jni.e, . 

Rozmowa zes;7Jła. n-a tory oszczędn<>śd 
w preliminarzu budżetu ministerstwa skar
bu. 

nuować"? 

- Myślę, iż red'Ukcję należy zaczą6 
włe.śnie od f,gÓry", od centrali i urzędów 
podległych ministerstwu. Nie wyobrażam 

Res.ort ten _ twierdzi p, Byrka _ w-Gl- sobie jednak, aby redukcja mogła dotknąć 
ny był d-otąd od nożyc oszczędn-OOciowyc.n. u:rzę~y ndżs~e, jak ll/p. urzędy wymiaru po
Ra-cze{był on stale rozbudowywany, za-, datkow, kOll/czył nasz rozmówca 

m12.st śmedć przykład:em oozczędności. I Podziękowaliśmy p, Byrce z,a tak ła· 
W Tes<lTCie tym"niechaj mi wy1)ac:zą, -I' skawe poduehnie się l .c,-yt e1'1'bmi swe~ 
uśiIUecha się p. delegat oszczędno&clorwy, mi zamier-zeniami w. 

mącie kryzysu ga ine 
Nara.dy nad koalicją dla nowego rządu 

BERUN, 7 grudnia (pat). W związku I będą mogli dać odpowiedź po uchwale i dowcj, donosi, że pr-r:ywócy frakcii h;dowel 
oz ohecnym kryzys,em gabinetowym, pre- kongresu frakcji socJallstyczne: Reichsta- l' oświadczyli gotOWQŚĆ współpracy ze wsloy~ 
zydent Hindenburg przy}ąd: prezydenta ~u. który zbierze się w najbHż.szą środę, , ~tki~mi partjami, nie wylącz,a.jąc so{:jali. 
Loebego, a dziś przed południem szefów Przvw6dt;y soc'alis{ów zazn.aczyli, że w 10- I sł6w. 
frak-cji parl~mentarnych. Pierwsi przy'ęci I nie ich part;i, po doświadczeniu z 1923 r., l "Ber1iner Zeitung am Mittag" donosi, 
zostali przywódcy socjal-demokratów: Her_ pnnuje uprzedzenie w stosunku do iClb I ZP. ze strony partji ludowej wysunięto pro-
maoo, MmIer i Dittm-ann. udziału w wielkie·j koalicji. ) iekt Ittworzema gabinetu urzędnicze~o, 

O przeprowadzonych rozmowach z pre- Prezydent Hindenburg wyraził życze- . z:?żone~o z. przeds,ta~icieli wie!~iej ~oali-
. , .. .. ' b d 'd' 'T" 'ł I C'l p07_baw!onego <,eonak odpowIedzlalno-

~ydentem HmdenbUI"g!em "Vorwarts' PI- me, a Y o powIe z SO-Cja.lstow nastąpl a I ,l: l't r 'D i
, 'k - 'd ; 

't t t ' t ł ' k ' l'" IN forrnlt. I~emn"'1 l sel po I ) czneJ. Zlennt . wypowl-a a s·ę 
c;ze,. z~, en, os a nI zapy~.,}a soc/a JSCl , P ~ ",- ł orzeciwko temu oroiektowi. 
odmesltby SIę .do ~~n-cep'~11"rządu, opart~. I Dziś przed południem prezydent Hin- r' W ostatniej' chw!!i donosi agenda Wolf-
~o. na t. ~w wlelkl,e', ~~ahc11, w skła,d kto- . denburg przyjął przyw6d-cę frakcji nie- r fa, że rokowania między partj.ami w sprs
reJ w~szhby sOCjahscl, demokraCI, cen- I miecko-narodowej i frakcji umiar kowa- l' wie tworzenia nowego r:!ądu doznały p-e .. 
trum I partl/l ludowa, nych. wnej zwłoki i prez, Loebe wyjechał na kU .. 

Przy w 6 d-cy socj.alisfów oświadczyli, że Tigliche Rundschau", organ parbji lu- ka dni z BerHna, 

Małżonka angie;skiego m~nl· 
stra spraw zagranicznych, la
dy Chamberlain, jedyna kobie
ta, która jęździ na wszystkie 
kOiRwen~ykle dyplomatyczne i 
asystuje s',ale swemu mężowi 
przy aktach oficialnych - otrzy
mała od ~~eóla Jel".2:!l2go wielki 
krzyż brY~YJs2dego orderu kró-

lewskiego 

-

Pod paktem gwarancyj
nym locarn., jedynym 
z sześciu dokumentów, 
ułożonych w Locarno i 
podpisanych w Londy
nie-widnieją piecz,=cie 
i podpisy przedstawi. 
cielE Niemiec, Belgji, 
tNmcjL, Anglji i Włoch 
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, aro o 
W prasi-e polskńei utarł się oddawna p.o ohwilowem polC1lSzen.iu (w czasie kon

zwycz-ai zawziętego spierania' się o osoby, sumpcy;nego Zljadania pożyc1Jkl) stanęli.. 
natomiast uporczyweg'.o miJ.c':z;etUa, ilekroć byśmy po raz trzeci wobec widma ba.n
chodzi o ja,.s,ne s'p1'ecy:z;owanie pUIJlkt6w kructwa państwa' ! jeżeli pierwsz.e w roku 
SporDyc.h li konkretn'fICh postulat6w pro- 1923 nall!czyło n.a.s nares,zcie, że me m-o,żna 
gramowych. Aczk,olwi,ek tr.ad'ycta ta, jak fina1lSować wydatków państwa em1S~ą 
wszystkie zresztą, jest ZIalpewne bard2lO piem.ędzy, jeżeli drugie (obecne) przeko'l' 
sZJanowną, niechrai n'am będzie wolno 1J1'O- nało wsxystkkh, że państwo musi dostos'o
b1ć w nlej wyłom i nakreślić :z.a.sadnkZ'e wać swoje wydatki do zamożności społe
możliw,ośd uzysk..anliB! po.życzki: ist()tnie czeń.stwa i że wobe·c tego m.Ulsi przepr,o
chwila obecna nie pozwaLa IlIam dyskuto- wadz.i~ os~ozędności .oraz ogrankzyć sfe
wać o tern, czegobyśmy ohcieH, ale Z11lU· rę sw-ej dzj,ał,al noś ci , to to trzecie widmo 
sza nas do 7J3.stanowienia- się nad tem, co bankructwa (które w ra'zi~ otrzymania po
otrzymać możemy. życzki hez kontroli stanęł.oby bardz.o pręd-

Istn.ie'ją 2 możlliwe w t'eorri~ r.o?;wiąza- k(l p:I1zed nami) Mu-czyłoby nas wresz.cie 
nia: pierwsze - to zwrócenie się do ~a- ft'szc:z:e lednej elementarnej prawdy, że nie 
grani,cy po po,życzkę, kt6raby nlam pozwo- powinn,o się za.ciąg,ać lekkomyś'lnJe dłu
IHa, p.rócz s~eregu innych l"ZelCzy, . ta,kiŻe ,g6w i te t>en, Ikto J:!J""'1 '" o'~ ~('k.rywa 
pokryć deficyt budżetowy w okr0Sie przej- swo,je deficyty sta·cza się ku ruinie. 
iciowym i skutkiem tego niezbędne o- Kontroli więc w żadnym raz:ie,' o ile 
srezędnośd przeprowadzić w ciągu 2 lat, a zaciągniemy pożyczkę IIhudż.etową", u
nie 2 tygodni; drugie - to zrównowatienie niknąć n4e zdołamy. M6wtią~ o kontroli 
natychmiastowe budż'etu drogą drakoń- mam na myśli treść jej, t. m. iIlljperatywny 

. skich (i okrutn)'ICh) oS7Jczędności; w ten wgl~ w nMZ budż-et przedewszvstkiem i 
s>p;osó.b pożyc.zka na pokryJCie deficytu w I ni-emn.iej im'Pera tywne rady w dziedziruie 
ohesie przejściowym bybaby zbyteczną: oo.szei polityki kręd'yŁowe" -cel'rlei, kolero
.zadągnętlibyśmy więc ewentwahlle póź-! w-e; i t. d. Pozatem może się kontrola ta 
ruej pożyc'zkę, kt6raby byla tylko de no- badź rzutCać w oczy (np. ;ClŻel'i będ4!emy 
min'e państwową, w rzeczyw!stości ;ednak mieU ,,lromlsarza ligi narodów"), bądź też 
byŁa-by Zlaelą-gnięta na. rzecz prz,etLsię- ukQwać si~ pod naz.wą Ifdoud.cy &.anso
biorstw kr.ajowy<:h, 

R6żnica między ()hydwoma k..oncepcja .. 
na S'prowadza sdę do tego: <;zy ma być w 

o ? 
• 

wego ministerstwa skarbu", <:.zy jakąś i,nną z ~hęci zysku. Tymczasem nie łudźmy sIę, 
.podolblI1ą. Chodzi prZlecież o treść, a nie o że bankowi M01'1!8n8 będzie chodziło prze~ 
formę. Chodzi o to, że zaf,!rallica będ:zie dewszystkiem o to, by nas możliwje 'Wj'zy~ 
miała prawo wywierać decydujący wpływ saać i że nam może narzucić cały szereg 
na całą na!>ą politY'lu~ g()spodarcz,..interesów i umów bardzo niekorzystnychI 

I t-eraz chociZli o rozstrzygnięcie kwe- że będZlie więcei dbał o stworzenie rynku 
stii, komu mamy oddać prawo wywierania rbytu dLa produk,cU ameryl{ańskiej, niż o 
tego wpływ.u: ·czy UdZie narodów, je'j komi- zbudowanie zdrowych podstaw dla naszej 
tetowi fina'rlsowemu i ewentul8.l'rlemu produkcii krajowej. Niewątpliwie i na ligę 
.przedstawici-elowi Morgan and Co? będa wywierali n~ekt6rzy kapitaliści, u .. 
. Względy ptoHtyozn.o-zewnęŁrzne prze- dziel:lIJjący nam kredytu presię, by w tym 
mawia;ą byt m-o,ż-e raczej za poddaniem się lt.b owym kierunku wpływała na naszą 
kontroH banku Mor~ana. Ta kontrola by- ~osp.odarkę państWo.Wą, ale presia ta bę
łE' by niewątplńwie mniej widoczną nazew- d2'i€ 1) tylko. pośrednią, 2) nadto słabszą, 
natrz, rrniej zn!'.ną, ronie·j g.łobą, Atoli A) \"fp'.z'r;e - co na:ważn'eh'za -1,-1'"'1 

wszy!:tkie względy g()SlPodal"c.'ze {n"Zema- li~ti pozwal,ać n.am będ.zie zawsze skute-cz-
wiają za wyborem kontroli ligi narodów. nie i iawni,e się prz,edwko niepożądanei. 
Je; za,lece1"i a b~ó;e ('C~~C\F ,"n'A łdw:;j I presii bronić. 
przeprowadzić wewnątrz kraju, mimo Z tych wszystkich względów, do kt.):
sprzedwu pewnej części se'jmu czy opinji, rych przybywa jeszcze ten, fe kontrola li1i 
niż zale>cenia niezn.anej bMżej i dal,ekiej dy- byłaby niewątpliwi>e od kontroli Morg,ana 
rekcii nowo!orskiego banku. Za,lecenia 1i~i krótszą (>czego dowodem może być choóby 
7. racji jej cbarakteru i sposobu dochodze- I zapowiedzi,any ju!Ż na n,aibld.żs,zą przyszość 
nia tych uleceń do skutku, będą dewąt- wyj.azd komisarz;a ligi z Wiednia i Smitha 
pliwie bardziej celowe, lepiei przemyślane. z Bud.apesztu), powi>ed,zleć jeszcze raz 
hezstronnie1sze i rozwa.ini~lj~Z!e. Przede- trzeba, iIŻ zwrócenie się z pr<>śbą o pożycz. 
wsz)l1Stkiem jednak H~ą w stosunku do na~ kę do ligi l'arod,6w jest isŁotme najbardziej 
nie mogą powo·dować j'aki>eś ubocz;ne wskaZ1an-e i im prędzej się to zrobi - ten 
wz~lędy, wynikające nie tylko z chęci na-!lepiej będzi.p. . 
prawy naszyclt finansów, alle rÓwnie.ż np, W. A. Zbyszewski. 

-

gospodar~e państwowe.j pewien okres LI-ga narod·o-W radZie Odszkod"wan!e za busila-przejściowy z deficytem pokrywan.ym po- ,I li n
jD

" 
życzkami, coby n,am pozwoloiło lliaS:z; bud- ''l 
tet upol'1ządkow.ać pLa-nowo i bez wstrz~ś- O z8isciach na granicy grecko .. bułgars1iiei "iBm.:y muszą zaufacie Z ł pdt 
nień, ozy też mamy z telgo okresu przej- GENEWA, 7 grudnia (pat). Pierws:lie' n·ś b d t mił!o dolardw 
śdowego zrezygnować, ... więc narazdć się posiedzenie obecnej s-uji rady ligi naro- UZ~ ę ą ro~pa rywane LONDYN, , grudnia (Pa). Obradująca 
na to, że prze1ście od jednelj fazy do dr u- dów zostało otwart>e o godz.ini>e 11.40 pod snrawy połs~o·gr.!ańsk~B w Waszy'!lgtonie niemie~ko-amerykańska 
gie,j będzi.-ez:na>cznie boleśniejsze, a nawet przewodnictwem Sdaloji. Rada przystą,p~ GO A "-:TSK dn' (PAT) G kkomisi... mieszana do spraw odszkodowań 

, L __ . • •• 1 ta do zbadania sprawozdania Chamberlaintt . ."U'j, 7 gru ta. • enews' i,... . 
D10,,,,,,.opl00zmeJS%e korespondent , .. Danzirfer Neueste Na>ch- wOl·en.nych ustaliła, ż.e Niemcy mają u-

J f!" 'w sprawie zajlść na granicy bułgarsko- l:> 
eżelli Slę Op()Wlemy za ewentUJal!no- greckiej. rk~ten" d0110si swemu pismu co na,gtę- ! pł~cić Stanom 'zjednoczonym 2.409.413 do .. 

ścią pierwszą -' jak te~o żąda prot Adam pUJe~ \ l,ar6w tytułem pełnego odszkodowania za 
Krzyżanowski - t. j. powiemy, że musimy GE~EWA, 7 grudnia (pat), Na dzisiej- Rada Hgi narod6w zajrni-e się futro obu . 7.atopioną w 1915 roku .. Lusitanje". 
dosŁać !pożyczkę, któraby pOIzwolił,a OS:D- szem inaUJ~ura>CYljnem posiedzeniu rady sprawami gdań<s'ki,emi" znajdującemi Mę na I 
-czędnośd w bucLżecie zre,ald~ow,ać tylko H~i narod6w przedstawiciel Bułgarii -o- porządku dzi~nnym obecnej sesji. Sprawa II I!.!lOŹ"B SY~U,;c·Ja lU MUkdnn-.B 
stopniorwo, a więc, którąb)'lŚo!lly zacią.gnęlli świndczył, że zgadza si~ z :z.al:c.~n!em, za... straży pol-sikiej. na W,est;rpla'tte omawi~lJla ue H ~ "'. I" fi 

d 6 "b ,. t t t I wartem w sP'fawozdanLu kOmlS]1 sltedczej, bę.dz1e na posledzemu jawnem, nrutOlffil>CllSt l budność prosi o ratunek 
prze zr, v.:n,owalZren,tem. u,~z~ u- ,o rz~- kt,6ra prowadził.a dochodzenie w spra'w-ie I sprawa nominacji, nowe~o wysokiego kO-1 
ba r6wmez zgćry pOWledtztec soMe, ze grecko-b111garskiego konfliktu oraz na mi,sarza ligi nare-d6w dla Gdańska l'ozpa- LONDYN,' grudni.a (Pat). Z Tokjo de
się zgadzamy na taką my inną kontrolę pruwidz;aną w sprawozdaniu karę. Przed-I trywana będzie na posiedzeniu t a1:n em. W noszą, te japońskie ministerstwo spraw za
przez cZ}"Dniki zagramc;z:n'2 naSlZego budże- st.awidel Grecji oświadczył, ż·e przyjmuie kołach holenderskich ligi narodów z.a,pew- granicznyc'h ()Łrzymało ·od obywateli ja
tu. Jest !tZ€czą wykluczoną, by 'kapita1iśd zaleceni7, nie g~d~ się j-ednak na ka~ę, n!.ają, że kand~d.~ttlra o~ecn.e,~.o. przew~d- pońskich strefy kolejowe~ Mukdenu we
.z,aóran1czn( nlllm pożyozyLi pieniędzy n,a Pro?on,uJe nałolzeme ~ary na BułgaI'1~! nlczącego kOmlS!1 prawmc;eJ lIgi nar~d~w lwanie o pomoc, o ochronę życia i mi-enia, 

Ok ," d f' yt b d' t..c k' Wr~S1.Cle z:a'strz,ega soble prawo apelaCji Vrun Hamela na to sb'rlo'Wlsko ma na]W1ę- Wl'elu kupc6w, przemVl.<:ł.owc6w i robotni. 
po r.~c:e e lC u u 'ze 0:vec;o w o ~esle do trV'bunału międzynarodoweó spra wiedH- cej szans. /-
pn,e:J'S,cl'owym bez uZJ'lSkan~ gwarancji, że WOści w Had.ze. ków }apońskich udekło na Koreę. Rząd 
będą mieli prawo konłrolowani,a i wgląd.a. japoński wyśle sillnie'jsze oddziały wojska 
ma w n,alsz budżet. Bez tego prawa mogIi- 2!Z!2E do Mukdenu .Sztab generalny japoński 
by się słusznie ohawiać, ż.e me zrobimy s,a- nie przypuszcza, aby mogło doiść ~o st~r~ 
mi clostatecIZlD.'eg,o wysiłku dla trwałego poważniejszych między te~ wo)skaroa : 
zrównowakenia budżetu, dla urorowienia I !\rm!4 generała Tsao-Sung-LlOga, 
na,szych stosunków pociatkowyclh, kredy- ! 
towych i celnych, że nie skomerc.j,alizure- ! PEKIN, 7 grudnia (PAT). Czang-Ts~-
my należycie naszych przedsiębiorstw, itd. I Lin, którego linja obronna ~o~ała zupełme 
l{,apita1iśd obcy żądają kontr,oli nie dla- I przełamana prze~ zWdlenmkow Kuo-Song. 
tt~O, że chcą na.s ll'pok'orzyć, lu.b t.rakto- ! Linga, 'wycofał SIlę na Mukden, 
wać ~orz€ij niż np. Francję, ale dbtego, że 
muszą mieć p.c!WnCŚć, że będ:demy gospo-' : LONDYN, 7 grudnia. (PKT). /lDai1~ 
ducwać w taki spos6b, iż zdołamy po- Mail donosi, że w związku z klęską, jaka 
życzkę zwrócić: w tym celu muszą prze- poniosła arm:a syna Czang-Tso-Lina, ter 
dewszystkiem miet reame gwaranc~, iż ostatni postano\'d opuśc;ć Mukden. 
pozy-czkę z,uiyjemy istotnie tyLko n,3, po- • 
krycie deficytu przejśclow'e~o, me skorzy- DlVa wyroi1i śmierCI 
stamy z.a.ś z niej, by deEcyt, który miałby za m rds\'stwo . 
być według załOlŻeń tylko przejściowym, i I 
z.amienić w stały, Obaj n!ł:n3lł ułaskaw en 

Kontrola leży n!etylko w intel"esie wie- Sąd doraźny w Rów~em na sesji wy-
_ f'Lydeli, ale i w nas"'m włi!sn..,,-.m: bez ia.zdowej w Ostrogu sk1l!zał w dn. 4 grud: 

-:I . ] nla r, b. Władysława Cieślruka (lat 23) l 
niej isŁni€je 99 szantS u,a 100, że pożyczka Maksymiljana Kuchtę (lat 27) na karę 
byłaby zma'I'TIowaną, nie z powodu jakt'ejś W • k i I ł i 6·" - KI' ł· d I śmierci za zbrodnię morderstwa rabunko-
z.łe.j woli mdnistra skarbu, ale fedynie dla- oJs a ang e s ~ e opr znlaJą o anIę ma eml o działami, I wego, dokonanego na osobie Anny !<r~w-
t(;go, że nie .zdołał,by się on z pewnością prawie że niepostrzeżenie czuk we wsi Nowokraiewb (p-ow. rowt~ń-
oprzeć naporowi seitnu, D,aszej dziwnie nie- I ski). Prócz skazanych brał w niem udZIał 
or-jentujące'j sIę w kwestjach finansowych C&EE ±S! - plu'tonowy Stan:sław Za~órski,. którego I sprawę przekazano sądowl wa ~skowemu. 
prasy, poz,bawio.nego wszelktiej kultury e- UJenec-a tV AmBf'IlCe Za~iiA~t czar~~!!Iln""'pł\d~lk"l ,'Sprawcy zadali Annie ~rawczuk szereg 
konomicz,nej społeczeństwa i Vi n1eoctat- :. :; ,;0.!.I "G ran w gl.owę i zrabowah 275 złotych, . P. 
nim nęd.zie t. zw. "sfer gCfl!l:c.oorczych", Zasobni w kap~tały przedsiębiorcy Kerna! pasu, zdarłszy z' głowy kobie- i prezydent Rze::zypo-spolitei, przychylając 
kt6re niestety zl .. iły sze..rel! dGWooów,' że ame:ykańsc;:,Y wpadl~. na pomysł w~bl1do4 I ty tureckiej upokarzający czarczaf, nało- I się do prośby obrońcy, darował w drodze 

, 1- t" h fi h ł' ni wanla kOPl1 Wenecjt w Stanach Zjedna- . ł . "h' t .j tk' J k . ,łaski tycie obu skazanym, 
S.lę W nWes Jec IWJ.'ns,owyC zupe n'le e I h N ' t t' I zy na mą n1l!~ yc mlas poua t. a Wl-, " czonyc. . owe mlas o ma pows ac w I d l I 
!;rJentuJą. Lindenhurs1. pny brzega-ch zatoki Greath zimy, wc ność zost'ała okupiona drogo. I • • • 

Bez kontrol~ zma.Jałia.hy przedewszy.st-· South Bay. Nowa Wenecja ma być jak- ' Trzeba przyznać jednak, fe drożej jeszcze J Pomnik RdiHfh ~łckł8wlcza 
kiem bardzo rychło po otrzymaniu 'POżycz- najdokładniejszą kopją praJWdziwej. Pro- kosduje w Turcji wolność wolnego męż- i. W faryzu 
ki chęć przeprowadzenia osZ'Czędn~ci, re- ! wa~one 'VI ~meryka~s~ie~ t;mpi; rob~t~ czyzny. Kerna! pasu nałożył bowiem na , PARvż 6 ,. d-r.: (P AT) R d .. 
dukcji wOJ'ska i urzędników a w fen spo- • mają ,dopomoc do dZWi~n1~Cla mIas.ta !tt~ k l l k' 5 I J.. ~- u ."a. !<. • a a m1e'} 
., . . . '.. na WlOsnę roku przyszłego, Zapoblcgl:wl ·~wa erów poe at 1 wyższe o O procent, l: s:ka m. Pa'f) ża po:tanowila wyz:n.a·czyć w 

s-ob me US~~l~toby zradła d.ehcytu, który: przedsiębiorcy sprowadzają już z Wenec~ mż na żonatych. s'hOtHcy mi.ejsce na wzniesienie pomnciJka 
-hy ~ ,.Pl1Zien~oweeo" s-ta,ł tnę stałym. - 1 włoskiej gooooIjerów, gołębie, łodziarzy." M.idciJewdlC'za.. 
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S nsa yjne zeznanie '~sprawie Steigera 
Dr. Baczyński stwierdza wiar"ogodność zeznań Olszańskiego 

Olszaóslli ocalał dzięki zwróceniu uwagi tłumu na Steigera-- Listy 'do 9,Chwili" i pre JJ 

zesa Hawla Sl\ autentyczne _al Wyraz "werchowna" istnieje w języku ukraińskim 
• (Teh:~fonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 

Dzisń,e)s,ze posioedz,e.ni,e rozpoczęło się ścią zlincrowania go przez tłum. Przewodniczący: Uchyllam t'O py;f,attllie. lu oderwan.i-e GaUcji wschodniej od Polski. 
przy widJldem napięciu C8Jlej sali, gdyż 0- Ocalał dzięki przypadkowi, t. j. dlate- Dr. Ryngel: Czy świladJeik s'P'ot-ytkał się Dr Grek: A "nasz kolega" dr. Hankie-
oz.ekiwano postha.mO'W1ień trybu;n,abu w spra- gof że uwaga tłumu została skierowana na ostaltmo z nazwqlSkiem O1\S1~ański.ego? wicz twierdził, ż,e ona nie istniej'e. 
wie ostatnich WIlIiOS1ków obrony w zw1ą.z- Steil!era. świadek: Dowue,dz;,ałem si'ę, :re 10-go świadek: Istnieje z całą pewnością. 
ku z z.e:zm,a.nńami OlszańsOOte.g,o. W chwili gdy rzucił bombę ręka mu, w11Ześnia 1924 r-oku Ols~ńSlki jW: po za..../ Dr. Ryngel: Podtrzymuję wniosek d-ra 

MówiQal'D nawelt, ż.e prDC~ SheJ~era na skutek zdenerwowania, zdrętwiała na chu z}aw~ł się w Przemyślu u {-il"'ofesQ!ra Landau'a D wezwanie urzędnika konsulatu 
już sd'ę Slkoń<:zył i ro~na się n'owy c:hwilę ~dy trzymał ją podniesioną, to też GregDllSoMego, by wać eg:z:am~,n z języka I polskiego w Wiedniu, p. Frydqncha i l 

prDces OllSlZańskie'go. . wi,docznie była zauważona prze'z niektń- ruskie'go. Milał Zlam:lalT Z!daw.a.ć rów'MIe:Ż zwrócenie się telegraficznie do poHc,ji wie-
O gocLz.inie lO-ej pne'WQdnkzący otWDe- rych ludzi. Oddalił sie od mi~jtsca zamachu martUTę, lecz sn.ę już potem nle Z!glosit I deńskiej, by przesłuchała żonę Rotha dla 

I,a pood,ed~ellJie i oztt1ajmia, że trybunał po- ul. Le!lionów. Dr. Głuszkiewicz: Czy świladek wid.Zlia,ł stwierdzerua, czy on 8 sierpnia był w Wie-
.stanowi! pr.zesłuchać faJko świadków dr. Listy ooaińiSJ<ielj organi;Z!alcj-i do ,Chwi,]::" i dniu. 
Wło,dzimetrza Bac zyńskile,g,o , dlr. W3JSSe!M i I Kto J-Bst pl'lwdzi\lJvm zama... do prezesa HawLa, i co świadek pDwi'e o Proponuję wezwać pró.cz tego, nowych 
Rawicza, którzy mają sitwi-erdzitĆ, i,ż ZJe- ich ięZV1ku. świadków, mających stwierdzić, że OLsz.ań-
.znania Olszańskiego są praJWlCLziwe. ChO"JCi m? Dr. Głuszldewicz: ZVłT'3.'oam 6'iJę <Lo ski dokonał zamachu, to fest dr. Sirop& 

Oprócz te,)!o brybtmał z włalSnej in.Dc;a- Ja m<iałem wrażenie, że przyjaciel m6j wysokiego k'yI1mnaJłu, by poz'w'oL:ł poot,a- i d,r. Ferstendiga z Sambora. 
tywy posta,nowiif pt"1Jesłuchać pon.ownd-e ~" l wić to pyt.a.n.oo. Sł~l2Jdj.śmy tu adw'oha·ta, Pro,kurator sprzeciwia się powołaniu 
eksperlów woi:c::Ik.owy'Ch. l;na nazwisł\:o zamachowca, a e nIe miałem dmrułt8JCZa <:JT'I'ołtOCzn'e~o (dr. Hamtk~,e'\'l'i'Cza), nowych świadków, którzy umyślnie zgła-

,.... odwag.i o nie zapytać. Na chwHę nie wąt- ~l' li 'd b Wezw.ama 2!oSJta,ły JU' Ż W'SzyS'f1cim dlO- ł ' 1 który się w Wi sprawi,e wy.powl'ed'Z!:lał. szają Slę w ostatnim niu, y wyw.rzeć wra-
pi em, ż-e przyjade mój mówił prawdę. . 

ręc:z.one i świ,adJkOWii,e znajdwją sdę na s.al~, Przewo<!niczący: Pam powiedział, że ŚwiladJetk jesIt Z11IalI1y jaJko dZli.ałt8(::z UlhaJń- żeru-e. 
prócz dr. WaIS&exa, który ~ZY'będz4e do- wskutek dania słowa honoru n11e może na- siki, który aosik{)llJ3J)'e ma języtk, a chOtdZii 
pieTo w środę. zwać swe~o przyjaciela. Ja to rozumiem. mi ~łównie o słowo "werchowna". 

Dr. Lamdau pxopronuj.e nrue Dd'C;zytyw,ać Ale czy wie świadek, że na zasadzie pa- Przewodniczący dD świtadka. Zi:ls:f.ał tu 
aktów FrydT)"Cha, urzęd\Il'lJka p'ol'skl,e~ aro- ragrafu 153 mogę zwolnić go od obowiąz- prresłUichany dr. Hankie'\V1icz, który 
ba.sad'Y w Wiedniu, lecz zawezwać ~o do k1I dvskrecji? Czy chce D'an skorzystać : twLell"dzi, ż,e l~lStŁy UJkif a,:ń,sJk:ie i or,~l8\t1iJZiacjJ. 
sadu, OIl",aIZ zwO'lnńć go od za'chowarUla ta- ,ego? I są falsyfikatami dlatego, że słowo "wer
jemn10Cy U'l'"zędowej, by mó~l nazwać k,on- Świadek: Nie, nie mOl!ę z teJ!o S'kOTZY- chowna", jruk twi.e.rd7Ji on. !M'e iestŁ utk'I'a.h~-
fid'E'n,ba. któr-" 'v imieniu nńle'j.a,kie.~ ZYI!- 9tać. Zastanawiałem się nad tern i t"ozma- sk~e. 
munta Rotha ośwMc.zył, że SteiJ~e<r iest wiałem z dr. Rawiczem, który ostatniei świadek: Wyraz "weroo.owna

H 

nbool!i-
komuniiS'ta. niedzi.eli przed sądem doraźnym przyszedł crona ił()Ść ralzy spotyka sd'ę w p-olliitŁyce, 

W prOtO!ku1le Fry-drycha - mówi dr. do mnie i powiedział, że Stet~er może być nM1ce, w dotkume<n1ach wr,zędowy.::h i w 
La.;n,dau - poda'11e j~t. że Roth niteeLaw- ~kazany na śmierć i wobec tego powinie- \ mow1le c,odvJennej. ' 
no wyjechał ~o Ros'fi, al~ to Joof ni~pra~- nem pójść do sadu i zeznać to. co wi'ern w Dr. Gr~k: Mój ~{olega dr; GłuSlzk~I€~':z 
dą. Rołh wy}e,ch®ł z Włe,dm,a 8 snerpma \ 'lei sorawi'e. zna1,azł d:ZJ!eJo lliaulk~)twe w )ęz)'Iku ukT,am-
1924 rok1!' leoz .me do Ros:~. Ni.emo,uilWe, l . Odpowie.dz.iałem wówczas, że jestem l SI~im,. g'd:zJ!,e. sł~wo. "w~rchowna" powtarza 
by cm. cos oP.~ladał o S~,g~z,e.. . • j przekonany o niewinności Steii!era i ro SIę nI mnIe}, ~. Wlęcel tylko 120 razr· 

~I'a.cJ..omo'sc ta .. pochodZl od. J~:e.gos I mnie utwierdza w mniemaniu, że będzie i . ~ rem lIli1le'jSIC,! dr. Gr>elk poda~e tę 
k,onhden.fa, . a • my JUz. zbyt ~obrze W1emr' l on zwolniony. Pierwszy dzień rozprawy,1l'a kiSlląz,kę pr.z.ewccln!!tczą,cemu. 
co. ~. są oSW1adczenla konbdent6w. WI- której byłem obecny, zrobił na mnk wra
dZl<ehsmy Werchołę, M)'Ikd,e,t-yma, mie'liśmy żerne, że Stei~e;r będzi'e wolny. 
~posobnoś.ć pO'.mać [-ch i wiemy, czy mo- Przyjaciel mój wyjechał za~ran:Ucę. Gdy 

Wyjawić, CZy nie wy!awić 
na~U1iska 

Zeznania eksuerló\V woisko'f 
wych 

Następnie zeznaje świadek 

KAPIT AN ROMANOWSKI. 
powi.ada, że zdawało mu się, że bomba 
była zawinięta w ukraińską gazetę. P6ź
niej prze konał się, że był to "Ilustrow.any 
Kurjer" krakowski. 

Podchodzi do stołu i bierze do ręld 
bombę. Na sali powstaje panika, pll'blic~ 
"ość w popł,oc:hu ucieka, bojąc się wybu
chu. 

Dr. Grek: Czy świadek inte«sude się 
procesem? 

świadek: Zdaje się. Coś cZ)"tałem, ale 
mało. 

Dr. Grek: "Zdaje się". To sł:owo .często 
powtarzane jest w tej sali. 

zna lm W'llerzyć. kilka miesięcy potem zwróciłem się do 
niego z zapytaniem, czy 7JWaln1a mnie ze Prokurator: Chcę W)"j.aści,ć, Źle na zaSla- POR. LANGIEWICZ-CZY Sle"ger nal~iał do ,.PJi- )Iłowa honoru, bym mógł zeznawać w są- l dzn.e para.g'I"aru 153, można świla,dka ZInIU- zeznt8je tuż po raz trzeci. O powiada, fe 

b 
at ' 'ł d'zie. otrzymałem od niego pnecz.acą od- I sit w rame gd'Y sąd uzna to za 1"0- na m1ejscu zam.a-ohu był zaledwie dwie 

& alOWCOm powiedź ' łrebne., do z.łam181Illla słowa i wyjlaJwi'eM,a minuty. Zauważył, że bomba się paliła.· 
Mamy w.iadomość, że Rot,h był pro'W'O- ~o tylko !D0gę po~ied~ieć, że człoWli~ ip'mJWidy. W tym wypadku proponuję to Część materjału wybuchowego była zmie-

k8!torem na sliUŻbiJe madz1arsilde~o rzą,du ten Jest wybi~nYD;l pohty:kiem, uczonym. 1 uczynić. sz.ana z kurZlem. Kawałk6w szkła nie zatloc 
Horty wodzem ukra:ińsklm. Na Jego słowach mo,:. Dr. Grek: T.o jest rz:ec:z honorowa i ważył. 

Cał~ ta &prawa jest haiką, kJtótą wy_ na, w. zupeł~ośd p'olle~~ i dlatego to co tu I ha:rdro trudno jest wypowioed,zj,eć g,ję w Dr. Landau i dr. Ryngel twierdzą, te 
myślono, by skompromitować Steigera. I mOMę, stWIerdzę przyS1ęgą. tej spTawie. Pozostawiamy to decyzji try- p<?d~zas P?przedniC'h zeznań. świadek mó-

Proponuję wobec tego zwrócić się do , k
1 

I bun.aJ!u, lecz w wypadku ~yby trybUllllaJł wIł maczeJ .. 
min.i~,t,etrsiw SIP~t8W wewnętrznych i za- Dlaczego Dr. Bauzyns l zgło ... . pr;yją1 wm.iosek pri:ldmarlora, będz,iOOlY. Głos zabIera dr. Landau 
granllcztt1ych, by te ~pyti8.ły .sO\,:,i~c,ką am- s,·1 S~D mc"ora.- do ('Ią~U .zm1l1S':reru slkatpitulować. P' • d ł 
hasadę w WarSlZaJWl'e, czy lS,tmere komu- 'Ił W lfł ~ !I Prrewodnr.ozący ogłas;~ pr12Je<rTWę· rlemowuJnłe dr. LaT! au a 
!M'Stycz.n.a organiz;aoeja .,Michajłowcy", do P -;:ewodniczący: Pan opowiadał, że Po przenv<l'e przewodn:itczący omlad-
kt6rej r,ze,komo s.teńtger tlJa,leiał, według zamachowiec uratował się dzię'ki temu, że CT.a, że trybunał postanowił zwolnić 
protokułu FrycLrycha. ~rętwiała mu ręlka i uwaga tłumu zos1ała świadka od obowiązku powiedzenia kto 

Prokurator: POZlO\SlŁa'W!i.am w'oski do zwrócona na Stei~era. jest tą osobą, krt&-ą świ;ad'ek IlialZVwa 
decyzji trybU'lla.lu. świadek: Tak. Miałem wrażenie, że mój &Wym p:t'lzy.)adlellem. 

Sędzia przys. świsterski: Panie ptt7Je_ przyjaciel rozmawiał z samym zama'Chow- Prokurator: PozoSlbamirun sobie prnwo 
wodtn.iczący, prOSlzę o rozdanie przysię- cero lub z jego najbliższem otoczeniem. Wtlli'E!!SiJen.ia z:aŻ8,lend,a ruewa.iności. 
głym tłomaoronyoh na polski języtk wv- Przewodniczący: Czy pan uważa, fe Zwraca S'ię dalej do św1adka: 
jątków z zeznań O 1s.zański.ego, d«yczą- przyj ad el pański był w bliskich stosun- - Co opowiadała panu ta osoba o 01-
cych wyglądu i kalihru ::x,mby. kach z ukraińSlką OTganizacją worskową. S'za,tlskim po zamachu. 

Przewodniczą<:y zgadza się, a następ- Świadek: Nie. Dopiero przed kIlkoma Świadek: Po rruCen1U bomtby zdrętwila-
n,ie odczytuje listy sedziego ~ledczego do dniami o,trzymałem od niego Ust, w kt6- I łla mu ręka i to, :re on P.(\loos:t,al fY!":r;e:z to 
kom. Sawickie~o o Werchole, protokuły rym prosi mnie, bynt nie wymieniał jego: n.a miejscu, a uwag,a została zwrócona na 
komendanta JaJSzeniaka i sędzieg.o Rudki nazwiska, gdyź czytał w I!azebch, że zo- ; StJell~a, t.o go U'raJtiOW'ało. 
o Werchole, zeznania optyka - właśdcie- stałem wezwany ja!ko świadek ł Prokurator: Czy ta dyskrecja oibowią
la skloepu, w którym Stei.~er kupił okulary Prokurator: Dla'czego nie zgłosił się pan I zywała wobec ws~tlldcb? O i~<e bruk to 
list p.olicji w Rudkach o Mrruku, który jest jako śwlrudek podczas sądu doraźnego. cwmu pan to opowiadał ck RatWiICZ~w1. 
podeJrzany o należenie do partji komuni- ~r~ec~eż Steiger m6gł być skazany na Świadek: Op·OW1i ... da1em mu rówcleż 
stycznej i szereg inny'Ch protO'kuł6w ze- sml::.c·

d 
k. Gd b • bł' ł pod d'Ystkrecją, ~Z'Y'PUe1JCl2lając, że nie o-

znań świa.dk6w, którzy nie bvli wezwani ~wla e. y . ym nIe y ZW1~zany s?- powie t-ego ruikomu, 1'0CZ rul€ wymi.eniłem 
do sądu. Wen1: ~ pewnOSC1ą bym to ~.cz~, ale n!e mu tliaJzw1.lSIka tnet!o i'Il~ormabora. 

Następnie zez1l!a;e świadek: zwazając na "kategoryczne .tW1e:dzen~a Dr. Wasserowi op-owi,ad.ałem tIo w Ma. 

Dr. Włodzimierz BaczyńSki 
siwy, paJtryarchalny satrzec, o sympatycz
nym wyglądzie, prz-ewodniczący naxodo
wo-dernokra,ty~nej partji ukraińskiej, b. 
poseł d.o austrjackiego parlamentu. 

Zeznania jego, były prawdziwą sensa
cją. 

Zaczyna mówić po ukradńsku., lecz na 
prośbę przY'sięJ!łych z~adza się mówić DO 

polosiku. 
Kilka dni po zamachu spotkałem swe

~o przyjaciela, wybitnego działacza t'::ra
ińS'kie~o, który mieszka zagranicą i od cza-
5U do czasu przyjeżdża do Lwo'wa. Nazwi
ska j~go pOw1edzi~ć nie mogę, gdyż zwią
zany Jestem słowem honoru. 

Rozmawiałem z nim o zamachu i wy
powi;działe-m swoje zdanie, że Steiger jest 
niewIDny. Odpowiedział, że mann rację i 
mogę być tego pewien, gdyż posiada on 
autentyczne wiadomości, że zamach wy
konano - na tozl:az ukraińskie] ordanl'Za-
cji woJskowe;. .. 

p. Pa&tern~k6'Wny, .byłem peWIen, ze Ste1- ri.enbad:zie i wtedy z.aZt1Jaczybem, iQ: wiem, 
ger zostame zwolmony. . :re St.ei.g,er jest ruewmny. 

Prokurator: Prze,pmstZllłlll, Ste!llger bM'- Przysięgły Zborowski. p ' . dt ł 
dzo. łatwo mó.,gł zostać s~azany, gdyż tyI- :re zwracaJ &ię do pr~ciet: ~o;::"ll:ił 
k.o Jeden sęcL~la hył ipd'.ZIeQwko, a 3-ch by- pana od słowa, na co ten powied,z,jał, odmo 
ło za skazan:<em. wMe, czy Me móg,bby pan nam pok.alZa Ć 

~rzew~d~c;zący prZl~ prokuraoto- łe listy, ewen.tua.lnde!Me kaJZU' od-
ll'"<>'Wl, gdyz SW!aalelk p-oaal lUZ motŁywy. pi,su. po J3.lC P 

Prokurator: Dla'OZJego świade'k tera.z świadek' Nie mAlłę be~ 'iL .. b' ~ ..1, • • - .l, • ? • "6 ",'v tliCZV'llI1~, Zll"e-
c'ZU.~e ~ę w o O\Wq.<oAU sWl<W.iCzy.c. s~ta me mam już tych 1~t6w, . 

sW1adek: La~, podoC~ pr~esu Jae- Przysięgły świstersld: Czy przy~cid 
gera o ~slZYstkiem. op<YWledzlał~ ~. opowiadał panu ;oo:roze a!llne SiZIc:7Je~ól • 
Wassett"OWl!. . P'O!pełnntbem ten błąd, z.c me świadek' Nie y 
uprZle.d.'ZIiłem go, by q tern n4'e móvllił da- Przewocbucz~. O iILe pen • 
Lej, ~ t.e~ dr .. WM'5'etr opOWli,edz:al W&o/stt- mttęlb;iik, dziiWll-ezD ~ ?Je ml€ P~i pa.-
ko ~ - -~'~'l1e, Ja zostałeau "'V'eZJWany, rak o talm ttsłów ' zapIlSa pan 
świadek i d1.a1~go t>')~sr.ałem g,j'ę.tu ~{fol.osić. świadek: W pam-iętniku zanotowałem 
. Dr. Ryn~el. . ŚWlad:k pow~edzl.ał, .ż~ tylko datę i nazwisko przy ja cie-l a. . 
Jego przY}8!CI1e'l nle nalez,a,ł do wkTallÓslkl~J Przewodn~"ząt'V. Czy nl' ba' ł . . .. . k . C' b ..... -J' ' e o Wla SI ę 
orgaruz,a,cll ;-VOJSI owej. zy )'e.srt.. to, 'W'O ~ pan, że pooczas rewizji mogą 2JDałeić u 
teg,o, cz.fowlJiek, ~() ~1órego(). ~?ą zamam-e pana te notatki? 
wlSzvstk'le orl!,amzaCJ'€ ukt'a~nsk:.e. 

świadek: Bezwa,runko'WlO tak. 
Dr. Ryn~eI: Przeczytano tu protokuły 

~ezn.ań Ol.s:zańs1ki-ego, czy rorune one są 
świadlkowi? 

Ukraińska o~ganizacia 
istn BiB 

Proszę pl'Zeczytać kilka ustępów z pro
tokułu o Werchole. W związku z tem, że 
podczas przerwy ekspertyzy wyjaśniłD się, 
że obecni na sali chemicy są nielkompe
tenini, proponuję zawe7JWać reszcze raz 
chemików warszawskich, gdyż obecnie po 
wyjaśrueniach Olszańskiego, sprawa bomb 
nabrała w1ększei powagi, oraz wezwać raz 
jeszcze dl'. Rabnera. 

Prokurator: Sprzeciwiam się powtórne
mu wezwaniu chemików. 

Przysięgły świsterski: Proponuję we
zwać świadka, który wid'ział bombę po 
tern, jak bvła rzuc.ona 

Przewodniczący oświadoza, że trybu
nał J>owdmie w sprawie tych wuiOfl.ków 
uchwałę. 

Na tern rozprawę przerwanoO, wyma· 
czaiac dąs! dalszy na środę, na godzme 10 
rano. 

Ini. kłamał? 
Nasz wars'zawski korespondent telefo' 

nuie: 
Gaozeta lwcwska "Lemberge-r Tugblatt", I z wiarogodnego źródła dowiaduje się, ze 

kiJka mle.gięcy temu w sądzie cywHnym, 
odbył się proces Past,ernak6wny pr2;eciw
ko "narzeczonemu" inż. Szczepańs1kiemu. 
Na roz;prawie Szczepański scharrukteryzo
wał Pasternakównę, jako warjatkę, plag .. 
ludzkolŚd, histeryczkę. 

Obrona, której udało się uzyskać w tej 
spł'awie potrzebny materjał, zrobi z tego 
użytek, gdyż wobec powyższego, obecne 
ze.xnania Szczepański~go były kłamstwem. 

Znów prOWOkaCja 
Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

W dniu wczorajszym do reda'kcji "Chwi. 
U" zatelefonował jakiś osobnik, ośwlad .. 
czając. iż jest Finelem i pyta, kiedy otrzy
ma pieniądze za z'€znania na korzyść Stei .. 
gera. 

Pra wdzj.wy zamachowie,c, twierdził mój 
przyi:lciel podejmując się tego czynu, pe· 
wien był śmierci, bądź od samego wybu
chu bomby, b~di też liczył się z możliwo-

Świsd?-k: Tak. 
Di, rv"", I: Czy z,g:i:iza się to z tem. 

Do dr. Ryn~la również telefonowamo l 
zadano mu to samo pytanie. 

Świadek: Opowiadam to tylko, co mo- Obrona uważa to za próby prcwok.::.'CP 
gę. Stwierdzam również, ż,e wojskowa i i zamierza zgłosić w tej sprawie w.ni~-ek 
organizacja ukraińska istaieje i ma aa ce-- do trybunałq.. co p.an WI1e1 
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Przed pogrzebem Władysława , 
Reymunfa 

Onegdaj o godz. 7-ej rano zwłoki ś. p. 
Władysława Reymonta zostały przewie
zione z mieszkania prywatnego przy ulicy 
Górnośląskiej Nr. 16 do k,a'plky prze&po
~rzebowej w katedrze św. Jana. 

r 
Trzeci moc rz u-cha 

egł na Dlarach 
Alarmująca wieśc o zgonie Kazimierza 

Tetmajera 
Przerwy-

łaódź ku czci Zeromskiego 
I Reymonta 

Od godz. 12.45 - 7-ei wieczór kaplica 
losŁala otwarta dla publiczności, która Wczoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy ad naszego 
tłumnie się gromadziła przez cały dzień. korespondenta we Lwowie następuJ"ący telegram. 

w czora; wieczorem odbyła się pod 
przerwodni'C'twem p. wojewody A. Darow. 
s'ki-ego posiedzenie komitetu obywatelskie 
go w sprawie uczczenia pamięci śp. Stefa
na Żeromskiego. Wobec fedn8Jk śmierci śp. 
Władysława Reymonta, 'k0m4tet PS> krM-, 
kiej dyS'ku'Sji postanowił urządzić wspólną 
atkadem;ę na cześć obydwóch przedwcześ
nie zgasłych mocarzy słowa. Wczoraj zwłoki Reymonta wystawione I 

były na widok publi<:zny przez cały dzień "W tej chwili nadeszła tu telefoniczna wiadomoś6, iż 
od godziny 9-ej rano do> 8..ej w!ecz. JU!Ż lo godz. 6 wieczorem zmarł w Krakowie Kazimierz Przer-

W skład programu uroczystej akadem.ji, 
,kt6ra się odbędz.ie we wto~k, dnia 15 gru 
dnia b. r. o god'zinie 8 wieczorem, wcho
dzą: prelekcja p. Jana Lorentowicza z 
Warszawy, recyt.a'Cje artystów dramatycz
nych teaJtru miejskie~, prodU!kcje muzy
czne brad Wilkomit'Skich, chóru tow. hnie 
nia Momuszki i orkiestry wo>;.skowei 28 pp. 

od wczesn·ego rana napływ tłumow przed T t " " 
nie ustaj.e. wa- e ma,er • 

PRZENIESIENIE ZWLOK 
DO KATEDRY. 

Dziś trumna' ze zwłokami Reymonta 
przeniesiona będzie do katedry i u~tawi(). 
na na kataf,alku w nawie główne}, Nastąpi I 

PoIlaj emy tę smutną w i e ś 6 do wiadomości pu
blicznej z zastrzeżeniem, iż ż innych źródeł dotychczas 
brak potwierdzenia tej hiObowej wieści. 

Stroną delkoracyjną zajął się art. ma
lal'lz p. Kudew!cz i dyr. Die.nstl-Dąbrowa. 

to zaraz P? sumie oko~o godzi.ny l-ej m. 30 organiza<:ji litera'ckieh i wyniosą przed ka-
po połudn1U. Od ~odztny J.,.e~ 'Po poło ka- d dd d . ł" k ' ~ d t t b • d'l bl' n"-~c' z· te rę, poczem o a zą Ją w OSClanom, to-,e ra o> war a ę Zle a pll' lCZ "" l a kl" ł k' Pl Z 
d ~ d' 9' . , W k'ł k, .. tafalku rzy z o el zanIosą zw 'o 1 na ac am-o 6 0 ZIDy -ej wleczor. o o "" ' k d k . b 

. 6nł t b dzie warta ho>norowa którą owy ~ ocze uJącego nawprost ram} 
zacl"!:;- ę a ę ł k' . '.. zegarowej Zamku karawanu. Po przemo-
oełmc będą <:z 'onOWie orgamzacJl .5.0'0- •• •. tr ' ,. . k _ol kt t h Wlemu mJnIS a OSWlecent<a, oIlJUU wy-
ecznyo . ru.szy na cmentarz. Wokół karawanu war-

W DNIU POGRZEBU. 
GOdzina pogrzebu, który odbędzie się 

w środę , dnia 9 b. m., me została jeszcze 
ustalona. W dniu pogrzebu dostęp do ka
tedry dla pll'bliczności będzie zamknięty. 
Od rana wartę przy trumnie zaciąl!nie 
wojsko. 

tę honorową pełnić będzie konno 4-00 
podofic·erów ułanów. Kondukt poprzedać 
będą oddziały wojskowe. 

Prezydent RzeczypospoHte:j odprowadzi 
trumnę do Placu Zamkowego, rząd zaś d!) 
Placu Teatralnego. Na Placu Teatralnym 
o>rkiestra op-et'y odegra z balkonu Teatru 
Wlerlkiego marsz tał-obny Szopena. 

NA CMENTARZU. 

wnątrz więc ocementowanego gro·bu nasy
pania będzie świeża ziemia, na której umie
szczona będzie trumna. 

Nad otwartą mogiłą przemawiać będą: 
Ad.am Grzymała-Siedlecki, Staff. Iwasz
kiewicz i przoosta wicie l włościaństwa. 

* 
Ogólem nadesłano w d~gu ostaŁni<:h 

dwóch dni n.a ręce najbliższej rodziny Ś. p .. 
Reymonta, towarzystwa literatów i dzien
nlk.arzy oraz komitetu pogrzebowego z gó. 
rą 300 depesz kondolen-cyj~ych. 

* 
W dniu wczorajszym przybył do War

szawy prof. Heinrich, o>{icJalny dele·~at uni
wersytetu Jagiellońskiego, na uroczystości 
pogrzebu Wł. Reymonta. 

Około godziny 11-e; Grlpt'awione zosta
nie nabożeństwo ż,ałobne, które będzie ce
lebrował z.apewne ks. kardynał Aleksan
der Kakows1ci, }eśli mu na to pozwoli stan 
idrowi,a. 

Zwło·ki R,eymonta spo>czną na <:men<ta- * 
nu powąskowskim, koło katakumb na- Związek korespondentów prasy zagra-

Wstęp do katedry tylko za biletami. wprost II-ej bramy. Życzeniem zmarłego I nicznej w W.arszawie zgłosił swój udział 
był.o, aby trumna spoczęła w z:i,emi. Woe- w pogrzebie ś. p. Wł. Reymonta. 

Na posiedzeniu powołano do życia ko
mdsję finansową pod przewodnictwem p. 
dr. Gat'lińskie;. Bilety w cenie od 3 zł. do 
50 gr. nrubywać będ:Lie można wcześniej w 
księgarni Gebethnera i WoUa, począwszy 
od czwartku dnia 10 b. m. rano. 

Oprócz akadem}i teatr miejSlki przygo
towuje' na 10 b. m. premjerę St. terom .. 
ski ego "Ponad śnieg". Sztuka ta będzie 
dana po południu dla wojska i policji. 

Ponadto dla młGrlzleży szkół Śt'ednich 
od'będzie się po południu dnia 15 grudnia 
b. r. akademja o identycznym programie, 
jak wieczorem. 

W środę, dnia 9 b. m., o godzinie ll-eJ 
bi'slkup Tymleruec,kii odprawi w katedrze 
uroczyste n'abozeńs1wo za spotkój duszy 
śp. Władysława Reymonta, na które ko
mitet zaprasza przedstawicieli wła.dz pań
stwowych i komunalnych, oraz instytucji 
snołecznych, oświa10>wo>-kuHuralnych or
gamiza'Cji i t. d. 

z::::::::s !!!!!!!!!!!!I 

ReCłukcja ·i uposażenie urzędników 
w świetle memorjału do rządu 

W prezbiterium zasiądą: prezV'dent Rze
czypospolitej, rząd, korpus dyplomatycz
ny. W nawie głównej tuli: przy prezbiter
fum sejm, sen-at, generalicja, władze muni
cyp,alne, komitet obchodu itd. itd. Wokół 
ka t.afalku, opr6cz warty wojskowej, straż 
będzie pełnić 16-tu włościan, Opr6cz te
go w nawie główne; uformuie się szpaler 
wojskowy. Nasz warsz,awski kor,espona.enŁ tele~ piecz.n.a, wywolałaby zwolni·enie tempa 

fonute: prac i odbiłaby się szkodliwie na życiu 
nu bezprawia. 

W na wach bocznych staną delegacje 
stowarzyszeń i organizacji społecznych ze 
sztandarami. 

Podczas modłów pienia religijne wyko
nają chór "Lutnia" i soliści opery. 

Przedst,awiciele związku główne,go sto>- gospodarczem państwa. NatoD1iast stowa
warzyszema urzędników p,aństwowyoh rzyszenie urzędników państwowych qwata 
przedstawili wczoraj premierowi i mini- za mozliwe i wskazane zwiększenie spraw
strom spraw wewnętrzny;ch, skarbu i pra- I nośd a.paratu administra,cyjnego. 
cy memor~ał w s;lrawie redukc·ji osobowe'; ! W sprawie upos,8'żenia stowarzyszenie 
i zmiany norm uposazeni.a funkcjonariuszy . urzędników państw-owy<:h wypowiada się 
państwowych. W memor}ale tym stowarzy- ' za nienaruszalnością dotychczasowych pod 
szenie urzędników wyk.azuje, że mecha- . staw uposażeniowych. Zniesienie mnożnej 
niczna redulocja był.aby bardzo niebez- memorjał okreŚtla iako wprowadzenie sta-

Delegacja stowa't"Zyszerua szczeg6łowo 
konf.erow.ała w sprawie swego memorjału 
z ministr.a.mi Raczkiewiczem i Ziemięckim. 
Min. Raczkiewicz oświadczył, że podziela 
pogląd delegacji, ministet' Ziemięcki zaś 
stwierdził poprostu. że w swoim resorcie 
nie widzi m f>żn ości przeprowadzenia re
dukcji i obiecał .szczel!ółowo zbadać przed
stawiony mu mat,erjał. 

KONDUKT WYRUSZA. 
Po. skończonem nabożeństwie i k.a~a

niu ks. Szlagowskiego, trumnę wezmą na 
ramiona czł'onkowie na.jlb1iriszej rGrlriny i 
EP _ 

JAN HYAN. I Mada, spa.d.ła... . 
" J świat dookoła siebie 'widział jakby 

STAROSC I a~~zał~!i:w~~~e~S::u~7.~rlkz z :~yI1~)~~ 
nazrwisko, to on się talk nazyrwa. On? .. 

t Ta,k, aJe -czyż on, dyreikJto,r towarzystwa 
Miała rudawe włosy i imponUlją'cą, kla- i ubeZ1pie-czeń "MercantiHa", Jan Adolf 

5yczną fi.gu.rę· Gdy tak s.zyblko i ela'stycz- : ~anus, czyż on 'był jes,zcZle wogóle na 
nie szła wznlhuż koido'ła, stary Clzłowiek, ' świecie? Ten starze'c, który <lio d:~jś 'ozuł 
który, skryty z·a ścianą 'Powojów, s'ved'ział , s.ię j~szrCze talki młody i ipełen życia, teraz 
na teras·ie kawiarni, wiedział, że go zdra- I miał wnżenie, że uanaorł i dawno jest 1'0-
dza. Łyzecz'ka drżała mu 'W palcach, a I grzebion, a błądzi je;sZ'cze ;r-o świecie ty,l
ostry jeszcze, mimo wieku, wzrok jegO' z ko se'I'ce jelł!o, ni·gdzie nie mOi&ąc za'znać 
trwogą i niepokojem pooąZał w śJ.ad za 4fPoko?u, ni wypoczynku. 
spie·szą.cą kobietą ... Olh, jakiż to bóJ był W tej chwili z;a,pomrn~ał o tej wysmu
okropny ala tego. st8Jl'e~o, sześćdzi'E!lSięcio- Mej kO'biede, w kJtórejci~mno-dotawych 
letniego set'lcal włosach tyJe razy zataip!ał swe u5lta.lubi~-

, Nap-rzedw ni,e,j jeCihała tymczasem kry- • żne - teraz tyl1ko myślał o sIabiel O swei 
ta dorożka ... zna:k ręłki. .. doro·żlka staje, a bOlleścil O swem osamotnieniul A bhd'llS, 
we wnętrzu jej znilka ta dumna po'Stać. drżl\ca pr6zność lu<d~ka w tern sterczem 
ki!óra przecież naJezała do niego, była je~ sercu, które wiecznie chciało być młodem . 
go włas:nośdą! C!hwi~a, a doroZka rusza z ,zwi·~tdłemi 'l!stv 7'e'bd-a'la litości... 
mie}sca IlzyMdltn ildu:scm... Na~e sŁanął. Jak prąd elektryczny prę-

"Panie, pan nie płaciłl" l ży obwisłe <kuty, tak nerwy jego i mu-
Kelner pochwY'Cił ~a 'ramię !Siwego pa- ! slku,ły napięły s:ę momentalnie na 'widok 

na, .który , jak szalony, W)"hi~ z Ikawiarnt ni-etbieslkiej dorolżki o siwym !koniu. Pod
na ulicę. bi~ł ku niej I Znikły bez Śiladu sllahość i 

TlACIh tak, 'Pt'aW1dal... Proszę ..... I 2! kie~ znużenie, poczuł znów świeży przypływ 
szonki Jkamizelki wyją,ł pierwszą lepszą ,tej ener,gji, Łe,j chęci żyda i użycia, jalkie 
.mon etę, jaką mu po>padła i wręczył lą keI- ,oży'WiałylP iVo pnez lat <:ZJt'el1dzje~ci. 
nercwi. poczem co sił po'pędził za aoroż- "Dorożkal'· 
.ką, ·któr'a tymtCzasem dawno iuż znilkła za Do.roiikarz przebf'ł za'~lPane oczy. 
zakrdem uJi.cy. IrA dokąd pan każe?" 

Wreszde spotkał taksometr. Wslkaka- , . "Przed chwilą mielikie kurs?" 
jąc (1011 u,derzył S1 ę boleśnie w 'kość go,l~- "Natut'alnie miałem", rzekł dorożlka'rz 
ni ową, mimoto jednak nie usiadł, ~dy au- z chytrym ulmiechem, .,-przecież "'0 to iet~ 
te ~t· fzyło we wsJkManym kierunku, le'CŁ l dżę' O, miałem już dzLś nawet 'killka kur
sto ąc , z poza pJeców szo.fera wypatrywał l s6w!" 
d,or r i k:,.. l "Mówię o tym ostatnimI.. .. Z Kt6re.~0-

W tę uhtcęl... dalei/"''ProstoL.. teraz tu, I śde teraz wr6dlil... Z tą panią! Gdzieście 
na [t' awo!. .. Zagląda'ł w każdą ptzecznkę, ją zawieźli?" 
ktć r('f rni"ało pędzące auto. Ale n!<gd'zie nie "Gd.zie? .. A ~dzież ona wsladlła?" 
wiodz~ał tej niebieE~iej dorożki o siwym ko.. Dyrektor szybko w.skazał ręlką. "O tam, 
niu, ktMą tak dokładnie zachował w pa- za koścIołem!" 
m i ęci. Wres'zde wy.s!ad~ t. samochodu, ,A tak, tę panią? .. Nie wiem. tuż nie 
zrozI:a czony i złamany fizyc:1Jnic. Szofer pamiętam!" 
wy..::lał mu o m arkę zam ało, stary zaUlwa- ~ "Lotne!" Stary pienił się ze złości, rrło
żył to wprawdz.ie, nie miał iedna'k dość j trze, zamknąć cię 'każe , jeżeli mi natych. 
ener@jl, by upomnieć się ... Potem posz.edł 1 ,miasL Za w'Sipółudział w 7Jbrodnkn"m 
wzdhrż lllky. plecy. 'które zwykle nos i ł czynie'" 
d'UiIlln!e i prosto , dz;wnic s-ię jakoś nag!c l Dorożkar z wyszczerzył zęby w szyder~ 
zgarbHy, o<:zy zga~y" twarz, ~za~tijw.~. _. czym ,~oh", 

I "Co? .Mnie ikaze pan zamknąć? I ło- ły się, niby z za j.akiejś zasłony, po.krytej 
l trze? Nie jestem twoim wyciraC'zem, ty pleśnią i p a,j ęC'zyną , dawne wspomnienia 
j stara purcnaw'kol. .. To .pan nie słyszał je- I wszystkich j.ego przeli:yć miłosnych. Były 
, 5Z1cze nic o tajemnicy urzędowej? I że to zaś same w)'ll'oki śmierd, które sam wy-

mnie nawet nie wolno zdradzić, gdzie ko- i dał i sam wykonał. And j,edna go nie zdra
go odwiozłeml A :Mesztą i ta·k panu ni() II dził.a, ale on, on z.adnej nie dOtC,hował wia
do tego! Wi.o!" \ t'yl I zawsze miał już na,stępną, zanim zer
IPodnićs:ł 'btj koń n;lSzył z miejsca. - wał z poprzednią. Ten kielich goryczy nie 
Teraz dyrektor pr6lbował dohrocią. Bie- mdnął żadnej, każda wiedzi,a!a, któraŁo 
gnąc obok jadącej dorożki ją·ł prosić doroz- "s.i.ostra" za,brała jej serce te~o donżuana. 
karza. . O jednei wiedział, że poszl,a na uHcę z 

"Dostanie'sz talara'" rozpaczy o ni,el!O, inna znów, taka mała, 
Dorożlkatrz zmiafikował, że bę<1zre mo- zgrabna blondyneozka o sz.afirowych za-

:ż.n,a jesz.cze więcej wycisnąć. wSZle fakby bł.a'gainych oczach, zasŁrzelił.a 
"Dwadzieśda'" się w )ego sypialna i .jego rewolwerem. 

Teraz wreszcie dorożka zatrzymała się· Pierwszy strzał zranił ją tylko, al,e potem 
,rA co panu tak na tem za,Ieży? To by- strzema jeszc.ze cztery razy w brzuch i 

!la pewno <.ó:rlka pańlslka? .. co?" piersi, aiŻ stradła przytomność. 
Dyre~itor nie ocllpo'Wiadał, nie mógł mó- Namiętność d]'a obecnej swej żony na-

;wić, wa j.any trzymał w górze a'\V'tl.dziesto I padła go n.aogle ndby dzikie zwierzę bez
markówkę, .D04'oż.karz wziął banknot ł bronneg·o węd'rowca. Miał wtedy lat pięć
.rze.kł ucloh1'uohany. dZl-esiąt, wyglądał jednak najwyżej na 

"No, to mo'że będJzie najlepiej, jaJk pa- trzydziesci k.ilka. Józia zjawiła się u nie-
na zawiozę tam, gdzie wy&iadła ta mała". go w Jalciejś sprawie 1I.bezpieczeniowe.j. 

Droga trwa1a najwyżej dziesięć minut. Podobała mu się, pr6bował ją zdobyć, jak 
dyre'ktO>T ~ednak miał wrazenie, że jedzie inne, nahalnie i obcesowo. lecz st)otkał się 
'kilka godzDn, podczas !kt6rych spalał się z nieugiętym oporem. To 'Pod~ieciło go 
potprostu wściekłą ż~dzą zemsty i niewy- jeSZtCze więcej. Zaciąg,nął inf.onr.a·cjl, d.o
mowny/m bólem. wiedział się, że Józia żyje przy rodzinie 

Wre-sz'cie dorożka staneła. Wia1'ka ka- skromnie lecz tpt'Zyzwoicie i oświ.adJczvł się 
mienka o jakich stu oknach kontu, z kt6- o jej rękę. 
rych 'każde 'ldawalo się dyszeć grzechem Odtąd ten zawsze ieszcze silny i pel,en 
i rozpusl!ąj za kaŻldą storą i fi'1'an'ką wldz: ał życia człowiek spalał się w o>gniu namięt
starzec te <:udne, rudawe włosy i usta, pło- no>śd i wiecznego pożądania. Tych dz:e
ną·ce w Uipo>"nycih pocałunkach... sięć lat, które min~ły w ciągłej żądzy i tę-

"Czy .zaczekać?" posłys.za.ł glos dorot~ sknocie, wysta1'czyło, by do cna wyoalić 
karza. krater jego sercaj nle wystarczyły iednak, 

"Dohrze .•• czekrujdel" o.drzekł p6łprzy- by zabić także i pra~nlen~,a, których speł-
tomnie. nienia nie mógł jM dać ni drU(fim ni sobie. 

Dor,ożka ciężko prze,jeohał,a n·a d'rugą Z temd czarn'em4, wiecznie płonącemi oczy
stronę ulicy, a za nią m.acru,nalnie podą- m.a Tjod siwą <:Zt11Jryną, z sWvrn wysokim, 
iył dyrektor. I na przeciwległym trotoua- IPochylonym W:MOMelll1 i szyb'kimi ~orącz
I'z,e począ.ł chodzić tam li z powrotem, trwo kowymi ru-cham!, dyrektor ~tanO'Wił typ. 
tnym i zholałym wZToMem śledząc kamie- który .zdolen był wywolać u kobiety raczei 
.nkę, Iktóre1 mieszkania chciatby m6c po- bolaiń i odrazę, n~ż przychylność. nie mó
wycią-gać ll ihy szuflady, a do której pr.ze- wiąe jUii o miłości . 
deż we śmiał wejść z O'bawy, ~e móg,łby PrzY'pomn,it\ly mu .się teraz słowa Kla-
'Przez to ieszcze bard~iej zdradzić swą i ry .Mcrsfeld, która mu prowadziła gospo~ 
h ań1bę. l dar.~ ~wo przez t " 7 V latĄ. dbaj ąc o nie~o, ni-

A .i1d v tak .:m~ą: się tam .i n.a~a~, roz- I bY .,l ~ ~",: ' :3ziv.::t ;' " :)., Gdy ją odpra'Nil. by 
trzę..'n - J1 y . znwłz d;cor:y , a prze::lCZ nod- J)::' !-; ' 1 "i C JóZ1ę , i :"" Ha mu, od-: hod;:qc: 

trz.ymy wany .dziWll,'l jak,~ enerff~, z~<:._~ l .. ,,0.P4, Q ~:~ da SZCZ~c.ia. Adolfie' Pe .. \ 



8.xn, - GŁOS POLSK'KI - 1923 r. Nr. 336 

t,Zuanl:ffi Obiecana'· składa Nareszcie! 

Wł,uiysiawowU ~eymonfowl Pr w· O • zabezp· eCZenł· 
la ~ ~~~.~;;:~~ad;:;d~!e=~ aco nlCY -umys l 

hołd 

M. Cynarski wysłał następującą depeszę na wypa e bezrobocI-a 
kondolencyjną: 

"Władysbwowa Reymontowa, Wrurs.za-

wa'C~~k~0~:~:~j:tk\6~podz1ł w litre1"aturę ~_ Ubezpieczeniu podlegaj;: tył\(0 ci, którzy zarabiała, poniżej 500 zł. 
czystą i w ca,ły naród polski, odb:ł się bo- W numerze 120 "Dzienruika ustaw"l wi z,abezpie<:zenira n,a wypadek ben'oho- rządowa pociąga ki,er,owników tych zakla. 
(es nem echem w sercach ws,zysVkirch mie- ukamło się rozporządze.ni!e w sprawH~ da. d6w do odpowiedzialności na mocy prze· 
szkallców Łodzi - miras,ta uw~e,cz.nir()l1oe?,o ' h h k ł b ZlIIlian przepsiów, dotyczących wypl,aca- Fundusze, pozostał,e z wkładek Z1akla- pis6w normującY'c ic stosune s użowy. 
gen'alnem pi6:r,em Wład,r~ława Reymonta 
w kpo , Ziemi Obirecanet. Cześć pamieci nia zasi,łków tytulem ustaw n,a wypadek dów pracy, uisz.czanych w stosunku do Wszelkie wydatki, poniesione przez 
wielikiego he.tmallla nas'21ergo piJŚmi,en.nic- bezrobocia. I pracowników umysłowych, :;tanowią do sk,arb na akcję doraźnej pomo,cy dla rpra
twa. Nowa urStawa przewlduje, iż kategorie I <:zasu uregul,owani.a w drodze ustawodaw- 'Cowników umysłowych do dnia TOZpOCZę-

~arjalll. Cyna.rs1vir, prezyden.t miM<ta pra-cowników umy,,:;łrowych, podlega;ących cze; ubezpierezenia praco',vników umysło- cia norm.alnych świadczeń na mocy usta-
Łodz:"1 ' " .. ohowiązkcwi zabezpi.eczenia na wypadek I wyClh na wypadek bezrobocia składJową wy, będą traktowa'ne j,ako. POlż~,czki, udzie. 

. YI! a:mn wcz.orral)szym pre.Z1e.s rady tJlI!le1- bezrobocia, określi rozporządzrenie min. \ część fur:duszu b. errobocia. 1nne funduszowi bez;robecla Q l,le te wpła-
sk ~el dr. Bol,esra.wWFłJlcdhn~_ wy:;.tRrosow3.lł ~'O l pr.acv i opi.eki społecznej. W wynadk,ach gdy pracownik w raz.:e ty nie zostały przewidziane w budżecie na 
wa.owy po s. p. r(11 ySl!la.Wlla eym-OiJlC'De p' . b' . . ' k 1925 
nastę?uiący telegram: racownlcy umysł>ow1, zara loa ; ący po- , rozw:ązania stoswnku na'mu pracy bez wy- ro • 

J Łódź w głębo,kim żaJu i wielkim bó- 'I W,:,".lCj 500. zlotY'c~ m l e.się:znie, ~ic po-clle- pO'N]edzenia otrzymał od~zl< odowanle, pra- Nowa ustawa wchodz.i w życie w mie-
lu łączy się z całym narooem polskrlm u ga ; ą obOWIązkowI z.abezple·czerua na wy- wo do fobierani,a ,za:;:łków zraczyna się sią~ po jej ogło.szenlu, przeprowadzenie z;aś 
tTumny wire1k:le,go twórcy". padek pezrobocia. na;wcze6n~ej od dnia, ~.astępuiącego po zabezpieczenia pracownik6vl umysłowych 

d na obsz:lrze całej Rzeczypospolitej nas tą· 

Pocztowa komun:kacja 
l4lfnicza 

Z dniem 15 1i'stopa.da 1'. b. wstrzymaną 
została komunilkac;a lotnkza na Hn:arc~: 
Warszawa-Paryż, oraz na przestrzeni: 
Praga-Wi edeń-Budapeszt-Be1 6rad--Bu_ 
kareszt. Mimo to można radawal f'r.,esył
,ki li8towe do Szwa;,carH, Francji, Włor:h, 
Węgier, Jugosławjri, Buł,~ar;.j, Turc' i, Pale
styny i dalej, iako pf7esyłfki lotn;cze,. ozna
czając le na.pis,em: "Pu ~.'viO!D. de Wa~rz.a
wa a Wie n". 

Przesył'ki takie będą przewożone <ja
moIotalT'i z Warszawy, Lwowa i KJt'ako
wa do WiednJa, .skąd odejdą koIejamJ do 
miejsca pneznaczenia. 

SalJ'olcty odaatują w lkierunku na Wie
deń codziennie z WYJątikiem niedziel mia
nowicie: z Warszawy o godzin~z 8 min. 45. 
ze Lwowa o ~odz. 8 min. 30. a z Krakowa 
() go'c,z. 12 i przybvrwa1ą do Wiednia tego 
samego dnia o godzinie 15. 

Wiei ki wiec 
o "Dfrzebi~ gminy bezwyznanfo"'BJ 

\VI piąlrelk, dm. 1 t grud.nia r. b. o ~odz. 
8-:: ; -' - ~ rern VI saLi Hłtalt'mOThli , Naru-
1O''V/lcza 20, cidbędule się wle.1ki w~zc o 
'P0ItI'lzebi'2 ~miiJly bCtzwyznaln~,owej, zwolany 
przez etow. VlOthO!Ilyśl,ideli pokil1dch. 

Prze,mawktć będą człrOrnl!t·owie z,a.rząQu 
główne!to S. W. P.: 1) red. TadeUJ5z Wire
ni,a vla-Dł ur;nszowski, 2) dr. Z. Mi'wzyńs'ki, 
3) J6zef Lan dau, 4} Jan HaiJlreoman i 5) 
Sta'Jli sław Raą.ch, ookretail'z kola łód2lki~
go S. W. P. 

BiJety w ce<ni~ o,d 20 gr. do 50 gr. do 
ttabycia w s.ek.relarj,aci>z stowarzyszenira, 
Gdańska 87 od 7 - 9 wlecz. i w druu od
czytu w karSri'e Fir~haJrmonji. 

Ku ie~two łódzkl!e przecrwko 
nadmiernym oplałom za inka .. 

~o weksli 
Łódzkire orgaruzacj,e l;:u.pireokl~ podję1y 

irnic j.a tywę, zmbrzającą do obn:iendla i u
;ednos,tajn1en.:a opłat nrotarrjalnych na ca
łym obszaTZre RZJ?H~ej. Orgamilzareje te mo
<ływu:ą swe wys{ąpi~'Th{12 tern, y); porbj,erram,e 
prz'?z rdeill,t6w opłaty za inka.lSOo i PII"o'wsł 
weksli są niejQ!dnokroŁn:oe dotć wys'okl,e j 
wywolu ją n :'eza.dowol~mie wćród obc:ążo
nych temi opłatrami dl1użni~{ów wekslo
wych. Opłaty te cą bardzo n1re1l'ÓWnó()l!11~e'l'
ne i różnią się "'alSadnkzo w pOSrZcze~ól
nych dzie,Inkach, a n,awe1 miej:;,cowo
śda,ch kraju, co przvcz)/lni.a się do n1retIle
wności obrotu webJowe.g·o i po(!rroierua 
kredytu, Akcja or~a111zacji kupirecłfkh 
~pO't.karła s'ię z nielP'rzychylnem przyjęcioem 
notarjuszy i w na1bliżslzym czalSie projek
t,owane lesŁ zwołani,e wspóJ,ne'j konfe~en
c~i zaint'eres,owanych czynników. 

Hołn SPD foUlS handlowców 

Wkładki zakladów pracy, uisz;czane w ukoń,czeniu okre.:;u, za ktć.ry otrzymał o-
d 

pi w cią~u 4-c~ miesięcy od dnia wejśda 
stosunku do pracowniltóvl umysł,owych, I ~zlw owanie. 

I k ł ieJ: w życie. W >odniesieniu do pracowników' 
wyn-O.5zą 2,5 proc. kożdorazowo wypłaca- PrzedstawIciel pracowni .6w umyz. 0-

l 
l' ł d ' l k umysłowych, zarówno ustawa z 18 lipca 

nych im zarobków, przyczem ana og1czn,a : wych Vl,cn.oazi VI SY. a Komp etu orze ,0.-. d . d 1924 roku, jak i obecnie ogłoszona usta-
najwyższa norma zarobku dziennego wy- ! }ącego kcrniJ:i owolel. 7/czei zamla::;t prze -~ I 'k h wa tracą mO'c obowiązującą po upływie 
nosi 8 złotych. ,~tRVlicie1a robotników \'I wyr: aa _ac roz- 2-ch lat O'd dni.a Qttfo:;zenia tej ustawy, 

W stosunku do. składek pra,c,ownik6w I patrywanla odwołań pr,acowników ur1Dvsln- 5 

umysłowych pracodawcy potrąca'ją 2,5 pr. wych. przyczem rada ministrów władna będzie 
d I ' h VI stosunku do pra'cowników umysłowych 

tych wHadek, z;aś 3,5 doplacaią z fun u- VII razie uchylenia dę państwowyc przedłU'żyć moc O'bowiązującą tych ustaw 
S7ÓW własnych. ' lub Bamorządcvlych zaklradóvl pra::y od 

b b b k 1 leszcze na rok. 
Do?ł.aty skarbu do. funduszu ezro o- er owiązku zgla::-zran1a pra::o'.vn: .ÓV1, poe;,-

da wyn·oszą 50 proc. kwoty, należnej ti.'- lega;ących zabez[-ieczennu, od płacenia 
mu funduszowi tytułem wkładek uiszrCza- wkladek na rzecz fu'nduszu bezrobocia, od 
nvch przez zakłady pracy w stosunku wydawania pracownikom z.aświadczeń itd. 
do robotników, rprocllegra'jąrCych obowiązko- I przel,ożona wł,adza pań.stwow,a lub iamo-

Sallacja ustaw podatkowych 
przedmiotem narad kupiectwa łódzkiego 

Pr2100r0i,otem n,alT1lid łódzJkich organd.za
cji kwp!lecldcb j-esrt ohecn.1e Olbslzerny \WlJiIo
grek ZlW. lu.d. 1lJaJl"Od. złożOlDY VI sejmrue, a 
dolyczący n.owZrlń'ZlCLcji u:sw,'ry o podaltku 
przemys.łowYm. Wruiros,etk t.en pITrZJew1dupe 
niretylko ohni!Żettld,z 5taJWlea{ telge podatku, 
ale i za.sadalćlcze zmliallly w ;zge poMemniu. 

W lT'..otyw1lich wn~ooku .5ltwlrerrdlZ<Ol1lJo, iż 
podstawy, na jak,kh' opail'tro wym:1BJt' tego I 
podatku są ohecni~ na;Zllip.ełci,e-j ruleraktu- I 
aJ.ne woh~,~ zupełlIl0j znni.a.ny warun~{ów I 
goo?,oda.rczyoh, orrarZ kooóoomości przy
stosOwalDba. t.e'g·o podatku do możliwości 
pła.bn4rc2Jej podrutll1ihków, jrak również cLo 
pobr:reb budżetu państwowego. 

Omawi.any jest równLeż pT'O}erkt wysu
nięty wOlbere min. s.krarrbu przez naczelną 
1',wę zrze.sz,eń kuplJedwa polsk:ile'gro w 
s'prewile rozłożenia ila raty opłat z~ św- I 
dectwQ przemysł<}w~ (patenty) na rok 
1926 (w 2-crb lub 4-oh rarLarCh). 

Roz'ł'()!Ż1etnk~ na ra.ty ()Iplalt za św1l3.delC
tWia przemysrlowe r2'~,t t.em kOlnie·C'z.IDzjg,ze, 1 
iż 1lJ:1 rOik 1926 Ś\'''':ra,dóerc1wa wykupilone być I 
mają VI ust.awowej wysdrośc! , co stanowi 

I 

dość Z!na,cżną, sięgającą do 25 prroc. zwyż- i 
ke ceill Gw;ardeC'~w w :;.tOGUnlku d-o roku I 
1924, w którym dJoda.tlki komUIliaJ:ne i iIIlnre 
ni,e były probrrune VI us,ta'wowym stos,nu 
do ceny pańsrbwawei świJadJelC'tJW. 

Jutro wcześnie wstani', 
rezerwiści rocznika 1897 r 1896 i 1900 

Jed to pierwsz:l. bodai ustawa nowego 
rządu, podph'ane przcz premiera Skrzyń· 
~kiego i ministra pralcy Ziemięckiego w za
kresie ustawodawstwa s,oc}alnego. 

TępiĆ 7akusy sp~kul~cyine 
i mag~zynowaniB towarów 

W cLn:iu wCz.cJo1"a-rszyID udała sirę dellega.
cja kupbecki,ej k'omilSfj :.niędzyzwią:zJkowe:j 
do p. IlJa,cZ!elln:ili:ra wydz! ału waliki z U,chwą, 
dr. GrahowSikiego, cerlem prrzedstalWi.enia 
oowe~o cennilka towa~ów kołonialnych. 

Prze,d .. traw:re!'ell,e ku:pi,lOctwa z p. Frarj .. 
Hchem n.a czele Zlobrazowali p. Gt'1ahow
sk!leIllU sytuację, w któr,e'i Z'naleźH się Go 

hecnire w zw1rązku z OIk61rrlllkvem mirnhs.tetr. 
sbwa Srpraw werwnęŁrznych. 

Cernnik, po us.kut.e·cznlreniu w nim p~ 
wnych zm!laiJl, został za,akc~towany przy
czem p. Grabowski ptTyznał, i,ż kupcy .. 
detali,~ci zależni są Ord hurtownilków i że 
nie w Ich mocy leży r :!gulowan,e cen, za· 
z.na,czył ;ednalk, iż występować będzi~ 
przeciw objraIWom s:;>e,kulalc;i ze s>tron'Y 
kupc6w, a w pire,rwszym rzędzire przed", 
usiłowaniu ma,gazynow.amia towarów ł 
n.i,oof,OIS'owanńa się do cen rynkowych. (z) 

Co u~lyszymv dziś grZ8Z radio 
Program koncurtów radiofonicznych 

nil B grudnia 
w dniu d:msiejszym z okazji przypada- l sić punktualnie o g,odzinie 8 1'1ano z ksią- WARSZAWA fala 380 m. 18.00-19.30 wie--

ją.cego święta .k,omisj,z, kontrol~,e są me- I ~eczk~ wojskową, ~art~ mobiH~acyiną li. cz6r Schumarnn;. WY'kcnan i~: H. KozłrOwska 
<:zynne. Natom1ast w srodę, dma 9 grwd- . wnyml dokumentami wOjskowymI. (śpiew), trio muz. Kmita (M. Pohlowa fortep., L 
nia r. b., winni stawić się na zebrania kon-I' Rezerwiści, kt6rzy nie staw-ią się w po- i Kmitowa skrzypce,. M. Borsakowski wiolonczela) 
trolne szereg,owi rezerwy i pospolitergo rur- rę na zebrani,e kontrolne, będą pociągnię- l PARYL:, fala 458 m., 22.00 w4ecz,ór utworów 

. (k t A C . C . d ) I • -1 d .,. 1 -~ . 'l . k I Maurycego Rrostanrla. 
szema a:... • 1 • je en. I Cl ~o o p.o~I,eQ.Z'1a nU<.><Cl w mys . wo,s o- LONDYN, fala 365 m., 17.15 kO'ncert, 21.00 ko 

W kOnl:1SłI Nr. 1, ul. Konstantynowska wych prze'plSoVl karnyrCh (dyscyphnarnych) med ja muzyrezna i l;ortlccrt orkiestry. 
Nr. 64 (koszary 31 p. S. K'>, rocznik 1897 ! prZlez prz.ewoonicząeych z.ebr,aniom kon- I OSLO, fala 382 m., 20.00 konc')1't orkiestry. 
o nazwiska~~. na litery .od Sa do So. I' troInym.. . . I 121.15 1<o,ncert Iortepia,nowy 22.00 koncert skrz~t)· 

W b}mlS-jl Nr. 2, ul. KonstantYDrOwska Powoł,anI na z·ebrama kontrolne me mo- I oowv. . 
Nr. 81 (koszary Baonu Sanit.), roc7Jtllk 18% 1 gą rorśdć pretensji do skarbu pań.stwa t y- '0 ~R()ZY~, f,alal 4k

2
k
5
. ~" 17·30k, koncert orkIestry. .. I ~.., w;eczor e' lej muzy' i . 

o n.azw~ska.c~. na lttery R.,. tułe.m ods.zkodowania, b~dź ~o z ~o~o~u ZURYCH, fala 515 m., 2.15 wieczór szwa.jClt-
\Vj komiSJI Nr. 3, ul. Wo!czanska 223, I zamechama pracy, bądź te'z pomeslema ski, 16.10 orkiestra, 20.15 muz. Beethovena (kwar 

rocznik 1900 o nazwiskarelh n.a Litery T. pewnego uszczerbku w zarobku dziennym, tet smyczkowy), 21.00 koncert śpiew. Manowa.'!-
U. W. Z. skutkiem stawienia się na zebranie kon- dy, 21.20 koncert ()rklestry. 

Na zebrania kontrolne nale'ży się zgło- troLne. ( ) PRAGA, fala 546 m., 19.30 koncert fil.harm.>.ajl 
o cusk,iei. 

BERNO MORAWSKIE, fala 750 m., 19.00 ?r-

Budżet miejski w retorcie komisyjnei I :;~g.a, 20.00 "Tajemnica", opera Smetany (Wy-

Przy zw;ązlku zarwodowym pracownń- Magist at • d .• t' BERLIN, falla 505 m., 16.30 muz. kam eraln'ł. 
k6w handlo'wych i Murowych m. Łoozi r zą a prOWIzorIum na s yczen f. P. 17.30 wieczór wokalny 20.15 wesoła rewja. 
(Al. ICościusZ1ki 21) z.awiązało się kolo W dniu 10 b. m., w ozwM"trek, -o ~odrl- g-o do państwoweJ:!o podartIku od nruerucho- I KROLEWIEC, fala 4<i3 m., ]9.45 wieczór O. 
{mnastyczno-sportowe, które ma za za- nie 19-eoj pU1lJktuarlture w siedzibie rad1ilOC- mości na rOik 1925. iHa.UlPtm3Tlrn.a, 22.00 lekka mt1zyka. 
darnj,:~ lrrzew:lernie sportu w3ród członków ki.ej, PO<Il1lorSlka 16, I piętro, odJbędzi,e się! Do łączn,e~o rozp,rutrzrerua z komisją dlo WROCŁA W, fala 418 m., 2.15 "Doryna i przy_ 
?r.z~ czenja, posiredzenr.1e r,ardzieckLe; komisji SlkrarbO'W>o- ~ spr1liW ogóln)"Ch - sprrawę sprzedaży sp6ł- :p~dek", komed~a muzyczna w trzech aktach l, 

Naraz-j,e funkcj-onuje sekcja ćwk'ZJeń bu~etow'e;. d7Jiclrui budowlanej ckużyn k onookt 011'- GIlberta. 
wolnych, która poo ki,erownktwem '!Jrenoe- p d k d slld.eh s.t;a,cJi Łódź-Kal1Jska części nieoruchp.. 
rei. odbywa swoie ćwiczeni.a, zaś w dniach orzą ,e zńreot1ltly obe;muj.e: m-ośd mil€ljs,kiei. 
na·bU:.-zych 7_" <s t·a 1'. a uruchom.:.lonL> selkc'e 1) Sprawę za.mi~zeń s.kaltbowyc.h za.- T dm d 

"" "" J d' . k' rtł k 1926 eg·o sa.me~o La, o go :mInie 19-eoi 
bo focrs,ka orarz ..:!armslka. rzą u mlleJS le·óo n.a rOi. I k' odb -1.' ł d Ch _ pUD Łrura'Jnire : ęUlZle s rę p'(')I~i ,e z~nie ra-

W! dniu dzi~!-e:~zym o ~odz, 5 po po- 2) Sprawę ucLzirełen-La magistmtJOw1 idzireddei k-or.:tilS,ji do sprruw ogólnych z na-
łudmu urząd!za kołO' VI lokalu zw:azku 7.a- prow!zodum budJż.ełowe!!o n.a m. styczeń ; stępuja'Cym p0I1ządk1rem: '4ł 
wod owcgo iJ rac-owni,ków handlowy~h i b!u- 1926 roku. 1) S,..,'rawa zarrządzeni.a urzędu wQire- Dzi.ś ~ jutro.o g, 8.30 w. tyl ko 2 występy 
ro.wych m. Łodzi rAI. K o ~ c:ru,szk; 21} pod- 3} Snrrarwę poezvnl:en;a zmian w blld'ie- wód.7Jkiepo w Ło,dzi z dn. 2 września 25 r. ulubJen1cy publIczności L oli Patroni 
w !eczorck ta " eczny drla czrt"''l'lków związ- de z.arządu m;'e;~,lr:"'!fo na re" ?.drm. 1925. 2) S",p" va ('rfranicz ""! :" "TZP.Z zw'ąz:ki " 
kll i w l1rDiw3,d7o r ych (5o ~ ci, celem tlz"c;rka-j W dz:aJe II, wydziaJre norclal 1r owym. Iron' l n alr;,e wy' a~ków i'1w e~,tycyinvch, tU-l ,. , '1.. .... nn'" .a _O 
ma fundu.szów na d.alsrzą swoją rozbudowę. 4) Sprawę porboru dodatku komunalne- l dzid wsrlrzymaUJi.a larKUpOW z,a.grarucll. W roli tyt. Lala Potroni . .... 9LA-l 

C& " 
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łłaiostrzsisza z·ma od 186, f 
a nawet 3'S lat? 

NaultD. znów zaczyna dyskutować ty
wo nad roz.strzy,gni~ciem pytania, czy 
zima bietąca nie będzie jesz.cze surowsza 
od zim poprzednich, a w~lędnie czy nie 
znajdujemy się w okresie przejoŚcia od ła
godnych do surowych zim. 

Francuz .Jules Gabriel, ogłosił świeżo 
wynik swoich obliczeń, z których, o ile są 
trafne, wynikałoby, że w roku bieżącym 
będziemy mieli nachwyczaj ostrą zim~. po. 
dobną do zim z przed 375, albo z przed 186 
laty. 

Przed 186 laty, to jest w roku 1739-40. 
w całej Europie była zima najmroźn;eisza 
połączona z wielkimi mrozami w lutym, 
podohnie, jak w czasie bardzo mroźnej zi. 
my z roku 1708-9. Według obliczeń p. Ga
briela, opartych na perjodyczn06ci, zima 
bieią.ca będzie bardzo podobna do zim z 
roku 1739-40. 

Także szwedzki profeso.r, Otton Petter
S'On, dochodzi do wniosku, że zima bieżąca 
lub przyszł~ a może nawet obie te zimy, 
będą nadzwyczaj mroźne. Obliczenia swo
je opiera on przedewszystkiem na obser
'Wa~jach księży-ca, dokonanych w północ
nej Europie. 
. Petterson opracował dla wszystkich ZIm 
od 150 lat s-pe.cjalną tabelę, podzie10ną na 
9-letnie o.kresy, w ktćryah na pierwsze 
trzy zimy przyPadają zazw)'lczaj silne mro
zy. Otóż zima bieżąca jest pierwszą rzeko
mo w tej grupie, wobec czego na po·dsŁa
wie doświadczeń z lat przeszłych, wnosić 
meżna, że będzie te zima mroina. Prof. 
PettersO'n powiada, te nalety się Uczyć z 
nadzwyczajnymi mrozami w lutym roku 
~zyszłego 

• 
~niegi na Riwierze 

z Paryża denoszą, że w ostatnich dniach 
zaznaczyła się tam silna fala chłodów, któ
re dosięgnęły nawet Półno-cnej Afryki. Na 
fran,cuskiej Riwierze - jaik te ;uż doniosły 
te'legramy - one1!daj po raz P;et'WSzy od 
piętnastu lat padał śniett. Teml'eratura 
spadła na: 3 stopnie poniżej zera. Na morzu 
Śródziemnem gwałtowne bUTle. W okolicy 
Ljonu mrozy, desięgające 10 az do 15 ste
pni poniżej zera i wysokie śniegi. Rów
nież z innych stron Francji doneszą o zi
mnie i gwałtownvch cpadach śnieznych. 

Przed ki11m dniami ponad p6łnocnemi 
'Prowincjami Hiszpanji - jak to już donosi. 
liśmy - przesz.ła gwałtowna burza, połą
cz,ona z oberwaniem się c'hmury. Wskutek 
burzy tej zostały przerwane połączenia k
Iegraficzne i telefoniczne, Madryt jest 
chwilowo odcięty od komunikacji z zagra
nicą. Burza zerwała tu i ówdzie tory kole
jowe. Również z Casablanca doncszą o ka
tastrofalnyc<h burzach. 

!!!22!!!5 

wnego dni.a będziesz samotny i ,opuszczo
ny i zdradzony przez nią' Wspomnisz me 
slowa"" PO'czem d;odała 'Przez łzy: "Ja wy
r.zucam soMe tylkO' to jedno, że zahard:z,o 
cię kO'chałam. A~e O'n,a,. ona będme cię 
zdr.adzać'" 
. Jakiż był wściekły wtedy; a teraz prze

cld słowa te stały się prawdą: żona jelto 
zdradzał.a go, nie, .zdrad.za ~o t,eraz właś
nie, w tei mdnude! Gdy on tu stO'i, ona SIPo
czyw,a w ohjędach innego! Ach, czemuż i 
tym razem ni'e potrafi być zlmnym i obo
jętnym, nie potra~~ kopnąć tej i odtrącić 
Dd siebie? - ZMirża się starość, .czuł to. 
w tej chwili, ta okrutna .starość, która ni'e 
wierzy już w żadną nadzieję, a tyllko jesz
cze rozpaczliwie czepla się tego, co uwa
~a za swą własność. 

Jakby pod wpływem sił j.akichś magne
tycznych, bezwiednie prze'szedł 1l8. drugą 
Btronę i znalazł się tuż obok kami,enicy. 
Deszcz zaczął padać, a on n.ie mial ")a't'aso
la. Smutnie spoirzał nacyHnder, który na 
chwilę zdjął z głowy. Desz,cz padał coraz 
większy. Wreszcie za'częło llać strumienia
mi. Dyrektor schronił się w hTamie. Na 
schodach dosłyszał kroki. Dwo;j!a O'sób? 

NilEl, jedmtCj .. , taik ... to była ona, jej chódl 
Gdy go spostrzegła, bladość pokryła 

iej twarz szczęśt1iwą i rOz:t:>romienioną. Ale 
o-pa'TIoowala się, jeszcze nim zdążył po.dejść 
do niej i chwycić ją za rękę. 

"Gdzieś była?" zapytał, dy.sząc dętko. 
"Tu na górze!" SpokojIllie wskazała 

gło.wą w kierunku sc,hodów. "Ohcieliśmy 
przecież kupić kilim. Pod tym a,dres?lll 
znalazłam anons w j!azzcie". 

Pokaz.ała mu wydnek, na którym rze
cZyWJSCIe w tej ulicy i pod tym numerem 
anonsowany był kilim na sprzedaż. Że 
anons ten na,dała fama, by n;ieć z.awsze 0-
bronę w razie, śledzenia je;, te~o nie mó!tł 
się domyśleć nawet ten nieufny i podej
rzldwy starzec, posiwiały wz.dradaoh i pod 
.stępach miłosnych, 

Cieszył się jak dziecko. Ze haml w 0-

czach bła)5ał ia o przebaczenie, iż ~mi.al ją 
pcdejrzewać. A ona, ta'ąc w~tręt i obrzy
dzenie, musiała znosić je~o racome i czu
łe pocałl1Tl!c:, gdy wraraJi tą ~arną doroż
ką, która ją przywio7~::t n,a rendcz-vGus. 

'?rzeł. Mar. T. 

lar lu fu iernikiem sytuacji 
Wazne decyzie podejmuje Francja 

Paryż, w listopa,dZlie 1925 r. I 
Czytelnik polski zrozumie bez trudu, co 

znaczy dolar czy funt sterlig iako miernik 
oceny obecnej sytuacji' politycznej we 
Fralllcji. Przypomni &obie z nie tak prze
cież dawnego, a niestety dziś, oby prze;
śoiloW'e aktualnego, okresu nasz. żya:,a pań
strw owego, owo dręczące palTIoowauLi,e dtoJ,a
ra, jego nieszczęsną przewagę nad pogar
dzaną marką polską. 

Równowartoóć funta we franlkach za
czyna być ooraz wyra'~niej miarą nastroju 
społe-czeństwa fra.ncu:;kiego. Każda (cc- I 
dzdenna zresztą) zwy;:ka kursu jest już ar- I 
gumentcun VI dyskusji pclitycznej, śrcd
kiem służącym do obalenia przedv.rnika i 
zarazem środkiem obrony przed zarzuta
mi, 

Prasa prawicowa, wytykając S'OcjaHstom 
niezdolność rządzenia i sanacji skarbu, 
skrupulatnie przypcrtIlma ws'zystkJioe fazy 

l 
wahań giełdowych w ostatlnkh kilku mie
siącach, podkreśla rzeczywiście p o'Śip i e's z
ne tempo spadku franka. Nie zapomd.na 
jednak przy tej sp,osobności stwierdzić, że 
tempO' to bylo powolniejsz'e za rządów 
prawk,owych. Pamiętne oświacłczenie 
przywód.cy so-cjahtów francuskkh, Blu
ma, że przyczyną n:edomagań finansowych 
była przedewszystkiem o,kupa:cja Ruhry, 

wywcłuje dziś ironiczne zapytanie, czy i zaś trudnoś.ci jest ogłoszenie w Damaszku 
dziś mógłby wódz kartelu lewicy tak u- sta,nu oblężenia i pełne pogotowie obronnI' 
prcścić so.bie rozwiązand,e skomplillwwa- garnizonu miasta. 
nego zag!l!dnienia finansowe.go. Nowy rząd J3riand'a powstał wśród wy" 

Tak czy inaczej - poza wzajemnemi jątkowcgo zgieł'ku sprzeczności poVtvcz
rekryminacjami zwalczających się obozów I nych, wśród os zarysowanych różnic w 
poI.1tycznych, kryje się nawet, duże pod- I poglądach na sanację s.karbową. Co zaś 
niecenie, duża troska i niepewność c naj- nai~()1'Isze - roznocznie ten nowy pąd 
bHżS'ze nawe1 miesiące i tygodnie. l swoją cLmałal'nlość bez mocnych podsta'W 

Obłożenie pooda'tkiem kapćtŁału we wszy- trwałości: niepe~?y, czy nie cbali go pier
stkich jeg'o postaciach, tak trudne do pny- wszy prOJekt mlO1l.stra skarbu. 
jecia dla społeczeństwa, wychovlanego w Wypadki, zachodzące' we Francji -
kulcie niemal dla renty, zaczyna być rc- dcdawać nie trzeba - maią dla nas roa .. 
zumiane, jako nieubłagana konieczncść. czenie wy;ąf{cwo ważne. Od ich ro-v'oiu 
Niestety obaw n.:e usuwa \ tlSpo-ko,jenb. zależy woływ Francji na ooJ:tykę międry. 
całkowitct5o nie przynosi Bo nie zm' enia n,a.rodową. ChwLe.jność położeIli!a, wsirząś. 
dominujące~o ni'ewątpliJw"~e faktu wojny w n:enia gospo,c1arcze, a cO' za tern idzae, ko
Mamkku i Syrji, nieczność uS'tęps'tw ze ~!rony Francji na 

Nie zanosi się zaś na rychłe zak011cze- zewnątrz, narazić mogą na szwank nasze 
nie działań woje,nnych. O ile bowiem na- interesy państwowe. 
wet należy uważać sytua-cje w Afryce za . W h k l' " h' t 
pomyślną dla Francji, o tyle położenie w . tyc; o o lczno~Clac ,nIe wys arczy 
Syrji dalekie jes1 od wyjaśni,enia, PacyJi- z ~Iepoko;em patrze~ nn. bieg wydarzc~ 
kacja Syrji idzie opernie, konieczność po- poh!vcznych w Paryzu, me ~ystan;zy :e2 
siłków woiskcwych jest wyraźna. cho~by tyn~.o we ~łasnym tn.teres~e zy. 

) czyc FranCJI po.myslncgo rozwlązama kry-
Wiele nadz.iei łączy się z pil"zyjazd€.!ll lySU. Konieczna jest przedewszystkiem 

do Sy-i';i noweg'o komisarz.a, senatera Jeu- konsclidacja sił państwowych u siebie ł 
venel'a, szczególnie po je~o wizycie w Lon iakna;rv:h!c'ne wvjście z własnych trud .. 
dynie. Niema jednak złudzeń co do fClJktu, tlości i niedomagań. 
że pcw'lSltańcy o'ka'zują wiele OpC'I'U, mmarą 

• 

Magiczne właściwości gwoździa Referendum ma~żBń~kie . 
W Niemczech ukazała się an,kie1a na 

temat małżeństwa zaindcjowana przez zna w wierzeniach zabobonu aż do cbwlli obecnej 
Przypisywane gwoździewi magiczne 

właściwości zawszc interesowały uczo
nych. Prof. Frnzer pooWlięc,a 1.emu tberrna,bo
wi jedną ze swych prac, Nikt wszakże nic 
umiał wydOOlaczyć, skąd za'bobony o 
gwoździu wzięły swój początek, a'cz stare 
są nie·zmiernie. Już Plinjusz o nich wspo
mina i zaleca gwóźdź, jakO' nd,ezawod.ny 
środek przeciwko epilepsji. Utrzymuje też, 
że gwóźdź wyrwany z ~obowca i wbity 
w próg domu, odpędza złe sny i zapobie
ga nocnym zmorom. 

W~at1a w ma,g:kzną moc gwotdzi:a Z'da,je 
się być o wiele jeszcze starsza: w Chaldei, 
Asyrii i Egipcite, iak kon,statują PeTI"oil: i 
Chipiez, był zwyczaj wtyka,nia w funda
ment-a domów figU'I'ek z gIim.y, zakońcZio
nych u dołu 0's1rym szp-ikulcem. Być może 
'tV celu przygwo.żdżenia złych duchów pcd
ziemnych, by do domów dostać sruę nie mc
gły. Po dziś dzień WŚ'l'ód niektórych dzi
kich szczepów is1nieje zwyczaj wbijania 
ostrych gwoźd'zi dookoła i nad same.mi gro I 
bami umarłych, pt'lawdopodobnie również 
w celu uniemożIiwlc,nia dusilom niebesz
czyków OpUISI:W~ail1ia lICh w nocy i MIl'.ClJSZJe

nia ludzi. 

z dwóch oplatających się gwoździ: taki 
pierścionek, aby był coś "wart", trzeba 
było dosłać go w prezencie; kupi cny nie 
po:sLdał żadnej siły. Zdanń,em niektórych 
uczonych, np. Daremberga, Cabrol, G-B 
Thiers, wszelkie ozdoby, ja'k pierścionki, 
naramienniki, kelczyki, szp-:llki do włosów 
i t. p. pierwotnie noszo,ne były celem o
chrony pI'zeciw różnym urokom. DopieI"o 
z cZUJsem na,brały obecnego charakteru or
nameniacyjnego. 

Zupełnie jec1.nak swoiście gw6źdź pTZe
jawił się tv umysłowości wcjennej niemiec
k e;. Przvpomnijmy, naprzvkład, wbijanie 
gwotdZli w olbrzymi posąg Hindenburga, 
::.'t"obiony z clrzewa. Tłoma'cze""12, że był to 
dQlWcipny tyLko sposób wyciągania pie
niężnych składek, bo za wbicie gwoźdzh 
VI posąg Hin,de:nburga kazano pau-jotycz
nym entuzjastom płacić, nie wyb'lzymuje 
krytyki i conajwyżej objaśnia jedną ze 
stron ceremonji. WszystkO' przemawlo' za 
tern, te ta ostaL'1ia jest odbiciem prastarej 
r.:tybH pierwo1nej ludz..kośd, myśld, któro. 
dmgą jakiejś tajernniczcj filjacji psychicz
nej, uJ'a'wn!b !li" w podświe>.do,t:lOśc: n·o
woozeiSlnyc:h nńerrI1oców. Wogólle prizecho&zą 
oni obecnie d-zivmy proces duchowy, pt'zy 
kt6rym wydo,bywają się na wiet'zch także 
pewne reminiscenc}e pogańslkńe - dość 
wspcmn],eć o wzn.owieniu kultu Wotana i 
próbach waciclIlaliz'owania chrześcijań
s1wa w k~erun.ku uczyn.n.e'Illila. ~eń wyłąc1JIlli,e 
germańskiej wiary. 

W wielu miejscach pielgr'zymetk, ich 
nabożni uczestni'cy rzucają gwoździe do 
źr6deł c·zczcnych, iako święte. We Flan
drji wbijają gwoździe i szpilki w statuę 
święte~o, D ła,skę którego pątnik się u
biega. W Sewilli bardzo sławną jest jedna 
MacLOtliIlia., u.m.DeS:WZi0n8 w mszy na.z.ew
nątrz kościoła za kratą. Ld wierzy, że kto 
za kra1ę rzuci szpil'kę, bo z zupełną pew
nością w ciągu !'Ic,ku wyjdzie za mąż lub 
się ożeni. To też szpilek leży tam całe 
mnóstwo. 

A teraz o roli gwoździa podozas ostat
niej wcjny. 

Co się zaś tyczy samej ceremo.nji wbi
jania gwoździ w pOtSąg Hindenbu't'ga, któ
ry :z.resztą nie był wyjątk,iem, ~dyż dzieli 
ten zaszczyt ze c;-tatuą "Der Schmied von 
Essen" i ,.,der ei'sel.'ll1e Bauer" w Harrnburgu 

Zwłaszcza an~licy obdarzali go swem 
zaufaniem. Miał chrcnić żołnierzy od 
wszellr.ich nieszczęść, chorób, wypad'ków 
i nawet gazów truJących. Wystarczało go 
mieć w kieszeni, albo powiesić na łańcu
szku na szyi.' Najskuteczniej,szymi jakoby I 
były gwoidzie znalezione na drodze, wy- i 
pa-dkiem. Noszono też pierścion.ki złcżone 

I - to znaleźć tu można ciet'kawe aIIlaIogje z 
podobnym zwyczajem, istniejącym w sta
rcżytnym Rzymie, a cbecnie spotykanym 
w murzyński,ch szczepach Lcange. W Rzy
mie podczas id wrześniowych, a również 
dla o.dwl"ócenia grożącego nie's]jczęścia 
wbijano gwóźdź w świątynie JownsZ8 i 
Minerwy. Murzyni z;aś Loango wbijają 
gwoździe w posągi swych bożków, ilekroć 
od n~-ch pragną coś uzyskać. 

Nemo. 

L o 
DO KINO. TEATRU 

Dnia B.Xn "LU' AU Dnia 8.XII 

na program lO-akt. p. t. ========== na program lO-akt. p. t. 

" 
AT H. A" 

daje prawo do wykupienia 2·ch:biletów na wszystkie miejsca (prócz lóż) 

do godz. 7 -ej wiecz. po Zł. 1.-
na dalsze seanse "" 1.50 

i nego pisarza, hr. KayserliJnga. Interwiewo
wani okazali się bardzo dyskretnymi i 
wstrzęmieźliwymi w swych odpowiedziach 
na ten drażliwy temat. 

Jeden 1ylko prof. Dahlke pozwolił so· 
bie na menze umctywowa1nie małżeń~twa 
jako instytucji ,,ipl1"zestarzałej i nieprakty. 
cznej". Ale jak się wyrazdł B. Shaw: "Nikł 
nie ma odwagi napisać prawdy o małżeń
s1wie za życia swej żony". 

Być może, że pro!. Dahl'ke jest kawale
rem. 

Rocznica I kinematografu •.• 
\II Paryżu 

Zarząd miejsJki m. Paryża postanowił 
wmurować tablicę na domu nr. 14 przy 
buhvarze de::! Capudnec w cc!a upamięt. 
nienia ooly i mLeJjs.ca, gdZJte powstał pi'~. 
wszy teatr kinematograficmy '\II Paryżu. 
Teatr too, założony z micjatywy b-ci Lu. 
miere, o-twOO"zył pc ra.z pierwszy swe pod. 
woje dla paryżan 'W r. 1895, dn, 28 grud. 
niał 

Dz.iś Paryż liczy około 400 sal kinema
tograficznych, a wśród n1<:h prawdziwe 
pała'ce jak Pathe-Pal!l!ce, Gaumoot, Ma. 
mmy c1c., które mie's'zczą po parę tysięcy 
osób. 

Ta~s;s i tram' aj 
"Wsiadł pan de taksisa, tłomaczy sę

dzia oskarżonemu, kazał się pam zawieźt 
przed dom nr. X i, zairzymawszy szofera. 
wymknął się pan bo'c'mą furtką, aby nit 
zapłacić za kurs. DlaczegO' pan to zrobił? 
TDŻ te jest ~U'adz4eżl" 

... Pani'e sędzio, odpowiada z ironją C). 

skaxi:lpny, W'~iąłem ta1ks!s ponieważ .11' 
miałem pieni~d:=y na tramwaj ... 

Dzd.nło ~ię w ... Paryżu. 

Bakterie fi celnicy 
Le'karz amerykar..in, dr. Badow, badał 

przez dłuższy cz.ac w r:hinach epidemję 
n'czna;tej dot)"chczan choroby, k~ '-pi PTze 
bieg przypominał cholerę. Z wilEl.Jkim tru
dem udałO' mu się izolcwać pewną ilość 
b~e'cZ'I1iJków tej choroby. 

Z cennym swym dO'bytkiem dr. BartO'\\' 
udał się de Ameryki. Ale tu, na granicy, 
spotkała go niespodzianka. Celnicy nie 
chcieLi za żadną cenę wpuś<:ić do kraju 
niebezpie~Z'l.legc prezentu, Zdecydowany 
na ws,zystko dr, Barlow poradził sobie w 
ten spcsób, iż połknął bakterje. Oczywi
ście, po przyjddzie do Baltimore, zacho
rował i, przeniesiony do kliniki chorób za. 
kainych, jest tam prz.ed.miotem obserwacji 
le'karzy. 

Nie bra'k je.szc.ze Judzi poświęcają:cych 
się dla nauki. 

Dr. Rejtler -Kurjańska 
powróciła 0076 

Aleje Kościuszki Nr. 3~ 
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~------------------------------------~ 
Z muzyki 

NIEDZIELNY PORANEK POD DYR. TE
ODORA RYDERA. SOLISTA: ST. GRU- I 

SZCZYŃSKI. 
Ze koncerty popularne mogą wywrzeć 

wpływ i p%żyć podwaliny pod estetycz
ne wykształcenie szerszych mas, dowo
dzi zlainteresowaine i sympatyczny od
dźwięk wśród za'pełniają,cej salę publicz
ności, która jak dotąd, była zbyt oporną w 
uczęs zczaniu. OczywiŚlcie koncerty te mu
szą być otacz,ane szczególlIlą -opieką, a 
pr'ogramy układ,a n'e pllanowo, nie powinny 
zawierać surogatów muzycznych. Tym 
ws zysfkim warunkom odpowi.adał ostatni 
poranek pod dyrekc:ą Teodo,ra Rydera. 
Koncert rozpoczął się m,arszem żałobnym, 
wykonaniem którego instytucj,a filharmo
niczna uczdła pamięć przedwcz~śn1e z~a
.słe ~o pisarza, Reymonta. Publiczność, po
wsta;ąc z mie:sc, wysłuchała ma'rsza Cho
pina w skupieniu 

Na część -orkiestrową dyr. Ryd,er wy
brał dla niedzielnych słuchaczów s,am!'! 
smakołyki", cieszące s~ę najwię1rszą po

~ularnof":ą , a wię.c: wiecznie młodą uwer
turę z "Wolnego strzeJ.ca" Webera, "Suitę 
.~!Ic z' '.-1.,," Fi?p!? rr __ '~ .. . ~. 

Saensa i wreszcie "Szkice kaukaski,e" Ipo
lito\\'.Iwanowa. W częśde S010W'e1 p,ora'l!-
ku wystąpił niemniej popularny gość w 
osobie p. Stanisł,awa Gruszczvńsk1ego, któ 
ry czarował swym pięknym głosem, intui
-c)';11em wy.czuciem i wyrazem śpiewu. Od
tworzeniem arji z op. "Carmen" podbił au
dytor:um do tel50 stopnia, że nie przestano 
oklaskiwać, dopóki nie oku'Oił sie artyst.a 
naddatkiem (Arioso z ,Pajaców")' 

F. R. Hal 

TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś po 
połudn~u ostatnie przedstawienie świetnej kome
dji J. A. Kisielewskiego "W sieci". 

Wieczorem dziś oraz jutro ostatnie dwa wie
czor~we przedstawienia arcyzabawnej komedji
krotochw':i ('olus'a i Hennequin'a "Dzwonek a
larrr.owy". 

TEATR POPUL_ JY. Dziś we wtorek dwa 
p rzedstawienia po -enach aa'jniższych. O eoJzinie 
4 p południu "SLre miasto", sztuka \v 4 aktach 
ze śpiewa:ni i tańcami. Wieczorem zabawny "Kon
tre ler wagono' sypialnych". 

TEATR "SCALA". Znana i ulubiona artystka 
Lola Patroni występuje w "Scali" dwa razy w jej 
najlepszej roli "Panna Hopla", dziś i jutro. 

KO !CERT PROF. TURCZYl'łSKIEGO. 
Jak już podaliśmy w czwartek, dn. 10 b. m. o 

godz. 8,31 W : ~C7.. n'! 5-tym koncercie z CyklU mi
strzo,," ' ,~ koncertów wystąpi znakomity piani
sh prol. Józef Turczyńsk'. Pan Turczyński wyko
na cały t-~~e-< najpię!micjszych utworów fortepia
nowych, a m' nowicie: Bach-Busoni: Ciaconna. 
Schubert: Sonata op. 120 A.dur. Searlatti: Tocca
ta, Giga, P"s!orale, Capriccio. Allegro de Concerl. 
C _ . H B,lhda op. 23, Nol" urn op. 48, Valse op. 
34 AS-,l -, SCh~TZO op. 20 H-'Tloll. Poulenc: Trois 
mC'uvements pcrpetuels. Pick-Mangiagal1i: Danse 
lunaire. Lisz!-Busoni: Mephisto-Valce. 

l 
\\1 ó!czańsHa nr. 4. Te'. 40-25. 

Choroby knbiBtB i akuszerja. 
rz}jmu;(' (ld 5 do 5 po pol 

t:z:::s_. ___ _ 

Echa napadu andyckiego p d· to • 
Zą 

Trzej bandyci uKrywali się za grobami 
Zostali oni s-kazani na karę ciężkiego więzienia 

DIłLa 30 ma.rca b. r. o godziJni'e 7-elj wie- I 
czorem wy}echali z Łodzi furmami : AjzY'k 
wte'! i Szyja Cz,a,rnohrod,a do Rzgowa, 
wi,oząc ze sobą ~adun.ek faj.alIl.Sów, które I 
mieL! dotSt,alfczyć kupc.owi w Rz,gowi,e. ! 

Na drodze, p'!'owadzącej z Cho;'en do 
Rz:gowa miteśoi się cmen1.a.rz, na któtyI11 I 
spoczywa':ą plI'ochy ż'OIłni'erzv poI.egłych w I 
c za.s i,e obI ęż,en i,a Łocl!z1. Na cme'!1t.a,rw 
znarydujoe się zMolI'Owy grób w:,e11wści 12

1 
melt:rów, okolony wysokim pomnikiem. 

O g.ocLón:e 9-ej wi,ecz:oorem, j,l"dy furm·a
ni zna'rdO'W'ruH się w odległości 20 kroków 
od cment.a,rza Z za Jtrobu wyłrniły się ja
kieś trzy posbrie, które szybko poczęły I 
zbliżać sie ku furze. 

Lote:r, -który znał dobrz,e s,tOS'UDI1d, pa- I 
ntljące n.a drol~a,ch, z.adął konie, ~edna,k w I 
kilka milIlu.t Dóźn:,ei trzei ()ocobn';cy dorłolD~H 

, wóz i zażądali od furmanów, by zatrzy
mali się. 

W tei samej -chwili feden z llkh wy
cią!1nął z z.a cholewy sz'ewcki nóż, którym 
przedRł plandekę i poczeJ ści~~ać z wo
zu ładunek, rzu,c,al;,ąc pacZlki koledze, któ- I 
TY um,i.eIS,zcZJał je w rowi,e. l 

Lote1" szybko xorj,eiltt'owa,ł s,ię w sytua
o~ i gromkim gło's,em z.awołał na Czarno
br'odę, by pog,OI\1i,ł ko.moe, lecz uPlfZJedzilł go 
j,e,den ~ tliaJ")a's!fn:a{ÓW, który schwytaWiS'ZY 
kon:·e z,a uzdę o~,a·d,zń,ł je na mi e j.s,cu. 

Bandyci, steroryzow,wszv furmanów, 
z.am:,erzaH w daJ~zym cląrtu rabować to
WM, lecz Cwmobrodzi,e ucLa,ł-o się Sochwy~ 
ha'ć le'jc'e i uciec. 

Furmani orzybyH o godZJimie 10-ej wie
czorem dO' R.Zi~OWa., gdzie zl,ożyli o po
wyższem zameldoWlattllie policji. Ko.milSlarjat 
tMJetZwl.ocxn!ile wycLelegował 2 posŁerunko- I 

wych, kt6r,zy z;m1,eni,wszy konie, sie,cLH n,a , 

wóz Lovera i pomknęli w stronę cmenta- I 
rza. 

W przvdoroż,nym rOw1,e s:edziało jakichś 
3 osobników, którzy na wia'Oik polic;i rzu
d1i się dO' ucie,czki j }ednemu z nich uda
ło sdę zbiec, natomi,alSt ĆMych dop1"Owa 
dZlono do post,etrumlku j 1'lOZlpoc.zęło svę ba
Mrui,e. 

Na pos,t,erutlJku p'OIl:;cv;nym w RzgowIe 
przyp1"Owa.dreni dwaj złoczyńcy przym,aJi 
się dO' winy IlIa'P,a,du handY'c1kie.go i ośmad
czyl~, że nazYW'aJją się: S'balIJJ:lSłiaw KuMa.k i 
I.gn,a;cy Za,jąc, tlflZle<:i,e!1lO' zruś os'olbnjik,a na
zwaLi Janem Ochml8lIl,em p,..,eud1o Gralp.w
skim, zamieszkałym w Lodz.i przy ulicy 
Wiznera 17. ' 

Rzgów ruezwloczn:e skomunilkO'W,ał się 

z XII kom,ilS,alfj'M'em P. P. w ŁOM, który! p1andekę i po-cząl nam podruwać towary. 
odpowiedzi.at. że przy r2ie,czonej uli.cy ża- które skłatdaMśmy do rowU. 
den Gralewski ni'e m.i,e . .,Zlka. I Nikt z nas nożem furmanom ni'El groził, 

Po goddni'e XII komilSa,rj,at 'Offirzymał I a. gdy nadj.e'chała polkja Gralews,ki zdołał 
powtórny t,eole,fon,og1"am,aoby sprawdzIono, zbiec. 
czy pod rze'C'zony.m rudresem nie mieszka I Prokurator: A dla,cze~o wskazał pod. 
j,akiś WioŚni,ewsIki vel Ochman. sądny na Ochmaln,a jalko na 'Wspólnika na-

Na t.o łódzki komis,alf i,a-Ł udzidił odpo- padu? 
w1,eclizi, że Ochm.alIl i!Stlotni,e pod wska,za- Oskarżony: Bo miiałem dO' ni,ego złość 
nym adres,erm m~leLSIz'k a , a oon1-ewruż znaj- jeszcze z czasów wi~zieI1lllych i przyrze
duje się pod dozorem policfi, prZJeto zosta- klem mu zems,tę. 
nie nazajutrz przybrzymany. Drugi oskM'żony Zając daj'e idently<:zne 

Jedn,atk n.alstępne,~o dn:,a Ochma'n się wyjaśn,le.n~a i tW':.e~dzi równi'eż, że przy
nie zg·ł osił, a p,"zvbył dop!·ero z,a dwa dn.i znać się mO'że jedyni'e do kracLzieży, gdyż 
do ko1!' i,g,1' r;a tu, który "'rzyfrzymał ~o i o na,p.adz:e bandyckim ni,e było mowy. 
odstaw:l do Rz,go,wa, ~dzie Ochma,n kate- Oska:fŻ ony Ochma.n nie przyznaje s,ię 
gorrzn;'e z,aip'l"Z1e<czył jiaikoby bra,ł ucLz i,a,ł w n-awet do mony had:>:,ie7Y i tmerdzi ka,te
n.a,!,.a:l:Z::le. ?MVC,zni.e, Źle ni'e był,o I:!o na miejs,cu na-

Dalej Ochman ZJezn,ał, że ze ws,oÓ'ło- pa,ciu. 
skarżonych zna jedyn/,e Kub:.a,ka, z którym Przewodnic'lący: A dlacze~O' oskarżo
żył w śdsfei nrzy;~źni w wie;doo.1u, ki,edy ny porzyznawał sll 'ę u sędzi,ego śled<:zego, 
t,o razem odbywa,I.i karę z,a kradzież. że nóż jest je~o właSJ!1ością. 

Sprawa z,ostaJła Slk!lerowana do 1lt'zędu Oskarżony: Zc>zmmia dawane u sędzi,e-
prokuratorskiego, który postawil Zaiąca. go śl,edczego ltpiulają na sądlzie wobec mo
Kub:alka i OchIPa,na w stan oskarż~nia pod kh zeznań. Zwy/kle mO'żna w polioc,ji i t. d. 
zarzutem dokonania nacadu ba!1dyckie~o. przyznawać saę, a na sądzi,e nie. 

W dn:u wcxory-,a,j~,zym w sądz:,e Gkrę,go- I Zbadany w chaa-akteTze świadka - po-
wym po,d prz,ewo:lnddwem s. o. Arno.}d,a w I Soz$o,dowalIl,ego Ajzyk LOoter zeznaje, że na 
asyst'en,ojd. s. o. Ra.si,a i Przeprulińskiego, I dwa typodni1eprzed Widrkanocą po dro
zals:iedli wszys-cy trZJelj olSkl8!fijetni n.a ławi'e I dze z Choj,en dO' Rz!!owa napadLi nań 3-e,j 
obw!,!lJ!,onych. osobni,e y i jeden z mch, wyciągrując nóż, 

Z pers,cma1}i p,odiSądnych dowiaduj.emy l'ze<kł: 
slię, że ws<zyscy trZJej o,.\!~aifŻeni byli już kil-I • "Jak będzńesz kTizyczał to dostaniesz 
ka,kr'ot.ni,e kama na, a Zając OOlIllimo posia- nożem". 
da.n.:,a 25-morgowego majątku trudni się Dalej św,adeik haT'wn~,e prze·dstawi~ mo-
kradzieżą. ment na,p,adu i zl8.kończył swe zezna,nie 

Pierwszy zeznaje Stanisław Kubiak, twi'erdz.eni,em, i,ż towa'f zo,sŁał mu zwró-
który przyznaje się jedynie do dokonania eony.. • . 
kradzieży z wozu, którą to kradzież do·ko- ~rze~odll1~zący: Czy ~wla,delk ro~o-
nał wes1)ół z Zającem. z,n.a 'e ktoorego,s z łych lucLZI1? 

Przewodniczący: A co do n,aJT)aa-u? . Loter s'P,olól:ąda ,z obawą na ławę olSkal1"-
Oskarżony: ProlSzę sądu, naload'll ż,adne- z.onvch: ,- NI,e, me mo~e rOZJpozn.ać. 

go nie dokonał,em, bo sioe,clząc k!,lik.a,krotn.ie . DrugI posziko~o'wany Czarn.ob~oda, po-
w Wl!ęZ,:,en:iu, W1~ oZJem to p.achnrue. tWlleTd.za Ze'mailllLe swego wspolmika 1 de-

Dni,a 30 marca przyszedł do mnie ko- mon.strui,e przed s~dem !"Uch ręką, którym 
lega Zajac z prośbą bym mu tOWM'Zyszył mu g'l'Ozlł n:aio,as,til1Jk 
do jego hrubkJ. ' Inni świ'8!dkowi,e potwverdzają okoLilcz-

Po dTo,dJz.e sipotokaliśmy }ruki,egoś osob- ności, zawarte w akde oskarżenia i da
nika s]eocl'zace\t·o w row,ie i palą.ce~o pa- ją wyjaśnienia, że oskalf:bem są manymi 
pi.e'I";S'a. PodslZle,dłem do n~le60 by Zlap .aMć p·oHcfi Złoczyt1caan:i. 
od'eń papieros,a, a oto,bnm ów . Prokurator kameraln.'Y Marceli Wilecki 
prZJedst.awiws'zy sńę ;a"ko Gr.a.lewslci, spy- tWI,e,rdzi, że sbn. b7zp"e~z:ństwa. na 1,1a
toaJł, czy ruoe wzięliby.ś~y z ruim udzl,ału w sZ)"Ch. d~ogalch, cliz!7k1 .wlasru~ ,a.kcJ! t.a~lc~ 
kra.d!i,e.ż:y pO'tOlka.rskl'eJ. osobmkow, - s1taye Się groznym 1 d1Jlękl 

W tej sameoj chwiUi ze strony Chofen n im up,ada dro,boy handeł, gdyż kupiec n.a 
na·d:echalł wó.z, za którym podążyHśmy. ~ośdńcu ni;e }es~ ~ev:ny życ,i;a. Dale} pro-

Ni'ez,n,a},omy sz,ewckil11l nożem rOZiciął kUTa tor me cliZ11W1l .Slę oSW1ald.czeru.'ll po
sZlkodO'wa'11ych, że me rozpoznają 0111 han

"Bitwa pod Łod~ 
dytów, gdyż kierure nm obawa przed 
ZJemstą· 

W konkluzji wnosi prokurator o n.aj. 
wyższy wymi,ar kary. MinęłO' już 11 lat od groźnych chwil, I się żywo działaniami wojennemi pod Ło

kiedy dwie armje - niemleckoa i rosyjska I azią. S zcze 1,6łowych informacji udzle.Jał 
prrez przedąg miesiąca staczały bo';e o mu ma;or S .G. Jarosła w Sz.afran, szef 
zdobycie Łodzi. Nioe każdy z mieszkańców wyszkolenia D.O.K. IV świetny ZJfI!awca 
Łodzi zdaje sobie sprawę, ;,ak watną rolę I terenu i działań bitwy pod Łodzią, nad 
z punktu wojsk,owego i str,ategicznego, którą to przeprowadził gruntowne studja. 
ode~r,ała Łódź w wO"n!~ światowej. I O bitwie pod Łodzią będzie mówił ma-

Dziś bitwa p,od Łodztią jest tematem ior Szafran w dniu 9 grudnia b. r. w s.ali 
głębO'kich stud:ów sfer wojskowY'ch państw l<asyna garniz,oI'owego, Al. Kościuszki 4. 
europejski'ch. A nawet wzbudzHa zainte- Odczyt ten urządza okf(~~owe koło T.W.W. 
resowanie sfer wo;skowyoh dalekiej Ja- w Łodzi. Wstęp dla członków T.W.W, i 
pon}i, której reprezentant ksiąlżę krwi sp,o- I ich rodZlin wolny, dla pozostałych zaś I 
krewn,iony z domem c~sarskim książę As- I osób - 50 groszy. I 
sa,ka bawił niedawno w Łodzi, interes,ując 

Adwokaci Dobranicki, Dikstein ł Kra
kowski (junior) proszą o najłagodniejsze 
wyroki i wno<;zą o za·stos·owanJe tych ar
Ł-y1kułów, w których ZJawarle jeSlt pojęd:e 
o kra d z,i eżv. 

Sąd po- na.radzile skazał Stanisława 
Kubiaka na karę 5 lat ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw stanu; I~nacego 
Ochmana na 4 lata ciężkiego wiezienia II 
pozbawieniem praw stanu, oraz Zająca na 
4 lata ciężkiego więzienia z pozb. praw 
stanu. 

T. H, 
__ . 2!ES 

ny, ujmujący, miłły i ba~o swohodny na 
sceni,e. 

r • mlerZe w teatrze miejskim 
gaaslktego (Fra:ncj,a fest baordJZJo bogatla i 
mO'że sobie na ZJbyteik p'oS'i'adamń,a taoki,ej 
katemy rawni.eż pozwo,l;ć) - nie ma cza
su na asys.towan1'El swej żOlIJJi'0. 

Druga jego parl:net'1ka p. Gzylewska ja.
ko Zuzann,a U~)()Il'le miał.a szereg dobrych 
momentów, zwłaszcza. w s,cena.ch wyhit
ni,e uczuciowych. "lz\vonek alarmowy·'·- LeKka kumedia 

R. Coolus'a i Hennequ1n'a 
w 3 akt. 

Robert Masselin, popularnie i pl,eslz
czotJ:wi,c przez uro,cze paTyż,a,1lIkł "Bo
bym" prz,ezwa.ny żyje sobie w r;,toJ,:lCy 
gTzec~u i pokus. Jes,t bal'dz.o przys1to?ny, I 
elegancki, ma lat 40 (wiek ni,ehe'ZJpieczny I 
dla kobiet), a przedewszystk1em m.a ba~
dzo dystyngowaną i " legalnie" tlizm.aną kO'
chan.kę S'lffionę Br:d,ac, żonę drwUL~l"otne
go ministra rszczę~Hwa Fran.c;al), pOZJa~OOl I 
kre'tyna i półgłówka. 

Żyłby sobie tedy Boby W>es,Qlł,o, w to
warzystwie dobranych kOlmpanów, gdyby 
nve jedzn, jedvny alruk pocLa,gry, który zu
pelni,e radvkalnie Z1lIl:'eniJł tryb iego życia, 
wprowadził przewa.rtości·owan:oe ws,zysł- I 
kic wartości, ha rewo'lucję poprolStul I 

Pani Bridac chce skoorzy~t.ać z te~,o I 

p:e:rwsze1o ataku, by kochanka odzwy- I 
czaić od hulane,k i wesofego trybu żY'cia. I 

Zjawia się wię--e zacrolS'zony pl'lzez nią 
proIe3O'r, który O;W:C dcza wręcz zdu"TIi,o
nemu i przerażonemu zara,z(>rn Robert,owi, 
te t,en pierwszy aota.k, tO' pierwlS'ZY cliZlW'O
nek alarm owy, to znak, że Ł.rz.,ha :~e'fwać 
z dotychczaoowym trybem źvc:,a, ż,e ied
Dem słowem trzeba wysolidnieć i to jak-

najrychlej. Spryt ~ob:'ecy SDmooy prZlewi
dz'ał jlUż bo wISIzysliko: dLa pk~aę~n.adi i pi.l
nowania z.ara,zem Rob2rla sprow:ad:za mu 
na kark ;ego rodzilIlę z zruŁęchłetj prorwin- f 
cji. Jes't w~'ęc }ego s:ostl,rz;e,n,:,e.c, niepospo- , 
lity Hn.~w·lst.a i en{uz:.a,sla języka t'ajia!"lr 1,e _ 
~o, jesł jego żona, no i teś60wa też. Zi.et
dża się to w<'zy~,t,ko z t ,oho'~"ami, paczusz
kami, haonn;.c!oe:r i wTZJalsk robi s!ę w dom~ 
flaki, że Medny p. Pa,g:,not, serdeczny przy
ja ci elF obe.rt18 z.a:m~lel'lza S1 ę wyprowadv:1Ć 
z m: es,z:ka,p1,a swe~o porzyj,adeo1a. 

Ale rod:zil!l:ka Ziamia «t pi·lnować i ry:ldę
g?l,ować "c~or'ego" ~?be:rta --:- cywm,i zupe I 
S1ę w Paryzu: "łescI,ow.a tleZ oslt,nzygła 
się". Komnonuje moo'!1e tańce, uezy s;ię I 
u mu!'zyńsfk~,ch metrów z "Kaika.c!u" s'zi
my, a w rezultta,cie n-admi,ax swego t,empe
ral11lentu ki,e:ruj,e ku Pa~fnot'owi, naązupeł- ' 
nie; zresztą z taki'ego o,brotlu sprl8wy zado- i 
walon.emu. I 

A jej córeczl~a? StUOI:u:'e ro'odele u 
Paqu!'l1'a, jeźd:zi dO' I,aslku Bulońo·k'e!!o, gra I 
w golfa, a w rezuIta,C':e zaJko-huje Slę w 
swym wuju - Bobyrn, który z:a"Jominla o 
swei p'o,da~rze i swych 40-tu I,ah,ch. 

Mąż jei, zajęty WV1kł.adami iezyka ba- 1 

"Pięć mimu~ ptt"zed dwunalS,tą" za pora
dą i MImową swego szla,cheŁnego srbryja 
rzuca ze s':·eMe st;rój dz:kus,a i sŁa1e S,1ę 
wspólczeonvm paryż,a:n:nem. Oczyw:sta 
poczc1wy Boby ni,e r07.bije szczęścia mał
żeńsk~e~o: po,św;pci swe włals,noe uc.zude, 
soko'arzy Emila i Z\17.Ja:nnę, .a sam ... zOlSta
nie, bez ko,chanki i bez p!'Izyj,adół (n'o n1'9 
smućmy się: zapewne nie na długo). 

Komedia posl:ad,a w~zyst'k~e zalety 
szkoły fran,cusk!oej: ielS'f le,kka jak p!,anka, 
uczude ZuzalIlJlV dij'a Roberla, musuiące 
ja,k sz;amnan, który soi,ia mama w towa
nzvstwte Pa a u i'!1,ola , j,eLSi wresz,de prost.a I 

j·a,k l"ozu.me,~ t'e,go pie cz,em1al1"la, zres.ztą 
cMoT)·ca o złiotcm se'l"Cu. 

POSJ:la.d.a też i wa,dy k,omedi~ fmlIJJcu
skile,j: lest w ni~,i SI'1011"O :ntek on s e,kwe;nc;i, 
conalimon:1etj tyl'e, He itch ZJm:leśdć się może 
w t 1 c,zucra.ch i myś.la,ch paryżalIlki. 

Tę paryżaT',k ę . el "'bane'ką, n:e-co nerw 0'- I 
wą, CzaJS swói az:,eJąq międ.zy jedtnem 
przyjędem a d'ruó',em, mięclizy ważną kon-I 
feTe1tloeją z mod"iarką - za{h'.ofa swQthod
n~e i z właściwym . um;,a.rem p. Jeit"zma
nowcka. 

'W akcie TUm, w s,prz'eczce z Rober
tem stanow:li d'ohr,:'ną, e1e!1anoką pa,rę z I 

p. Grc1i~J.,.i"1, który nlt'z,ez cały czas uirzy- I 
mał się w bM'dz,o dJobnrm tonie: przv&boi- 1 

Zmi,eszany i mlezl!rabny mąż jej, p. 
WOSlkowski w swelj ni.epora.dności był ar
cykomiczny - na drug:m hie~unie komiz
mu, wyral ;m owanioe Slprytny Pagino! (Szu
bert). Mama TuluzeI, kompo.zytorka szy
mi p. t. "Twoje oko, twoj.a piled" w inter
pl"etacji p. Duna,j ewskiej była a.rcyoosko .. 
nala: poza kiJlku momentami leciutkiej 
szarży w akcie II-1:m i III-im. 

PO'd znakiem szarży wystąpili beż w e-
pizodyczmvch rola,ch pp. W~}.oZ1kowski 
Dęb:'c1z i Przys,tańs,ki. 

P. Krz,e.mieńslki był zbyt poufrułym słu
żącvrn, p. Fabisi.ak - zbyt pewnVl11l si'ebie 
zdobywcą s,el"'C ni,ewi,eś6ch, a p. R07W8tao
wi,ozowa - zbY't hał1alŚliową daktlylo - i 
slhenoiypr:lSt,ką. 

Toalety pań były fitrs·t~dalss e! Ską.d u 
l'ich.a truki p1"Ofc'<"'or języka ta'l:!als,kiego na 
rządowej posa,dce może wziąć na modele 
od Paqui:n'a, czy Poiret'a. 

W każdym razie w komedji tej ani 
kryzys finansowy, ani poda'liki, aJni brr ... 
protesty nIe isŁ'nieją! 

Na zaJ<-6ńcnn:e d2ta rk ct"obna prośba 
do artystów, by n:e śn,!eIi 5ię na -sceni,~ 
pcrcza'l ~CJ1"'-~'1ych sytuacji: od tzgo jut 
jest publlczncść. 

M.K. 
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Zawodowość 
Każdemu Pan B6g mieJsce v/yznaczył na świec;ie: 

'Złodziejowi - w więzienIu, kr6lowl - na tre :lle, 
lekarzowi - w szpitalu, księdzu - na Eimbonie, 
oraczowi - przy ph![1U, tancerce - w ba!ecie. 
Ale Iv r l?ie, przekorni wszyo:tkiemu i 2:w~ze, 
chcctnie aię wyrzekają BWoiel!f\ :- wodu: 
Jedni - dla bogac;łw, drudzy~zęsto bez powodu, 
najmniej Uczni - dla sławy. Lecz - co nafcie-

kawaze -
kaidy, kto mieJsce własne porzuca na świecie, 
nadal sobl! na cudzem mieJsc;a pozostałe: 
złodzieJ, tron zagarnąwszy, okrada swe kraJe, 
a baletnica w sądzie lika, Jak w balecie. 

M-a P-a. 

Redukcja pracy w przemyśle 
włók' enniczvm 

iW Ulbie~ tygod.ruu zamknięto labry
kic U. S. . 'erman - 17 robotnik,ów, 
'A Ro'zkopf - 7 rob., Kinzler - 20 rob. 
Zredukowan,o r,obotników w następującYClh 
fabrykach i p['z,edsiębiorstwach K. BuhJ,e 
- 8 rob., N. EjtiILgon - 33 rob., K. Geyer 
- 15 rob., P. Ho.lc - 13 rob., T. HUf-
fer - 25 wb., Jen. Komp. Przem. Przędz. 
- 10 rob., Jarisc,h - 20 ro,b., Tramwa
je - 9 rob., Klinge i SchuLc - 10 ro.b., 
Liirk~ns - 10 rob., Wydzi,ał kanalizacj1 
magistratu' m. Łodzi - 84 rob., Wydział 
budown. mag. m. Łodzi - 18 rob., Meisel 
i S-u - 15 rob., K. Nebelski - 16 rob., 
L. Pli.hal - 25 rob., I. K. Poznańsld - 50 
t"obotnłków, RaŁner - 24 rob., 1. Rych
ter - 18 rob., B-cia Steigert - 49 rob., 

. ~. Schweikert - 61 Tob., K. Steinert -
10 rob., Scheibler i Gro.hman - 11 mb., 
Światłowski, Kon i Brener - 51 rob., W;,,
drew ska Manubktura-783 rob., H. Wulf
sohn - 13 rob., Wind.man i S-ka-15 rob., 
B. ULdchs - 39 rab., Wais i Poznański -
29 rob., B-cia Zapp - 16 wb., W. HeNer 
- 7 rob., Wydzi,ał kanaHzacji zatrudnia 
checnie 426 rob. 

Delegacja łódzko funduszu 
bezrobocia UJ Warszawie 
W czwartek W}l'je:i~a do. W.arszawy 

dele~ac}a łódzko funduszu bezrobocia z 
przewodniczącym .zarządu htnd11Szu insp. 
Kuliczkowsklm na czele. Delegacja przed
łoży centr.alnej d'yr-ek,cji o.r,az; min, pracy 
i opieki społecznej projekt właściwego roz· 
mieszczenia biUJt' zapomogowych n,a tere~ 
nie m. Łod.zi, majaccy na celu u!Jatwien1e 
rQbotnikom otrzym.ywania z,alSiłk6w. 

Spraw,a ta, j,ak rówme:ż sprawa ubez
pieczenia miejskkih robotników sezono
wych załatwiona .zostanie na Zlwoł,anem 
specjalnie posiedreniu zarządu fund11SZiU 
ldMe odbędzie się w środę. 

-zt • . , .. alto opłatę za flirt 
alwneJ panny Heleny pg Karol Eisert 

Dziwna przygoda łodzianki w pociągu Ł6dź·- Warszawa 
pobrał od 

Przed dwoma dniami, wracała do Łodzi w samei W,arsz.awie wszedŁby do qeczo- ł,a jakiś .zamęt gł' ł kI ęł 
z Warszawy p. Helena TurkÓlJNna, wioząc nego coupe " ! • ., w, OWle, łPowe poez y 

b k ł ł 
. . Je) ń.-;:zyc ! wreSZCIe usnę a 

ze SOI ą (} o. O 2.000 z . 1 300 dolar6w. Gdy poci<\lg wjechał n,a staoję Radzlwi- . . 
W ohawle prz,ed opryszk,am~, p. Tur- ł6w p. Turk6wna znał,a już młodzieńca W Koluszk'a,ch obudził p. Helenę krzyk 

kówna w~iadł,a do osobnego pa:zedziału i który przedstawił się jako Karol Eisert: 1\ otwarłszy o.c;-y przek9nała się, te iest 
p,rzysłuchlw,ała .'3ię rozmowie towarzystw,a. l st~ły m~eszka~,ec W,arszawy, którego ro- sama w :rze~~I,ale. , . , 
siedzącego za przegr6dką. dztce mieszkają w Łodzi przy ul. Piotrkow- Z sąsledmej przegrodk1 wpadła Jakaś 

Gdy pocią~ wtoczył się na stację Żyra..r- "kiei 88 - ·on zaś - od 4 lat studjuje pr,a- pani z konduktorem i z z.ałzawionemi o
d6w w są.siedn~m przedmIe jakiś damski wo - natomiast Łodzi nie zna dlate~o, iż czyma wskazał.a na owego p. Jaśka, mó. 
gło.s odezv:ał SIę: . uczęszczał do gimnazjum w Piotrkowie. wiąc: 

- Pame. ,Karolu: powiadam ~nu, byś I W te1 same? chwili do przedziału - Ten ukradł mi pieniądze ... 
przestał palic. Idz pan do sąSIedniego wsz,edł dru~i młody -człowiek z :5ąsiednie- Jednocześnie p. Turk6wna zbadata za-
coupe. ~o coupe, któ~ego przybycie ponrzedzi1o wartość swego portfeEku i z przerażeniem 

Po chwili do przedziału, w którym sie- odezwanie się owej d.amy _ Panie Jaśku, ~konstatow.ala brak 2.000 złotych i 300 
d~ała p. Turkówn,a, wszedł elegancko u- niech pan idzie tam palić. dolarów. 
brany mbody czł'owiek i spytany czy p. Pan Ja'si'ek przeprosił grzecznie roz- Na wszczęty a,l,arm konduktor podszedł· 
Turkówna nie ma nic przeciwko temu, by mawiając~ parkę i poszedł do następnego d!') p. EiserŁa, domagaJąc sIę wyjaśn~(>~ia. 
zap!l'lił papie,ro.sa - u.siadł na sąsiedniej pr~edziału, gd)11Ż Karol EiJserŁ za bronił mu Na t,o wstał.a jakaś dama i w asysten
Ławe,czce. ,,1ropcić" W coupe, gdzie siedziała p. Tur- cli 3 młodzieńców, poczęła atakować kon-

;za Żyl!ar.dowem nieznaj·omy grzecznie kówna, mĆ','viąc "Możesz pf'~ć dalej, tutai duktora, p. Turk6wnę i ową kobietę, że 
~pytał p. Turkównę, czy pozwoli mu po- j,a pta.!ę, będz:i.c za C:użo dymu". iest to ~~zczelność fm"ldzać bi męż", :,od
zosta~ w prze~zi~le, gdyż ko~edzy gra,ją wRzeltomy p. Jasiek poszedł dalej, z,amy- czas, gdy on przez cały -Cllas podr6ży SiC4 

mah-Ionga, ktore) to gry on me zna. kając z,a sobą drzwi. Za Skierniewicami dział przy niej, a trzej młodzieńcy, wylegi.. 
Otrzymaw.szy Zlezwolenie, młodzieniec p. Ka~'ol E!sert wyjął z kieszeni pac ;k:~ tYI"'''·''-\'I __ .. :q lako up~~;';"y p~..,I~u 

wszczął z p. Turkówną rozmowę a po kil-l czekolady i porz, ".'lał nią HelenQ Tur- Polskiego, stwierdzili, że nikt z przedzia
ku minut,ach p. Helena doszła do wniosku, kównę, któr,a uł.amawszy kawałek, wzięła łu przez cały czas drogi nie wychodził. Wo
że z tak miłym człowiekiem, możn,a jechać ią do ust. bec takiego oświadczen!a, konduktor cof • 
bez obawy. Gdyby p. Turk6wna ba·croiej ohserwo- nął się, natomiast p. Turkówna, którą 

Rozmowa potoczył,a się na temat o.stat- wała .3wego znaojcmego, niezawodnia zau- ~trasznie bolała głowa - doszla do wnio
ni~h prz.edstawień teatralnyc:h w War.::z.a- l' ważyłaby, jak udając, iż połyka .czekoladę, sku, te faktycznie m.o.Ź-e .całe zapoznanie 
Wle :l gdy p. Helena wspomni ał.a , ż,e jast rzucił ją na ziemię. się z owym Karolem Eisertem bylo snem i 
ł~dzianką, nieznajomy pOoCzął rozpytywać W tej samej chwili przeszedł puez cou- prawdopodobnie pieniądze zgubiła. 
SIę o repertuar teaŁnaLny łódzki i oświad- pe, ów pan Jasiek, ldóry mrugnąwszy do Po przybyciu GO todzl, . gdy p. Tur
,czył, że musi być w teatrze miejskim. I rzekomego Eserta, wszedł do swego prze- kówna sprawdz.ał.n raz jes2'JCze 2:8.wartość 

W międzyczaiSie niezn.ajo.my palił jed- działu, skd odezwał .'3ię damski ~los: swego portfelu, zn,alazla w nim kartkę tre-
neg,o p,apierosa z,a drugim i zwierzył się p. - NareszcIe pan przychodzi, czy już .ści następując,ej: "Karol Eisert, student 
Turk?wn';e, że gdyby wiedział, kto siedzi doś-ć się nap napalił? praw.- Dziękuję upl'\zeimie za pieniądze", 
w zajmowanym przez nią pl'l7Jedz.i.ale, ?UŹ Po kilku min'1~::.c,h p. Twrkćwna uero- T Ho T • 

Zakusy spekulantów udaremnione! Tajemniczy ob!erwatorzy 
znikli Ul c'smnoSciach noc, 

W dniu wczorajszym wr6ci ismy do cen (ilb) Noey werorajszei o godz. 2.30, po-. 
z przed hau~sy do arowe,· sterunkowi Kaszuba Stanis1.aw i Winiar

ski Józef, pełniący służbę obchodową, 

Za przekroczen;e obowiązującego ennika-, grożą surowe zauważyli na ulicy Pomorskiej oko.ło po-
• sesji Nr. 79 trz.ech nieznanych o.So.bników, 

represJe. kt6rzy pUnie 1"0zglądali się, obserwując 

. Trapią.ca . od kiLku dni mieszkańc6w I II ~at. - 80 g~., makaron - od 1.20 do okna posesji. 
tn1~sta Łod,zl zmora drożyzny i niepew- \1 zł. 40 gr. za kilo. Drożdże 1 dk. 6 gr Posterunkowym wydało się to !,od~i-Walka z naJ-groźn::ilfs"ym no.sć w~rostu .cen ~ najbliższym. czasie, Cynamon 1 dk. - 7 ~r. Liście bobkowl> naM, to też zbHżyli się do niewajomych 

", ~ .u na.reszcIe z,ost,ał~ za7e~nana. W dnIU wczo- I 1 dk. - 7 .gr., ziele angielskie 1 d,k. _ 7 gr. chcąc i.ch wylegitymować, lecz ci, widz!\c wrogiem ludzkości raJSz~m w komtsarJa.cle rządu pod prze- ! Pieprz 1 dk, - 9 gr. Śliwki krajowe 1 zł., zamiar policj,ant6w, roz,hiegli się i ucieka. 
Spr!lłlwozd!lłlniB sau"1i do w' 'alki ,:,odmctwem n.acz,elnt~a referatu w~lki z I bośniackie 2 zł., kalifornijskie - 2 zł. 20 g. jąc dali do posterunkowych trzy strzały, 

u &II !DIUJ h.c.hwą .dr. Grahowsklego, odbY'ł.o SIę po- ! z,a kilo. Powidła 1.40. Grzyby suszone _ nie ranią.c na szczęście nikogo. 
Z grużllcą sledzerue ekspertó~, cęlem ustalenia cen '1 9 zł. ki,lo. Śledzie: "Ulik," -40 gr., szkoc- Posteru.D,k owi puścili się :Da nim w po-

Według danych, posiadanych przez wy_art yk u.M w p,ierwszej polr~eby. ki - 25 gr., średni szkocki - od 15 d!> goń, strz,elaiąlc w stro.nę uciekaj8,.cych, ci 
dział zdrowotności publicznej, działalność W po.siedzeniu tern wzięli udzi,ał de- ! 20 ~r., marynowany od 15 do 25 gr., iar- jednak skryli się w ciemnośdach i zbiegli. 
mie'jskie<j sekcji do walki z ~ruiJlicą (Naru- legaci stowarzyszenia kupców m. Łodzi ; mudzki - 15 gr., wędzony - 25 gr. Kar.. Zarządzono natychm:astowy pościg, ktć. 
towicz.a 30) w ciągu p.aździernika r. b. i związku drobnych spr2Jedawców. Dr . . i tofle - 10 groszy kilo, buraki - 10 gr., ry jednak ni'e dał żadnych pozytywnych 
przedstawiała się następująco: Grabowsk1, za'gajając posiedzenie z.aa- ! marchew - 10 gr., pietruszka - 25 gr., wynik6w. 

Ogółem do sekcji zgłosiło się 743 os6b, pelował Clo uczuć obywatelskic,h kupc6w, I cebula - 45 gr., kapusta kwaszona - W. powyższei spra~i-e polida wsz,czę!a 
w. tern chrześdjan 414, ży?ÓW 329 .. \1C:'lŚród kt.ór~y w zro~u~i-eniu sytuacji kraju po- I 2? g:-., chrllan - 1 zł. 50 gr. za kilo. O!!ór. I energtcz,ne clochodzeD1e ce1em wykry-cl,a 
nlch było 363 dorosłych l 380 dZIeCI. Do WIDmI stanOWIskiem swem zadokumento- ki kISzone od 5 do 10 groszy. SzprotY'N opryszkow. 
poradni ~głosiło się 703 osoby, do konsul- w,at iakn,ajwiększą lo;alność i o.bywatd- I oliwie od 150 do 220 gr., ocet spiryŁuso 
tanta chej?ńskiev,o--2, do p~acowni 1'0:- skie stanowisko wZiględem państwa. i wy 25 gr., do marynat6w - ;35 gr. Ul Góral pnnelnila samobójsłwll 
poznawcze] - s, do lec~ema tub e rku.Jt- Po dłUJŻiszej naradzie i sZlczegółowym fI.aszkę. Mydło I-szy gatunek 170 gr., sza' . , ną _ 33. Zbadano klinicz.ni,e 623 osoby przedyskutowaniu, uchwalono następują- re - 140 gr., soda - 30 gr., krochmal ry- (lh) W dn.lu wczora.l~zy~. m.feszkań,cy 
(354 ohrz. i 269 żyd.), wtem 308 dorosłych cy cennik orientacyjny obo.wiązują.cy I 'howy - 2 zł., świece parafincwe - 2 zł.. ' domu przy. uhcy ~arystnskl!e! Nr. 16. ~a-
i 315 dzie,ci. Skierowano do szpitali 29 mieście Łodzi:' w I ~tearvnowe - 3 zł. za kilo. Zapałki - ' ala~~wanl .zostalt ,krzykamI, dobvwaJą-
osób, do ambulatoryjnego lecz,enia _ 137, . . . . : pudełko 6 gro.szy. Nafta litr 50 ~r. cym~ Slę z m!eSZ~,aDla ~tefana G6rala .. 
do szpITali dla lekkogruźliczych _ 120, na '" Mlekóo 1 Mr 36 gros~y,. smIetana kwas- : Powyższe ceny są orjentacyjnemi dla' . Po up~YWle kIlku. mmut prze~ drnvla;ni 
obserwację .szpitalną _ 42, do. kontroli .lIa 1 klo' 2 zL, ma~ło sl!uetankowe 7 zł.. sprzedawców, konsumentów i funkcjonar- . m;e~zkanta .zeb,rał Elę tłum ludZIl, a ponte
powtórnej _ 236, do naświetlań la.mpą oseł~owe - ~,5? zł., kuchenne - 3.50 ~ł , )lIszy polid, przeprowadzaiących kontrolę I w,az krzykI rue u.stawały, postano ..... iono 
Kischa _ 39, do fotografji roentgenowskiej za klloj sery: smll'etankowy - ~.60 z1., pra- i nad kalkulacją ·cen w detalu. Każdy deta-I przemo~ą ~tw()rzyć ~rz>v.l. , 
_ 2, "twierc:.zono brak ob:,awów gruźlicy sowa'ny.- 1.20 zł., h~len~erskJ - 4'0.0 zł., , lista winien na wypadek ujawnienia albo Na. ZiemI tarz,ała ~l~ -corka Gorala. w.y
czynne'i u 18-tu osób. Zbad,ano przez kon- cd~mskl - 4.60, tyJ.zyckt -:- 4.60, htew- pobieranla cen wyższych od wskazanych, I krzy'ł-J1ona konwulsYJn~e twa~z i poplam,l<?", 
sultanta szpitala dla lekkogruźliczych -79 S~l I-.-;zy g~t.. -;- 4.60, II-gl g,at.. 3.60 za I uspr,awiedlh'rić się rachunkiem, pochodzą- I ne Jodyną ::ęce. wskazywały, 1~ nleSz.c:!!:ęsti .. 
osó}:l wtem: 42 chrz. i 37 ~yd6w. ~~10. Ja1ko SWIeze 25 gro~zy, waPIenne - I cym od hurtownika alpo predu,cent.a. Ra- . wa pope~n~ła zamach samobÓJCZY· 

Stacja tuberkuJi.czn.a dokonał.a zashzy- .. 2 gr., mąka pszen~a halowa 50 1)roc. - - : ('hunek należy dołączyć do protokułu, do . Na ml'elsce wypadku wezwano pogot~ 
k6w tuberkulinowych rozpoz,nawczych /65 ,groszy, ameryk~nska - 95 gr., kart~fIa- i którego przesłuchany być powinien także ~Ie r~tunkow~, ~t6re~o lekarz stwierdZ:Lł 
leczniczych 42, stacja światlolecznicza do- na - 70 gr .. z~ kIlo. Manna am.erykanska I hurtownik, od kt6re~o również należy żą- Istotrue z.a~ruc1e "odvną i. 00 p.rz,epłukan;u 
konała naświetl,ań lamp,ami Kiscn.a 433 na- 1.20 zt, haJowa - 85 gr., ze. klIo. Kasze: I dać usprawiedliwienia ceny i rachunku denatce zołądk,a, przeWIózł 18 w stame 
łożono opatrunków w sek,cji 12, proco~nia kra~owska - 1.1~ gr., perłowa - ?? ~r.,: Jak nam komudkują odpowiednie. wła- osłeh1onv;n do sz~itala ~w. ~6zef,a. 
rozpoznawcza dokonała bad,ań plwo.cin na ork1szo;va zwyczaJn-a -. <L pr., ~zlncwt:.- clze. głównymi sprawcami gwałtownej Jak SIę ()k a'z:u.' e , lS-letma ~ozefa pra .. 
pałeczki Kocha u 113 chorych (66 ohrz. i na - ;;0 ~r., pęt;z,~k - 50 ~r'l ~ryczana I zwyżk: ::Irt' kułów pierw!:zei potr7.eby byli cow~ł,a doh,~hczas w fa~ryce 1 pomMała 
50 żydów). Stwierd~or.o zarazki u 16-tu flA10na - .95 I!.r., ~,aąlann. zcń;amcznc. _. młynarze, bowiem od cen mąki kształtują rodzl~o~. ktorym ~d dłu.zsz,ego czasu bar-
chorvch, nie znaleziono u lOO-tu. Badań 65 ~r" .kra·(lwa - ~ gr., O':l:'l'.~~ w ?pa. się ceny !nnych artykułów pierwszei 00- dzo <:H~ zle powodzdo. .. . 
krwi na odczyn Biernackiego dokonano 26, kow,artlu 400 ~'ramow .- 55 r.r;. OV~;;i:ln~ trze by. To tet dr. Grnbowski z,arzadził ~rzed trzeroa tv~odn~aml stra,clł~ """'''a
sanitarjuszk.a dokonała wywiadów w mie- luzem.- 80 gr. z,a }<110. Fasa (." blal~, na nich generalną obławQ, w wyniku kt6- dę I.odtąd bezskutecznte starała SIę zda-
szkania~h chorych 119. Ogólna ilość oka- b,arełkt - 60 gr, kOlOrowa - 50 !!"., ;:1- rei podą('nięto do odpowiedzi.alności kar- być mną· .. • 
zanych świadcz,eń i dokonamrch zabiegów slowa - 1 zł.; Grochv,. pol~y}ushny - nej szereg właścicieli młyn6w. Wczor,aą, w na'W'1:7s~m st~}T'It'llU ~c1e: 
w październiku wynosiła 1826. 1. z1. ~ gr., WIdach "Vlct~;; a - 55 gr" Wyi:ei wym:enieni podwyższyli bez u- nerwowa.na, zat;Jknęła 515. W tl1':~'ll\an1 t 

n'ewazytv - 40. )Sr., za kuo. S~l warrą- 7.asadnienia ceny przeciętnie o 10 procent. k?rzystaląc ~ nleobe.cnoscl rodzlc6w, wy-
cha - 32 ~r, b'ała - 2<) ~r., ClemnR.'.-- Interwencja jednakowo.ż poskutkowała i pIła dość .duzą dozę to.dy~y. . 

onstan 'nowska 16 11R pr. 7.<1 lilIo. ~erbata oran t1 e T)~CCO -\ w d~i11: ~cz,orajszym ceny na mąkę były Obccme walczy z,e śmtcrci/\ w sZ:>ltalu. 
• 15 zł. 90 ~r., Celion - 17 zł. T? kIlo, Ka. wvhltme zniżkowe. 

Rpal O............. lll~ .. ,~\'I-,;'b·(A I wy: Kost,a ica - 12 zł.. Santo8 I ~at. O~"I .Komic~riat rządu zwró.cił ~ię tel~fonic7-1 Wr.qSY RIiTilJCI , Wypadanie wto: 
_ . I 10D<1 - 10 ~ł.. n (fat. n"lona - 9 z.ł.. R1(\ nIe do \"farszaw" celem tr'!erwenCJi władz! n~.. !'ńw "'~trzymuje 

,p>1or;~ RfO l1. C:v1rC',.i a Boh!'1ll prrz'a centr~lnyc::h w spn~·Nic zniżki cen na n,af- I
I 

mOI' ("'. ~ liCI .. ~nUif.U1" "'"}" ;' 
1]2\'(' A1Io ij,ł-;lO.!7""~",,,t/iDl.. .... ,i', AJ ,Ol! ,11:3:," ',"1 f O r~rc60C"" "'kl~ lLl';::- . ~;RB gr II tę,. któkl'C tfo .ceny ,,)'\v~ształto.wanc prz.ez ; .'" II 'Po ;<'r;t~i:'~!~W; ·~·~\~;!~,~~~a . ta· I" 

~ UioJIWiII ..... tW ... l14 1 ęczl1llen r,·a ony - gr. 1'0. J.\.y7. ,. ur- zWląze na clarzy w warszaWIe i Obo.Wlą-l lo.;. ... 'Skl d' A ' .'" r . 
9151 1 "85 Ił kil 7 . ki l Ił t 1 20 Ił • ł R oli ..... l ...,przeu8Z w . a zte ptecznym J.Chanu.cho-

- Jl].a. -, .!for. o. i""ą,<::lIe,r: E;a.. E>r., zUlą na ca ą zecz.,pos'p- U. , {VII. wicza. Pomorska 23. CeDa Zł. 3.-. ~ 
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ZE DL 
Na trzęsawisku drugiej waluty 

pienią za ipote z eg 
Nie tędy droga do powiększenia naszego obiegu 

w derach gospodarczyoh, patrzących Mecharuczn(! wprowadzania do obie,gu no- stawia się SlPrawa e'Oli-sji pieniądu. na POd.j 
Ilie·cbętuem olkiem na eksperymenty w wych zaIPas6w pieniężnych, ,Jtie.dosto'sowe- k~ad ~abezpie'czeń hiJpote-cz.nych. Wprost 
sptrawacb wa;luŁy przyjęto z niepOlkojem nych do 1'ea~nyC'h potrzeb OIbro.tunieeIa· jut fantastycznie brTt!la powume oma .. 'J 
nominację p. ::opław~.1de,~o na w1cemini- 5~)"C~n:oh, zabagni nieohliczalnie system wiany projelkt emi'Slji lis.fów zastawnych dla 
sha sik arb u. Nie d1atego, lż,by p. Popław- .p!en1ęzny, .zabeą:łecz~nia potyczki zagtanicznetj. 
ski miał za sobą prz(!S'złość, 'kt6raby CLy- Skoenby zdrowe tramlalkcfe gcmochr.. C' k l ki d' '1 . t P . . ., Je awe, a e~o to 170 zaju fi-
n! a ze!\ personam !Dgra alll. rzeclwme, cze E.ŁuOWlC mc~łty na.pfiawdę po<1stawę I. . ł b d'! . b' _1_' 

P ki 
..rt.. -11_ -A. 1 ." nanS'jera uwaza a y ua Sle le tCIJKle zabez-

p. oipław'S ma w ~rawaCłl ~aI'DU car- dla u:z.upe.łt{'~la uf.>ie.gu, toc pn:eaert sta- .' . 
tę xupełnię białą, mo,że n,aw,et aż nadto loby się to baroz!) prClSto via Bank Pclski. ple~en1~ z~ w)~tarcza:ące. 
białą. - Rzecz fednak VI tern, it nazwisko Op'arcie nowej po.mocnkzej waluty o oc6z WIęC SIę łud~l'ć? 
p. Popławsdd~o jako pfezeu towarzY'- hipoteki i'e'st tyllko listkiem Hgowym dla Spil'awa byłahy baro'zo p1.'osta. Inflacia 
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ynek ieniężny 
Warszawska oiełd orzedowa. 

. W A RSZA W A, 7-~o S!rudnla (Pat). 
dZIS!ej5!:ei $!·ieldtie urrędowej notowania 
następuiace: 

Dolary 8.00 
Franki franc.-.-

C1F.JO. 
Belgia -.
Holandia -.
Londyn 38.'83 
N. York 795 
Paryż 30.75 
SzwajcaTja 150.50 
WiedE'ń -.
Włochy 3!.40 
Sztokholm -,
Kopenhaga -,
Praga -.-
Pożyczka dolarowa 65.-

Na 
były 

10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 16.-

4 pół proc. listy zastawne riem. 
skie 16.80 

fil'twa kcedytowt/go m. Warnawy -- łą·C'zo- . nowej inflacji. Jakiż bowiem związek mo- I pod naukową przykry~lką. Zresztą przy
Ile je'st przez pewne grupy z lansowanymi żę mieć warto~ć nieruchomości dff.a obie- I krywką niezlbY't nową· Fran·cja czasu 
'w og,tatnlcb czasach pomY5łami waiuty hi- .gu1 Cóż wspólnego maią aktualne potrze- wie.likiej rewolucji emitowała aSjgnaty, za
potecznei - pomocnicrej. O me nąd p. by żyda l5osipod,arcz,ego z Mpoteczną wła- II betz.pie~zone "całą zie.n;J.ią, stanowiącą 
Grabskiego był przeciwny tym projektom fsn~c.łą. W każdym !fule nie wiele więcej własność na1'odu francus,kiegp". Skutki 
i ;pomysłom - pon~. nowy rz~ ipMrzy na niż potrzeby liska,Ine s~al1'bu, państwa, ~tó .. \' nJedhtgo na się kazały c~ekać. 
.,u.e dużo ~l"JychyltlleJluem okii!m., re przez 7 Id były ml,arooa.lne dla o,blegu Ta,ka czy łnna modyfilkacja pOOlysłów 

W ta1um słanie ueczy nomtnaol,a p. marek ,pollslkkh. \ pi,enlądza Mpoteczne.go w rzeczy s~mej nk 
złotowe 16.25 l 

1} pr. obI. Tow. Kred. m. Warszaw, 

iPopław&kiego jest aUem bardzo wymo- . . . . .. 
J 

. .ł' wi ł . b t-"" Zresztą Jakież to zabezpIeczenie srŁano- nie zmIenia. 
wnym h~esmy ęc w pe ni a aul~1 o no.. . ł . . ,t.. dd _.t... ? Dl '1' _1 hi P 

l t
• . lWI W asnosć JUerucinoma ~a 'lJIuO;@U - ate,go, leże l rlllastoryczna p. 0-

Wą wa u ę pomocnlCzą· I t.ab l' b" f ł kI l' .. t _t.. 

C 
.

' ć t . b-.ł l" .J. ' ł n l Ul aC]a za' erplecz.enla waluty na p aWE) .ego polega na rea lZacl'1 yOll pro-
zas WZlą w eJ C1l~a'll UuZ1a. ~_ .. 1.. • h .. oh k' . 1-t6 k 6 . . Ik . . 

Z I
· Ił 1_. t WSZysh~lCIU nawet nJeru<:J omoscla ralU tj'e1lS. W,.z t 'ryml ZWląze mu przyptg,UJą, 

wo enntcy nowe5'0 0.K;'sperymen u . b ł.t..· . '_·1. ,_. 1'" -,t.. .J' 6' . ~-t. I źli t t .oL. • . me y a,u)'n.""zem UlJlem laiA p'UlStym a'.t\Item eple] nleUI cop·ręi.lze) opróżni sw J wice-
IK orzy zna e eore yczne uzasaU!ll"'enl-e w .. . lIN" . 

d h R 
Ił B t ~.. h-.J .prawnym. m1nlstetja'ny f.ote. H~c'h Się to stanie za-

wywo ac ~ o~era a aó ·J1 WY'C U'O!zą z za- T.1- 1 -,,_. .. . ,,,. . 1)' ·In.· _" ._~ó h . ruWIO przecież secio m:yś eć o f'eaIi- mm sZIIS.oda z Jego urLę-dQ'Wa.nlll, staDle '>lę 
'lOZenla: ze Wl'lZellKle ~o, 'M re cec llIJe • t A Z. 1J8.c.~ takieoffo zaibe7lnieczenia. Tak ,nrzed- nl.epowe owaną 
·obecną sfŁuację sprowadza się do S~lJI1- .,. <5""1t'. • • 

płości obiegUj 2} te wobec tego celO'We iest 
uzulP~łniente obieJgu środlkami p~atniczyml. 
stworzonymi na poolkład ~ipot.e'k W tej czy 
l'IlJIlej formie; 3) te taką walutę pomocni
czą mL.ały już Niemcy i miała ją A~}a. 
. Przedewszyst!klem wypada zwalczyć 
angument os,tatn1, któcy jak ws'zysikie u
gtrmenty oparte na porównaniaoh, j(!S!t bły
ISkotl1vl'Y a zaw,oony. Comparaison n,'est 
pas raison. 

Otóż z ~"łą bez.wz.1lIę<liniOfŚ.cią bez oba
wy zarzutu arlbLtrMuoŚoci stwierozamy, te 
a~iels~le "lCurrency notes", o Wtóre a.uto
I~om kon;cepojł chodzi i na kt6re w ostat
,nich tygodniach male się powołują - nic 
W\Stpólnego z walut", pomocnilCzą me mają. 
Były ob olk banknot6w Bank cd EngLad w 
r6wnej, jak i one mierze·dewym.ienia'lnym 
na dolo w czasi.e wojny pIeniądzem. Były 
proSił.ą indllacją, kt6rą AngL)a pokrY'wała 
:koszty wo;ny w mniel'szym jw inn.e pali
stwa, a;1e w każdym rarie w dutym sto
p,niu. Kto więc poworu;e tię lt'l ,,curren.c, 
notes" z tem samem powodzeniem powo
~ać się może na banknoty P. K. K. P., albo 
bilon wypełniający nadmiernIe nasz o,brót. 
Również i przykład niem:edi;est sła'Jv. 
:Istotnie Rentel!lmaR była pieniądzem 1'0-
JIl,ocnic.zym, aJe analogja jest ZIła. Renten
muk nie była walutą uaspeb1~ją'Cą dIIa wa.-

Dolar znów poszedł w górę 
Wskutek minimalnego przydziału walut 

przez Bank Polski 
Po dniach gwałtownej zwyżki kursu I rynku prywatnym, obecnie już Jlormalny 

dolara i jeszcze raptowniejszej zniżki, na- I t. j. pozbawiony momentu spekulacyjne
stąpiło wyraźne uspokojenie nastrojów na I go, wzrasta niewspółmiern.ie do podaży, a 
g1eldz.ie nieoHcjalnei, Niewątpliwie stan! co za tem idzie podnosi się kurs dolara. 
obecny nie należy uważać za normalny, w I Zjawisko to dało się zaobserwować w 
każdym bądi razie ruch na prywatnym I dniu wczorajszym, kiedyto kurs dolara w 
rynku walut obcych wyzbywa się elemen- t godzinach przedobiednich wynosił 8,20, 
tu spekulacyjnego, który panował wszech- I następnie 8,30 w płaceniu, 8,40 w odda. 
władnie w ubiegłym tygodniu. W związku ! waniu, wieczorem zaś przekroczył poziom 
I tem popyt ł podaż, dwie siły, wykładni- ! 9,25 przy dużym popycie i minimalnych 

Idem kt6rych jest kurs, nie podsycane ! ilościach materiału dolarowego w podaiy. 
..,ekulacją, staję się mowu odbiciem źy_,1 (rz). 
cia gospodarczego. Bank 'Polski, kt6ry 
rozporządza obecnie nader szczupłym za- DOLAR W WARSZAWIE. 
pasem obcych walut, stale zmniejsza Uo- i W godzinach popołudniowych na czar-
id walut obcvch, oddawanych sferom go- nei giełdzie w Warsuwie uJawniła się 
apodarczym. Jasnem więc jest, iż nieza- tendencjs zwyżkowa. Notowania przed
spokojenl nabywcy walut udają się po nie południowe zatrzymały się na cyfrze 8. 
na rynek prywatny, tak jak to zresztą mla- Po południu do p6inego wieczora nastąpił 
lo Już miejsce. W skutek tego popyt ~ wzrost kursu, kt6ry zatrzymał się na 9. 

~uty zl,ot.eij !Galdtnarit) - przeciwnl(! była Akcl.*·a oszczędnos' ciowa rZ8"du 
;walutą 5tw,orzoną w euste mflacji marek ·~ .., 
papierowych dla ud'ziełenia obie'gowi, 3.C7. Onegd~ w ni~d:melę odlbyło się pełne 
l11ezupełnie stałego, aae w karo-ym razie od poSliedz2nie komi1e1.'l1 d.e'lega.łów mim.DsW'a 
'papierowego bard.ziej '8td~o pieniądza. _ skarbu do spraw oszczędności państwo
Goldmardc: wyparła jednak sZ1b.ko RenŁen- wy-oh i samorządowych pod p1'1iewodmc
mark; plan Dawesa, wbrew twieirdzeniom. twem. nadzwyczajne~o komisarz.a OSlZCZę
zwol.enników waluty !pOmocniczej, prze- dnośdowego wojewody Mosk,a,IewsJdego. 
.sądZIł defi.n~'tyw:nie jej łOlSY. Na posiech:end<u tem przedyskutowMlo do 
, . Talk wjęc ilstotni(! trud'110 oprerać Mę w końca proje'ktowanc zmiany ustaw z m .. 
tet) S1p1'awle na OIbcy<ih wz,oraclh. kresu ~dmln;.sltr.aic.i p.aństwO'w,ej w lciJerun-

Przechodzą·c do bardzie; rzeczowych I ku oszczędnosciowym .Rl>wn,ocz,e!ŚnJi.e po-
a:gumentów, przedew.szy.stkiem zgodzić wzięto s z e·re g w1l1c:sków w s'Prawie u
Się trzeba, że ()Ibieg jest s2lCzupły. Jednak chwał, które zadecyduje raJcla. mirustr6w 

na najbHższ(!m I=osie(b.ec;u, a kt6re zm.ie. 
rzają 00 zmn':eiszenia wydJa.tk6w pań&two
wyclt w dzied.z.i.na,ch, nie wyma~jącyoh 
uregulowania us-Ławowego. Wr-esZJCie usta
Lono, które z t'}'lch .zmrian mogą bY'Ć pt'IZle

prowadzone jut w pd«'WSlZ}"m 'kwa,rta,le 
roku 1926 i jaiki to cLa rerolroa.t <lISzczędn.o
ściowy. 

W t/eln spos6b mW,OttlO dennitywlllie 
cyfry prowi'ZlcmjJum budrte<bowego na pierw
szy Kwa:rbał rO'ku prtZ}'\9-~,ego. 

stwie.rdzńć nalety, że uzUipełnianie obiegu 
nowym papierem by;łoby zbyt prostym i 
ł.a twym sposobem, a.by nalpra wdę poważ
.ue ~ię z nim liczyć. Uzupełnienie obie~u 
fOplerać ~ię ncie 'e:,-ri,c r" ,. '1"-(' -_.(".., .... 

Bilans Banku Polskiego 
na dzień 30 listopada 

'lłempie cbrotu i{)$podarcuito, a nie v.i.c~ 
~ersa. Inaczej jeSlt morfj·ną, kt6ra pobu .. 
(Jz;uzy ten:po życia gOlSpoo·arcze,go na 
~rćtki cz~~, w nasŁępS'twie slprOwaaz.a zlo· 
~liwl" pti"ui'lcnia, takj~, ~Ie p1"zetywa
ply obe,cnle po ini'l.acji paą:>ierowej. Fun,do. 
~ać mOŻ1la ohieg na 'kapitale, którym jest I 

płokoz.tałt . warutllków umożIiwhjącyc~ I 
trosrcrowa.nle gospodarcze kraju. War
. oU. (:r.:c.cl:a ;~$t FOc.hoaną za.potrzebo- i 
WaOla, jaldc .sIę r-e.ri W obrocie ujawnia . - l 

Bi,la'M Banku Potslkiego z dnia 30 H
&tGj)Ii.'do. 1925 r. vrylkl\JXU:e zwiększen:,e za
pasu zlota od 147 ty;s. ~ł. oraz zmni-e;S.ze
nie za.?as'll walut i dewiz o 593 tys. d. 
brutto. Portfel wek:s'loW"y 1J1lldllejszył Mę o 
drobną kwotę 30 t)'lS. zł. do sumy 280,15 
miJ. zł., pożyczki ~bezpi,eczone papiJera
mi wzrosły o 4,2 wIj. zł. Suma zdYSlkon
towa.nych prupie!I'6w krótkotennin,owy~h 
wykazuie n~cez:n.acz:ny wzrost do kwoty 
18,3 mL1i. ~t 

W zrosły o 1, 1 mi;J.j. 7Jł. zaL~czJkl reportQ
w,ę oraz z,obawląz.ani,a W13.Iut,owe i repor
Lowe o 1,2 mili. zł. Ra-churuki ży1'O'we i in
[}Je zOIbowią:z.am.ia ZIIllru:le}szyły się o 18 mi,Ij. 
~. Obie-g biletów bankowych zwięklSzył 
s.ię o 12,7 tmlj. zł., przyję.Ły naJtomłiut do 
zapasu ba,IlIku stl8!n monet srebrnych i bi
tonu zmn1,ejszył s:q o 7,3 mi,Ij. 1J!:. 

Inn,e pozycte nic wy. kaZlują więk:ch l 
zmian. 

Drzedowa giołda udańska. 
GDANSK, 1·S!o grudnIa (Pat'). Na dzo 

s ejSzem zebraniu qieldy gdańskiej notowani 
lldenach !:!dań~kich: 

100 marek Ruszy 
Czek na bondyn 

124.145-124145 
25.19 

TelMrahczna wyplata na: 
100 dolarów 52353-524.65 
Amsterdam 203.49 -208.14 

Hotowanla złotego: 
• W dniu i'·ym grudnia 

Za '00 złotych: 
1925 r, 

Zurych 
Pra~a 
Wiedeń czeki 

.. banknoty 

10.00 
455.--

9125-91.75 
91.00-92.00 

ftorowania uiełdowe W Lon~yole. 
LONDYN, 1·go grudnia , 

cie ~ieldy. 
Nowy-York 
Holandia 
Frflnc la 
Bel ' 'l 
WIO,cll}1 

Niemcy 
Szwajcarja 
H f,7.pania 
l'\lfIugalja 
Dania 
Szwecja 
Norwegia 
HeJstngtors 
Praga 
Wiedetl 

(paŁ l Zamknię 

4.~-
12.0715 

12iUO 
101.00 
120.:)1 
20.';8 
25.15 
53.B9 

'.ł 55 
19.40 
b 13 
2380 

192.75 
163.81 
5440 

notowanIa gleldowe w Paryiu. 
PARYZ, 7 go grudnia (Pat) Zamknięci. 

głełdy. 
Londyn 
N.Iork 
Bel:;!la 
Hiszpania 
SZW81car)a 
Wiochy 
Holandja 
Plaga 
Rumunja 

-:--

126.03 
2591 

117.;5 
~70 6l 
500.00 
104 50 

1043,25 . 
77.YJ 
l~,ao 

RukcJe welny W Australii 
SYDNEY. Duży wybór, o,żywio,ny ruch 

przy wi,e'Lkvch f4'aJl.Z'atkc;ach. Ce.ny naogó1 
pmwIDe be.z zml;8JQy. W przys,z.łym tygodniv 
zaofia1l'oWainil0 s.ięgnd.e 31,000 bel. 

MELBOURNE. Rynetk DJiter6Wl!!omi~ 
ny, wybór milerny, powszOC'hne r;ailO.tere, 
S'ow.anie. Mermos dobry o 5 proc., wa.d1i. 
W"f o 7,5 proc. łam,e;. Najblitsze aukcje" 
Me,Lbourne 7 i 8, w Geoelong 9 i 10 b. m. 

ODEO 
T".lko lUlka dnU 

Chluba polskiej prodUkcji filmowej 

I ONK 
W roli głównej 

JADWIGA 

SMOSARSKA 
Węgrzyn. Fren.łUel. 
Br,..dzitlsKi. JarBcz ł 

ModzelewsKa. 
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Mistrzostwa Polski w boRsie 

Sensacyjna porażKa Gerbicha 
Pobił go górnoslązalt Stibbe 

Polskie mi,gŁrz·ostw.a bekserskde roze- wiek Wende .okaz.ał Sdę bokserem lepszej I trzecd'ei rundzie stan rzeczy się nie ZDl-ie
grane zostały w niedzielę w W,arsz.awie, klasy. Tak Wende zdobył dla W,atszawy ! nH. Dehn.is'ch wygr1ał na punkty i zd,obył 
przy niezwykle Hcznym udziale publiczno- , dwa mistrzostwa (w wadze lekkiej i pół- I tytuł mistrza w wad,ze średniej. 
ŚCl. Prz<>~ując,a detychcUls w bo~s~e Łódź średniej). I Zwycięz.ca Gerbicha Stibbe mial wal-
-zepchntęta zest.ała na dal,sze mte·JSce. . V. Kwi.atko.wski (Łódź) _ DehnJsoo czyć o tytu,ł mistrz.a w wadze półciężkiej z 

Mistrz Pelski w w,adze półciężkiej, lo- (wa~,a §redni,a). W pierwszej rundz:i~ prz,e- Włodarczykiem; z powo,du niestawienia 
dzianin, Gerbich pobity zo.st,al w półfinale waga Dehnischa, który przeciwnikowi za- ,I się .ostatniego oŁrzym.al tytuł bez walki. 
przez ślązaka, Stibbeg,o, a oto rezultaty da.;e mocny dos prQsty i szereg sierp('loo- Również Kon,a,rzewski,emu (Łódź) przy- . 
walk finał.owy-ch. wyoh z l,ewej ręki. I w drugie'i rU'!ldzie I znano mdstrz,ostwo w wadze ciężkiej bez ' 

W pierwsz.ei pane walczyli: pehni.sch trafia -częściej, ' a ponieważ w I walki z braku pr~~ciwników. . 
I. Zdziennicki (p.A.T.} - Menka (War-

ta). Menka atakuje ostro w ,pi~rwszej run- __ '""""!'~'P.!!"J\ ~c" ...,,~ ___ _ 
dzie, druga natomlast przechodzi wś,ród o- M!!E!!!C!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!'!"!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

bustronnych ataków. W trzeciei wyczer
pany Zdziennicki unika walki za c,o zostaje 
zdyskwaHf,jkowany, a Menka otrzymuje 
tytuł mistrza Polskl w wad~ k.oguciej. 

II. Reut (Łoś) Warszaw.a- Matuszew
ski (Warta). Matuszewski był szybszy od 
Reuta i zapr,odukował ładną grę nóg i u
tJJiki. Reut, j,ak zwyMe, niewr,ażJiwy na u
derzenia, bijoe ;esz,cze zbyt wolno i ciosa
mi łatwymi do sparowania. Matuszewski 
zwydęż,a na punkty zasłuż,ente. Byl,o to 
spotk.anie przyjadelskie. 

m. Iwański (W,arta) wa~a piórkowa -
Plewmskl (Łódź). Iwański rezpooczą.ł Spo.t
kanie b. pięknem4 serjami, które należy 
zaliczyć do najpiękniejszych walk. Plewiń
ski en,ergioeznie na c1e1'1a, trafiony jednak 
kHkoma <:elnymi sierpowymi podda'je się 
po pierwszem spotkaniu, unikając w ten 
sposób knock outu. Iwański zapracował 
.sobi~ rzetelnie na tytuł mistrz.a w swej 
wadze. 

IV. Arski (Warta.) - Wende (Ceste.s). 
,Walka na skutek wyzwania Wendego (mi
strza w wad,ze loekkie.j), który ohciał sobie 
wyw,alczyć i tytUił mistr:z>a wagi półśrednie~ ł 
zdobytej przez Arskiego. 

Walk,a była zacięta. Arski mimo prze- . 

Wylłończona w ubiegłym tygodniu hala tennisowa w Monach
jum, której powierzchnia court'6w liczy 3.600 mtr. kwadr. 
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"łfkumu kości nie łamałem 
i nie chce mieć połama

nych! ... -' 
mdwi Janek bufh w wywiadzIe 

dziennikarskim 
MistrzowskI pIłkarz polski o brulalnoścl 

na barskach foofbalowych 
Całą sportową WarsUlwę zelektryzo

wda w sezonie sportewym wiadomość, iż 
ulubi.eniec publiczności, świetny bramkarz 
i jedn.ocześnie napastnik mistrz.owskiej 
drużyny stoHcy- "Polonu" opuścił zielona 
murawę boiska. 

- Loth n przestał gTać w piłkę nożną 
zupełnie - biegło z u.st do ust. 

Stesur.6ri w sporcie pj,łkarslkim Warsza
wy zm.ie.n-iły się e,grcmnie na niekorzyś~. 

Ni~a kc!eżeńsk<'Ścl na boisku, niema 
F~Wf?JfJ!' sportu a tvllr.o IPlcenlP na nO'. 
~i pllZeclwn~ d8Żeuie do zdobycia 
Mamki f tylko. bl1BmJri ra WS'Zelką cenę 
jmkimko·lwie.k S'p()'flobem. 

NieI1..awiŚć do przeciwmika tak głęboko 
wbija się w dusze młodych graczy, ze. 'Z 

~ boiska prrze.nooza ją na życie, ruewJooomo 
I poro i dlacrzego. Taki J!l1acz nae Dcbiaii byc I k04egą nawet wtedy, gdy go ustawią obok 
I mnie np. w drużynie reprezentacyjnej. 
! Jakaś n,iewytłumaoezona niechęć i ni~u
l, fnQść odlPycha ,go edemnioe. Czy do. tego. 
dąży SpOil"t? Czy ja go dlatego uprawiam? 
Nie. 

, Rozumiem grę ()strą, narwet bardzo ostrą. 
ale nie ~em brluta1nej. 

Do starszy<:h graczy odnosiło się da· 
I wniej z szacunlk:ean, dziś młodsi patrzą na 
I nas z nienawilŚcią i zarorośdą. 

Zupełny brak dobrych sę.dlziów i leni .. 
stwe, czy niez-Clil"adneść wydziału gier idy
sCyIJ:1liny \Siw arza dila graczy-sportowców 
coraz cięższe warunki .,istnienia na boi.-

, sku". 
T obył zasadni'czy powód, dlla którego 

footbal s.Łracił dla mnie n,a wartości i prze
stał mi sprawiać ,przyjemność. 

Ostrze mej spettowej namiętności skie. 
rował-em ku tennisowi, gdzie dzięki indy· 
widualnemu charakterowi gry, mam sza~ 
se dojśda do leipszyoo wynilków. 

Nie porzucę jednak całlkj,em piłki no
ż.~e.j o He zarząodzenia sędziów, oraz wydz. 
gier i dyscypliny wejdą w życie, a nie po
ZvS taną t y lik ° "martwą literą". 

wagd WZll'ostu nietylk.o nie umie zaznaczyć 
swej przewagi, ale n,awet udeka się de 
fouli. Wende ma ud.erz.enia b. celne i był
by wygrał na punkty, w ciągu jedna,k 3.-e; 
rundy sędzia p. Laskowski zdyskwaIifiko
w,ał AroSkieg·o.. Rozstrzygnięcie to wywołu
je bmzę sprzeciwów pubHcznośd, aczkol-

Tego samego zdw.a są również mm 
,k(",,"c~y spoa1clWi "st .. .lrej dety": mój brat 
fłefm - nzi~ze wydamae WaTSZć\W-

1 \[;if'fi~:11i~~=~1 cI. . .i~ k.1':rthZJ1'u i mój pnzyjadel TadeuS'ł 
E .... ','.<,,'·"·CK."'" C;l~1:\ljw'Ski, z którym · jecnf.:l~cśnie zaczę-

~~.~-~+~~~~~~~~'~~~Y,----~ 
~XII.25·1 . 

illłflldt.D 

8.XII.Z5. 

KUPON ULGOWY 
dla czyfslnłkdw "Głosu Polsk." 

Salon !'ztald lotc,Qraticzr.e 
J. TYRASPOLSHI 

uL Piotrkowska 76. tel. 12-33. 
lIdzie a O!w zlc lelowl ninieiszego 

::I;nonu 

ołif :c' y kct;tar. piłkę, bodCllj już w 1911 roku. 
Nas uzeC/h, to resztlki "starej gwar#." 

pi;lkail",~kj.ej Wa'1'szawy. Poz,atem to prz;e· 
. wain,je młódź bardzo. niesferna i dzilka. 
'. Jeśli tej młedzi nie nałożą 'kagańca, hę

~l!z;t:my musieli się wycofać z footbal'u: ~ 
DJfdy nikomu kości nie przetrąciłem i nie 
c;.tcę ioeh mieć przetrąoo;ll'}"Ch. Bill 

J ~łlrs Sztuki Oekol'8cYlnej 
~ A) Robota dywanów perskich, kilimów 

i sumaków w kilku o::lmianach. 
B) Batik wszelkiego rodzafu, malo· 

wanie' na jedwabiu, abażury. 

przy zd)ęci8chpoJe dyńcz}ch i w grupach I Tł"!my szachistów w jednym z !:lub6w mos~iew:;kith obser-250/0 RABATU 25°/0 l' 
I Kupon ważny jest Jedynie w dniu J WUJą stan poszczeg61nych partJI, roz~rywanych we wszech-

Tudziet przyjmuie się zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych rob6t, 

swej daty _ l światowym turnieju . 

~m '1(:'>c"':-- " • 
Aleja 1-uo M iq ], ID. 1, od 10··12 i 4·6 r 

Dziś wsp~niała premjera! 
Orkiestra pod kierunkiem p. G O l O l U S TA. 

li Wielki podwójny program! 

li' S Ż I LE lśmieChl 
ew· u 

Wspaniały sensacYiny dramat w 7 aktach. Reali· 
zacj!l słynnego Th. Incea. 

II 

Humorl Satyra! 

" 

" r. Arcywesoła komedja w 5·iu aktach. 

W roli głównej sl".nn". komik 

Miitl~l;;nesniLLS Douglas Mac Lean 



~N~r_.~~~8 ______ ~ ________ ~ ____ ~8~.m~.-~~po~mr-~~~ 11 

. Dziś 
nadzwyczajna 

premjera! 

Dziś 
nadzwyczajna 

premjera! 
Arcyfilm w oryginalnych kolorach retyserji Jerzego Fitz.mauriceta 

w ~ 

" Dra~at ~c. w 7 akt.ł zagadka intr,.-gi kobiece!. Wspaniała treść walcz,.- o lepsze w t7m obrazie ~ grą. 

W rolach 
głównych: lanche, et, ona d o ..... a · 
Nad program: Występy artystyczne. Na~ program: 
l) Znakomita disen,e'a 

Janina Madziarówna 
ozdoba .Miratu· i niezapomniana kotka warszawskiego .Chat noir-. · 

3) WI-ncenty Losbot opowie swe przygody • n w podróty do Łodzi. 

4) Słynna para taneczna. 

2) Najmniejszy wzrostem, ale najwi~kszy talentem pieśniarz i pożeracz 
serc niewieścich • 

BOLCIO KAMINSKI 
BANKOWSCY 

w naj nowszych kreacjach choreo~aficznycb. 

, odśpiewa najnows.zy swój szlagier pod tyto .,la gwiżdżę na ddewczynlii". . 
Pocz~tek O godz. 3-ej, ostatni seaBS o IC>-eł· Sala dobrze ogr~ana. Cen". miejsc nie POdw7ższone. 

Passe-partout i bilet,.- ulgowe nieważne. Obraz własności First National Pictures New-Jork. 

ORK1ESTIU\ PILHftRl1IDltlCZlłA Ul IDDZI 
Dyrektor /llfred Strauch 

SALA FJLHAR.MONJJ 

PONIDDZ."ł.11l d. 14 grudnia 1925 r. II li U ił. o godz. 8;)() wiecz. 

UAlEIaKI KONCIRT SYPlFDłłICZnV 
uyrygent: 

BRONISLAW SZULC 
8011MB: 

SkrzYPllk-wlrłuoz śWiatOWE) sław, 
w prt>l{ramie Beethoven: SYlDfonja 
Przeznaczenia V-ta. MANE~: H1SZ 
pański koncert skrz;ypco~y. PAGANINI: 

Caprice. 

Bilety jut nabywać można W kasiqFilharmonji 
codziennie od !J,. 10.3-J-1.50 oraz od 5.30-7 w. 

Kto teraz n:e ku.pi 
zapłaci podw ójni"e! 

tylko jeszcze kilka dni sl.m;edajemy 
po tanich cenach reklamowych: 

Paletka . dla chłopc. 
z dobrego materrału 55 -

Paletka dla dziewcz. 
nowe fasony 55.-

Garniturki dla chłopc. 
z m"cnero maler. 05.- ~5.-

Szal I czapka 
z czystej wełny 

Kołdry 
na blalej wacie 42.-

dziecinIle dute 25.-

25.-
25.-
20.-
6.-

38.-
18.-

Szmechel i Rozner, Sp. Akc. 
Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 

, I "l SKLAD FORTEPIANÓW 

I. Oyrektfi~ !:~~I!!!S!!!~!ot~l Realnej II Karo . K~is 
I PIANIN 

Uz 
ZgromaaZe.1ia Xupców m. foDzI, j'łarułow eza ~ 68, ł L6dt, Monlu8zlt.l 2 T~l. 24-7~. 
niniejsz~m podaje do wiadomości, że egzaminy wstc:pne do klas poleca na nadchodzące śWięta . 
Podwstc:~nei. Wstę~nej i klas niższego gimnazjum o?będą się l FORTEPI'!!!Y, ~ P'I\łlUIII I FISHARMDNIE 
dnia 15 1 16 stycz01a 1926 roku o godz. 4 po połudmu. Baczność! W!l<ułek 

Lekcje w klasie podwstępnej rozpoczynają się o g. 9 rano. redukcll me,~o sowite~p 
Czesne za klasy podwstępną i wstępną wynos I Złotych s lt I a d u in~trumentów 

110.- kwartalnie. sprzedaJę od dnia dzi· 

Podania o przYJ·"cie kandydatów przYl·muje Kancelar,·a Slt:jsze~o po znacznie ... zniżonych cenach. 
Szkoły codziennie. 9150-4 UŻYWane forte; i lny 

~ A l plsnma na sl\ladzie. 
.. •• BiJ' EtażerkI. Taborety. 

; ... ----~~~~~~ z 
~. 
..:: 

1I1I'08j... tr ... porto •• n. ',r p • 
r8cj1ł i ,troj"'. I •• tru ... dó •. 

915-4 ~ K OD SOLU GŁOWY 
>. DLA 

.. .., :wE+" ~ 

[ , §ffi§ffi!ffi!ł~Yji~~§@ fli!!g)~l!1~~§"i!1S1 ~ 
na samochód·taksówkę poszukuję. o DOROSŁYCH 
Zgłaszać się: Piotrkowska Nr. 90, ';: i .m: Pracownia OKRYĆ DAMSKICH ~ 
Poznański, między godz. 2- 4 pp. :a 
i 8-9 wiecz. 9000-1 .Q ~~rnrJJ i ~ J. HOSZKOWICZ ~ 

~ mł ZawadzKa 22 tel. 37-30. ~ 
LABAP~~~:~t~~~ ~ ii?J Niniejszym podaję do wiadomości Sz. Klijen· .:.11 

VI WARlItA'.v,C ~ ~ ę] teli, że z powodu krytycznego czasu przyjmuję ',d 
~ _____ ........ ":;' lS1 wszelkie zamówienia po cenach naj niższych. ffi1 

ti~U4-6 .I1i!mjm§ i!!§i!ł!!i~~ ::illffal!łiiID!i51riill 
9!5j-l 

Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 

Ą DOLAR-5 zł. 2!) qr. 
~ł! nŁllczonv w sprz·'dClż} 

ŚNIEGOWCÓW, 

łódzki Oddzi" ł Polskiel Aoencii Teleoraficznei KALOSZY. 

ZIELO~A Nr. 8. 
(PAT) 

Tel. 111 i 15-24. 
C botów i t. d. 

. Skład Ogrodowa 2 (róg Nowo· 
Kaloszy miejs;dej) 

Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma 
charakter ceduły urzędowej. I I p A. T. dostarcza 
również notowania wszy5tkich giełd światowych 

__ _ ___ pie_nię:nYch i towarowych Dr. lDed. 

W d - ł O ł P A T F.Skusiewicz %alatWi~ceni~!~enlowe d!!SZY~~!d~~W urzęd:WYCn : POISC: I ul. AndrlBja 11 
oraz dla calej prasy polskiej i zagranicznej ber. jakiejkolwiek prowizJi. I Choroby skórne i 

Si79 weneryczne. 
___ ..... _____ """"".-..""" • ._ ...... _ rn i"""'_ _ ;;;odz. przyjęć od 

.QQ OQIOOOQ' 00 hrii~~j= 

!:)UuS 2 

Dr. med. 

H. Różaner 
Gburub,. nórnt w~n .. 
rycaD. I m~ez.pllli"l" 
L.ela.l. 8stB01n:rm 

.Ioneem g6rok,m. 

Jt1arutow~cz.!l 9. 
Przyjmuie od (3 do 

9 i pół i 4-7. 
TeI.28-9S. 8'103: 



~1' ________________________________________ ~8~.x~n~. __ GtOSPOLSKKI-1~r. 
Nr. ~a8 

p ZYMUSOWE L CYTACJE 
Magistrat m. ł.odzi-Wydział Podatkowy-podaje niniejsze m do wiadomości, że w dniu 9 grudnia r. b. między godz. 9.tą rano, • 4-ł4 po południu odbęda 

\ię przymusowe licytacje ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 
1. Angennan G., PL Wolności 11, 50 litr. róż-

nych likierów. . 
2. Abzac 1., Aleksandrowska 13, szafa, konew

'lIk, ramka, 4 krzesła, 2 konsole, lustro. 
3. BrMler H. W., Konstantynowska 28, 2 stoli

ki, szafa, bufet. 
•• Bajgelman H .• Narutowicza 23, krede-ns. 
5. Bławat M., Cegielniana U, 2 szafy, lustro, 

6 krzeseł. 
6. Bugajska Ł., Cegielniana 9, lustro, biurko, 

szafa. 
7. Cymer Sz., Zawadzka 40, 2 krzesła. 
8. Czernicka G., Podr:z:eczna 11, 2 szaly, 2 kapy, 

:r:egar. 
9. Dębowski A., Al. I Maja 60, szafa, kredens. 

10. Dobrzyński L, P6łnocna 23, zegar, stół, 4 
krzesełka, szafa. 

11. Erdherg Ch., Nowocegielniana 19. lustro, 
uafa, ~tół, 6 krzeseł. 

12. Engel L i E., I Maja 8, kredens. 
13. Fiszer J. B., Nowocellielniana 19, zeg:\r, !!Za

f:i, szafa oszklona. 
14. Fajn S., Aleksandryjska 26, kasa o~niotrwała. 
15. Feliks M., Piotrkowska 20, 200 but. wina. 50 

but. likieru 0,5, 10 litr. but. likieru. 
16. Flaks O., Zawadzka 40, kredens, stół, 6 krze

seł. 
17. 
18. 
19. 
20. 
21. 
22. 

Fejn F., Aleksandryjska 26, 2 biurka. 
Fajn S., Aleksandryjska 26, biurko. 
Góra S .. Zgierska 55, urządzenie sklepu. 
Go1dherg T., Zgierska 18, meble. tremo. 
Gerszenfeld L., Piotrkowska 28, zegar. 
Gol~~~rg B., PI. Woln~ści 10, 25 szt. towaru 
,,zefIr. 

23. Gotlib S., PL Wolności 5, tremo, szafa. 
24. Grosman .l, P.'lńska 36, krl'dens, 10 S7.t. ha

niek, latarnia, 10 wiader blaszanych. 
25. Gesner G., Ki1ińskieg<> 24, hiurko. 
27. Grodzicki A.. Aleksandrowska 70, 3 mtr. 

55. Landau Ch., Nowomil!jska 5, kredens, zegar. 
56. J .iberman I., Zachodnia 38, kasa ogniotrwała. 
57. Landau H., Cegielniana 22, 2 kredensy, lustro 
58. Lamasz H., Aleksandrowska 24, kredens, k~-

newnik, zegar, waga. 
59 Mondszain C., PL Wolności 2, lusho. 
60. Matys K. G., Pnńska 33, meble. 
61. Milewski 1., Konstantynowska 28, 3 pary 

damskicb pantofli, 1 para męskicb pantofli, 
1 pąra męskich kamauy. 

62. Nowicki S., Aleksandryjska 24, umeblowanie. 
63. Ofenbach J., Aleksandrowska 7, kredens. 
64. Pilcer B., Łagiewnicka 9, Slllf'l. 5 krzeseł. 
65 l'rywin T., Narutowicza 39, zegar. 
66. Pr7 cdborska H., Marysińska 33. kredens, 

sZlłfa. 
67. Przedborska R., Rrzezińska 51. stół. 
611. Pnlański L., Alek~llndryjsk" 27. szafa, ko

zptka, zegar. 
6(). RlIszewski 1., Brzezińska 37, kreden~. oto-

zegar. 
5. Budziejewski W., Emilii 44, urządz. sklepu. 
6. Bornsztajn S., Traugutta 9, meble. 
7. Czudnowski A., Piotrkowska 101, maszyna 

do pisania. 
8. Dziedzianowicz P., Przejazd 41, maszyna do 

szycia. komoda, szafa, kredens, waga. 
9. Dawidowicz P., Nowozarzewska 7, meble. 

10. Finger S., Piotrkowska 109, szafa, biurko, 
zegar. 

11. Fogielbaum C., 6 Sierpnia l, fortepian, szafa. 
12. Grosberg M. Piotrkowska 238, kredens. 
13. Gomuliński A., Przeiazd 14, urządzenie I':U

lderni 
14. Gajewski W., Wólczatiska 119, tremo, szafa. 
15. Hallendorf J., Piotrkowska 109, 2 szafy, 

biurko. 
16. Jakubowic: J., Nowozarzewska 75,5 par 

butów. 
17. ,J akubowicz S., W ę~Icwa 10, zegar. 

mana. 18. K"u1, Wł., Ppejazd 14, blurko. . 
70. Rl\jchert P. S., Narutowicza 56, meblp.. 19. Kllb:cki S., Przejazd 6, biurko. mJ.szyna do 
71. Rabinowicz 1., Narutowicza 41, zegar. pisania. 
72. R\lb;nek H. W., NaruŁowiczn 29, szafa. 20. Koziorowska S., Piotrkowska 107, maszyna 
73 Rotberg I., Wschodnia 31, pianino. . do pisania. 
74. Rajter F., Aleksandrowska 47, 2 szlify, ka- 21. Krychowski T. i J., Piotrkowska 255. tremo. 

napa, zegar. 22. Karek J., Przęr1zalnlun"l 95, otomnna, ktedens 
75. Szwarcberg L., Konstantynowska 37. szafa, 23. Lazar Kah1n, Nawrot 7, kredens. 

stół, 4 krzesła, szafa. 24. Mihle O., Prze.jazd 20. szafa, tremo, Ic:.ianka. 
76. Slerpiński S. J., 'I3rzezitiskll 17, maS7.yna do 2 fotele. 

szycia, bielitniarka, szafa. 25. Modrzejewski J., Napiórkowskiel!o 11, mp.-
77. Smuldarski J. M., Aleksandryjska 18. 2 szafy, ble, '>:egar. 

'u~tro, zegar. 26. My~libow5ki J. B., Piotr!wwska 120, szafa. 
78. Szwarcowski S., Północna 24, zegar. otomana, stół. 
79 Szarfbarc J., Północna 22, szafa. 27. MarJ!ulies A i S-ka, Piotrkowska 220, t-
80. Szmulowicz L, Patiska 31. 2 szafy, 2 ser- paczek osnowy. 

wantki. 28. Nirensztajn i Rozental. Piotrkowska 123, tlia-
81. S7perling H., Brzezińska 49, stół. nino 

28. 
29. 
30. 
31. 
32. 
33. 

82. Stabnicki H., Aleksandryjska 4, kozetka. 29. Nirenszłajn J., Piotrkowska 123, kredens, ze-
Itwsa. $13. Szafran A., Pańska 15. kredens, pomocnik. ~er. 
Grinberg J. M., Al. I Maja, 2 ~zafy, otoman",. 84. Szwarcman I., Narutowicza 41, zegar. 30. Okólnik L .. Moniuszki 5, 2 szt. towaru. 
Harfin A., BOl'}'Sza 19, 2 szafy. 85 Szwędziniewicz H., Narutowicza 39. tremo, 31. Obrębski T., Piotrkowska 115. 15 par obu-
Hennalin H., Zawadzka 9, meble. kredens. will męskiego, 10 par obuwia darn~kiego. 
CbrT-anowicz J., Podrzeczna 9, meble. 86. Szefner N., Aleksandryiska 5, kredens, ł;ta- 32. PaszczYliska B., Pańska 68, otomana, kredens 
Hodes J., Lutomierska 21, meble. żcrka. U. Paruenczewski B.. Kilit1skie~o 131. kredens. 
Heber Ch, PI. Wolności 9, garderoba, zegar. 87. Tasiemka A, PI. Wolności 6, palta damskie. . pomocnik, zegar. 
.. tomana. 88. Tajlelbaum Z., Zgierska 32, szafa, kredens. 34. Rajcb Ch., Piotrkowska 145, szafa 

34. Chrzanowicz P., PI. Wolnośr:i 7, kredens ka- 89. Tepler T .. Wschodnia 74, krcdens, zegar. 35. Rosjn P .. Pańsk>!o 42, zegar. 
napa.' q(). Ulrichs M., Piotrkowska 45, 3 lustra duże, 36. Rotberg Ch., Gdańska 66, meble. 

35. Hendelsman 1.. PL Wolno§ci 6, kredens. 10 krzeseł. 37. Rotberg Sz. H., Piotrkowska 197, maszyna do 
36 Horowie:r: M., Brzedńska 60, kredens. szafa. 91. Widawski J., Podrzeczna 31, kredeu'l. szycia. 

d6ł, srafka, kufer. 92. \valnberg H.. Gdańska 19, firanki, kredens, 38. Rudnicka J., Radwańska 7, szah, komoda. 
37. Chajmowicz Sz. H .. Aleksandryiska 18, sl:afa. 3 obrazy małe, 3 obrazy duże. 39. Rozenberg M., Piotrkowska 207, galanterja. 

otomana. 93. Wiezowski B., Pl. Wolności 9, garderoba. 40. Spiewak M .• Piotrkowska 254, kasa ognio-
38 Joskowicz M., Ogrodowa 8, meble. 94. Wejland J., Północna 23, kredens. trwała, maszyna do pisania, 4 biurka. 
39 Ku.pennan P., Konstantynowska 11-13, szafa, 95. Waldman E., Pańska 36, 2 bufety, 2 wagi, 10- 41. Szwanke A, Sienkiewicza 109, meble. 

stół, umywalka, biurko. downia, 2 l'iecyki, 2 topory. 42. Stępniewski M., Leszno 34. tremo, kanapa. 
40. Kon H., Brl:eziń&ka 3, kredens, szala, bielił.- 96 Wajskol H., Narutowicza 31, stół, ~tolik. 5 krzeseł, 2 fotele, waga. 

nlarka, lustrc:>. Cl7. Warholt B., Narutowicza 3, tremo. 2 szafy, 43. Siemion A., Moniuszki 11, szafa. szofka. 
41. 
42. 
43. 
44. 
45. 
~. 
47. 
48. 
49. 
50. 

Kolski R., Pieprzowa 24, 5 skr:z:y11 przędzy. otomana. 44. Sztencel N., Moniuszki 11, kanapa, tremo 
Kapelusz E., PI. Wolności lO, 2 szafy. 98. Wajngarten S., Piotrkowska 50, 27 mtr. to- 45. Tobolski L., Andrzeja 35, pianino, mebl~ 
Kozłowski M., Północna 24, lustro, szala. waru. 46. Troppe J .. Nowozarzewska 7. szafli 
Kuperberg W., P6łnocna 23, tremo. 99. Winer L., Cegielniana 23, szafa, tremo. 47. TrzcińsKa B, Piotrkowska 120, otomana. 
KlajllIllsn W., Pańska 36, urządzenie sklepu. t 00. Zaromb Z., Zawadzka 6, mcble, zegar. 48. Tusk H., Piotrkowska 275, biurko, szafa. 
Klajnman M .• Pań~ka 36, zegar, waga. 101. Zelcer A, Północna 23, szafa. 49. Webp.r E .. Kopernika 3, 2 kasy ogniotrwałe. 
KluczyXiski T., Brzezińska 72, kanapa, lustro. 102 Zvlbersztain L, Al. I Maja 46. otomana ma.szyna do pisania, 2 biurka, zegar, 2 szafy. 
Leslau S., Gdańska 27, 4 walizki płócienne. 50. Winer S., Kilińskiego 120, meble, zegar, ka-
Lajehter S., Gdańska S, kredens, szafa, bufet. W dniu 10 grudnia między 9-tą godz. rano a 4-tą sa ogniotrwała. 
Liberman R .. Wschodnia 49, kredens, otoma- po południu. 51. Wendler W., Piotrkowska 127, zegar, szafa. 
na, biurko. ' 1. Arendarczyk A., Napiórkowskiego 39, szaf" 52. Wróhlewski A., Piotrkowska 127, meble. 

51. Lipman B •• Północna 29, 20 tuz. pol'icroch . stół, 6 krzeseł. 53. Woidysławski I .• Gdal'iska 131. stół. 6 krzp-
52. Lipszyc W., Północna 25, szafa. 2. Barucb S., Piotrkowska 225, zegar, seł, szafa. . 
53. Lubitiski W., Północna 14. sz'lla. I 3 Balter S., Lipowa 27, kredens, sZllfa, szalkn. 54. Wojdysławski S., Piotrkowska 218, zegar. 
54. Libicb K.. Brzezitiska 62, szafa, zegar, bufet. 4 Berndt H., Targowa 17, kredens, pomocnik. 55. Wojdysławśki L., Piotrkowska 218, meble. 
---------------------------------------~-----------------

56. Wiślicki L., Pal'iska 54, stół, 6 krzeseł, kre 
dens. . 

57. Wiś1ickl H. J., Piotrkowska 83, 70 mtr. to· 
waru, 300 mtr. towaru. 

58. Waj~kop S., Napiórkowskiego 3, 2 szafy, kre· 
dens. 

59. Wiś1icki Ch., Nawrot 7, kredens, tremo. oto-
mana. 

60. Wiśniewski B., Moniuszki 5, otomana, 2 lu-
stra. 

61. Wolióski E., Lipowa 56, kredens. 
62. Wołkowic! G., Główna 5, tremo. 
63. Zinke B., Przejazd 16, zegar, kredens, oto-

mana. 
65. Zinke B., Przejazd 16, 

ZEgar 
otomana, kredens. 

W dniu 11 I!rudnia międ:r.y godz. 9-tll rano a4-tę 
po południu. 

1. Andrzejewski T., Gdańska 93, 2 krzesła. 
2. Braniczewski B., Przędzalniana 95, szafa. 
3. Bucbner s., Mazurska 6, maszyna do szycia 

śtół. gitara. 
4. Bezbroda M., Gdańska 31n, tremo. 

S. Cymerman J., Gdańska 9, tremo. 
6. Dvmecki St., Przędzalniana 21, ~arnltur męski. 
l. Fiszer M., Piotrkowska 112, biurko. 
8. Granek S., W schodnia 25, zegar. 
9, Grinbaum S., Główna 62, 2 szafy. 

10. Grosberg J., Pomorska 11, kredens, toaleta. 
11. Hentsz A, Kilińsklego 12, kredens. 
12. Herman A., Podleśna 26, szafa, bufet, biurko, 

barjerka, aparat do wyrobów napoi chłodzą
cych, kocioł miedziany, maszyna do korko. 
wania, 26 skrzynek do bl1łelek. 

i 13. Herc H., Zamcnl,ofa 17, stół. 
14. Hamer R., Gdańska 105, zegar. 

I t5. Kordas K., Piotrkowska 125, szafa. 
16. Kinst1er W., Suwalska 25, biurko. 

I 17. Kriger H., KonsŁanlynowska 78, 2 szafy. 

I 18. Karmazvn M., Cegielniana 5, zegar. 
19, Kopelman E., 28 p. Strzelców Kaniowskich 

nr. 15, 2 szafy. 
! 20. Krzyżowski F., Napiórkowskiego 7, szafa. 

stół. 

I 
21. Lwow J., Gdańska 81, maszyna do pisania. 
22. Mosz.kowicz M., Główna 60, szafa, zegar, lu· 

stro. 

I 
23. Myszkowski S., Nowocegieln1ana 48, lustro 
24. Prawda S., Konstantynowska 77, szafa. 
Z5. Pudka F .• Srebrzyńska 20, maszynka do mię-

I sa, stół. 

I 
26. Pechman T., Nowozauewska t8, waga, kom

plet ciężarów, 2 bufety. 
[ 27. Pasmanik L, Franciszkań5ka 19, stół. 
I 28. Przybylski J .• Gdańska 77a, zegar. 

l 
29. Radomski M., Aleksandryiska 6, szafa. 
30. Rajter R., Młynarska 14, kredens. 
31. Rys M., Narutowicza 20, aparat kinematogra. 

I fic:r:ny, fortepian. . 
32. Szpigiel F., Zawadzka 16, waga. 
33. Stolarczyk L., Pańska 37, lustro. 

I 34. Szymkiewicz B., Podrzeczna 11, szafa. 
\ 35. Szaniawski T., Piotrkowska 126, zegar. 
l 36. Segal S., Konstantynowska 7, bufet, kredens, 

l szafa, 30 krzeseł. 
37. TomaszeWSki.' J .• Nowocegielniana 17, lustro, 

2 krze~ła. 
38. Taśma, Ce~ielnlana 71, zegar. 

l 39. Ulrich F., Piotrkowska 142, 15 stolików. 
l 40. Wojciechowski F., Częstochowska 14, kre-

l 
d .. ns. 

41. Wrotiska S., Wschodnia 54, stół. 

OGLOS·ZENI'I:ł'. 17) Gross lcek, Nowomiejska 11, 1000 klg. skóry podeszwo 
~. 18) Hausler Bracia, Hipoteczna 16, kasa ogniotrwała i 20000 

cegły. 

sztuk i łłADESZłaY ~JłłEG-Ii-\VI-il 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje i 19) Hendeles Hersz, Nowomiejska 13, 500 grosów guzików. 

do ogólnej wiadomości, te w Łodzi dn. 15 grudnia r. b. po- 20) Hermans Adolf, Konstantynowska 17, pianino i meble. 
między godziną 10 rano.a 4 po południu na pokrycie zaległych na; 21· Kałuszyner Icek, Zlelona 48, meble i lampa. , 
lei:nośd skarbowych odbędą się licytacje zajętych ruchomości u na 22) Kawałek Moszek, Konstant\. nowska 11, meble, kontuary i wagi. I 

stępujących dłużników skarbowych: 23) Kupermi~c Ąb~am.' Kościelńa 1j orzechy, śliwki, pestki od bani" KALOSZE od zł. 5.:'..,; 
1) Adl L K t t k 87 2000 kIł chleb SWlętQlanskt. ole a 9147-1 er . uzer, .ons an ynows a: orcy w:ęg a przemys 0- 241 Krumholc Cutla, Brzezińska 23, meble i zegar. p c. t, 

wego I 5 wozowo 25) Łęczycki M., ZgiersKa ~, kasza, szproty, śliwki, ryż i herbata. Magaz".~ .• Unlwersaln". 
2) Aizenberg Izr: Abr .. ul. Jakuba 8: j skrzynie przędzy. 26) Lltrowski Szl., Po;norska 60, 400 tuzinów pończoch.. 44. PIotrKowsKa 44. 
3) Bauman DaWId, Pomorska 14, 500 butelek wódki. 27) Mendelsohn Bracia, Pl. Wolności 7, 100 palt damskich. 
4) Berger Motla, Pomorska 35, meble i żyrandol. 281 Moz~lsza L., Żórawia 22, meble i zegar. 
5) GoIdberg Zelig-, Podrzeczna 9, meble i zegar. 29 1 
6) Bernhardt Otton, Ogrodowa 6, meble. Olszer M., Brzezińska 4, meble i ugar. 
7) Blausztajn Jakób, NowomiejSka 24, 508 sztuk płótna. 30 Pieczątka Efroim, Wschodnia 18, meble i jajka. 
8) Bronowski Abtam, Pl. Wolności 7, piec żelazny. 31) Rotenberg F., ul. .JakÓba 5, meble i zegar. 
9) C h . l b' k' N . 32) Rozenblat BereK, Cegielniana 51, meble. 

a n l z JC I, owomIejska 20. 70 ~ztuk płótna. 331 Stasiak Paweł, Brzezińska 95, 800 butelek wódki. 

Lekarz - lJent"sta 
l B. LisKier-Męczyńska 
ł obecnie przyjmuje 
ł ul. MONIUSZKI 1. 

I . 814!---1 
I 10) Cukierman Hinda Ruchla, Zgierska5, mąka pszenna, szproty, 34) Winter H. B., Nowomlej'ska 27, papierosy i tytoń. 

sardynki, faryna, ryż i kasza. 
Cwilling M. B., Nowomiejska 4, koronki i guma. 35) W?liński W.acław, Drewn.owska 59, me~lp, I?downia i waga. 11) 

12) 
13) 

Gayer Bracia, Zgierska 96, pianino, meble zegar i lampy. 36\ ~al{s. ~~ftab, Alel\sa.ndrYJska 20, mąka.t me ole. 1
- Tanio, bo w mieszkaniu prywatnem\ 
FUTRA wszelkie$!o rodzajU w su 

rowvm I gotowym stanie Fein Sz. i S-ka, Aleksandryjska 26, meble, samochód ciężarowy, 37) Zy~mckl Mosze~, .Poła.ocna 2~. Połudnto~a 18,. me.ble. 
tluszcze guma apreturowa mydło k sa o . t ł '1 . kl. ~~j~te ruchomoscl mozna obejrzeć w dmu sprzedazy na .' . ' ,a gOlO rwa a, so g.9rz a. l ltcytaCjl, 
Fnedlender Szala, Aleksandrowska 111, 30 sztuk manufaktury I Ł'd' d' 4 d' 19'}-
i maszyna do pisania. o z, ma gru ma ~O 

15) Goldstein J. L., Zgierska 11, fasola, groch polny i kasza. (S141-l 

14) 
r. 

NACZELNIK URZĘDU: 

n'lipjscu ,i. OrRfOWSKI, nowomieJska nr. Z'l. 
, Warunki dogodne. - Warunki dogodne. 

9(,91-2 

16) Grinstein J. A., Matejki 4, 2 kasy ogniotrwałe, 30 sk. priędzy.l (-) A. Jasiński. 
t cm Aii • 

I Ogłoszenia drobne liczą Się po 10 OGŁO SZE I'A D NE . Ogłoszenia dlaposzukując)'chpracy, groszy za wyraz. PIerwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów, 
IiC7-V się podwómie. Nalmniejsze \ kosztUją 75 groszy, dla otiarujących 

os;!łoszenie 50 grll8zy. 1 zl 50 groszy 
............................ ~ .... allE~BI ...... ~ma~~DI·Elmae;mllmM1"aI .. ~es~l0C3agll .. ~II .. ~.'tm~ .... aB ................... I .. I8I3Ia~ .... ~ .... ID.· .. .. .I 
NAUliA i ""Y\;HUWANIE 

TEACHER OF ENGLISH 
GIVr.s ENOLISH LESSONS INfORMATIO~S 
6-8 PIOTRKOWSKA 84. m. 14. 9058·4-'1 

STUDENT, 
długoletni korepetywr udziela lekcji. Godzina 1 
%łotv. Oferty sub. "Rutyna". 9146-2-n 

s P RZ ~1, .. A Z 1 li (j P J.\ () 
A, A. KUPUJĘ 

d:vwaTlV. futra. S!3rderobe. oraz maszyny d,o szv· 
cia. Place najlepieJ. Łaźn~k 6·go Sierpnia (Bel1~
dykta) Z8. m. 13 parter. 9061-5-k 

MASZYNĘ 
swetrową s.przedam, Aleksandrowska 42, Bielska. 

2148-1-k • 

DONr~sl FNIA RO~łlAI'ł'E 
MATRYMONJAJ...NE 

młody człowiek, obywatel, lal 28, katolik, handlo
wiec, zawrze znajomość z panną do lat 23 ze 
skromnym posagiem, pożądane władanie niemiec
kim. Na anonimy nie odpowiadam. Dyskrecja za
pewniona Oferty sub "Skromnv". 9137..:..1-ct 

50 GPOSZY 
monicure, Sienkiewicza 67 m. 17, od 10-1 ł od 
3 do 8. 9144--1-d 

I LOKALE, .MIESZKANIA 
PRZY INTELIGENTNEJ WDOWIE (izr1.) 

i jest do oddania pokój wraz z utrzymaniem dla 
ucznia lub tei panienki. Dobra opieka zapewniona. 
Zj!łoszenia: Wólczańska 62, Dl. 13 od 2-4 po poło 

9139-2-m 

I OD ZA'lAZ 
I do wynajęcia 1 pokói umeblowany z utrzymaniem 

(przy rodzinie\. Wiadomość: ul Orla nr. 10 m. l, 
K~ier 9145-1-m 

\ -1\~ERESY HA~OtOWE 
SPRZEDAM 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 
PECHOWICZ ZOSIA 

zgubiła dowód osobisty, wydany w Łodzi. 
9089-3-2 

JóZEF żURAŃSKI 
ulica Spacerowa nr. 51, Stoki. Zgubił legitymację 
zapomogowa. nr. 6259, wydaną w m. ~dzi. 

9140-1-2 

GIEŁDA PRACY 
AKA .~EMIK 

I udziela lekcji po cenach przyst~pnych. Wiadomo§tl 
\ Sienkil!wicza 52 m. 24 między 2-4-tą. 9143-t 

._-- ._- ~ospodarstwo 1O-morgowe z zabudowaniem. Jeden 
BYLE ZARAZ S7.f7F1'lIET A kilometr od Rudy Pabjanickiej, cena przystępna. POTRZEBNY 

SlPrzedam lÓŻka. szafy. stół. krzesła kredel1S .. .,t·)- wilki czystej rasy do oddllnia: Piotrkowska 86, po- Z!tłaszać się od godz. 5 do 8, ulica S~natorska 15 od zaraz zdolny fryzjer damski. Wiad.: p. Kowal-
m11ne. leianke. Radwańska 17, m. 3. 9116-~k przcczna oEcvna, ITI p 9149-2-d m 19. 9138-1-h /:Id, S:enkiewiczn nr. 18. 8862 

__ ~.~ ______ ..... ~ ... ~.-,:tIIJIiIłiIIr_"·::LWW ____ "",,,, _______ "T _______ "*-L_,,,,",.'~~~~i.3'1I?:;1lP't.tl:~··J.n~ JIt:~ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego" ł Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: WladYtlaw natlalsXi, 




